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Pod Wawelem ljawiła się już wiosna — zakwitły krokusy.
Fot. CAF — Rybak

Uczymy się ż;ć z

Wisząca nad nami nieuchronnie od dłuższego czasu podwyżka cen

budziła zrozumiały niepokój i frustracje. Od ponad miesiąca stała się
faktem. Tak więc od 1 lutego podwyższono ceny żywności, opału
i energii. Coraz więcej też artykułów przemysłowych jest już znacznie
droższych, niż. poprzednio, podobnie jak usługi. Próbujemy oswajać się
z nowymi cenami, zwiększone wydatki dopasowywać do naszych
pensji; próbujemy uczyć się żyć z ołówkiem w ręku.

W
ten właśnie sposób postano­
wili dostosować się do nowej
sytuacji Grażyna i StefaPK

A że, moim zdaniem, można '~v
uznać za rodzinę reprezentaty ttaą
dla , sporej grupy naszego społe­
czeństwa, ich rachunki i przelicze­
nia z pierwszego miesiąca „życia w

nowych warunkach” posłużyły mi
za przykład do dalszych rozważań
nad tym, czy można w ogóle i w

jaki sposób tego dokonać, by do­
trwać od pierwszego do pierwszego
nie utraciwszy całkiem swych ma­
rzeń i ambicji.

Oboje mają po trzydzieści lat.
Ich syn Łukasz ma 5 i pół roku.
Są małżeństwem studenckim, któ­
re zaledwie 3 lata temu zdobyło
upragnione M-3 na jednym z no­
wych krakowskich osiedli. Jeszcze
na studiach zaczęli pracować. Ma­
ją więc już obecnie paroletni staż,
ona na uczelni, on w je-
htrej z krakowskich placówek kul­
turalnych.

Do tej pory ich łączne zarobki
miesięczne wynosiły 13.900 zł
Obecnie, po otrzymaniu wszystkich
rekompensat, wynoszą 17.880 zł, ca

| „VABANK” —

polskie „ŻĄDŁO”!!!
S czyli

kryminał w stylu retro

na ekranie kina „ŚWIT”,
S od 16 marca. K-1098
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Akcja ZDOBYWAMY ODZNAKĘ

PRZYJACIELA KRAKOWA zo­
stała wznowiona przez PTTK i

Wydział Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu m Krakowa blis­
ko trzy tygodnie temu, 21 lutego
br. Jednak nasza redakcja —

główny propagator i inicjator tej
akcji — ze zrozumiałych powodów
dopiero dziś, w pierwszym tegoro­
cznym n-rze „Echa”, może poin­
formować swych Czyteleników o

kolejnych spacerach po starym i

nowym Krakowie Odbędą się one

jutro i pojutrze Oto ich program:
SOBOTA, 13 BM.

Jedna trasa dla wszystkich u-

czestników akcji pt. „POGRZEBY,
GROBY I NAGROBKI KROLEW-
SKTE”, zbiórka między godziną
19 00 a 11.30 na Rynku Głównym,
kolo wejścia do biura „Wawel-
Touristu’’ zy Sukiennicach; zwie­
dzimy Katedrę Wawelską i jej
podziemia

NIEDZIELA. 14 BM.
® Odznaka brązowa — ŻYCIE I

TWORCZoSC JANA MATEJKI —

zbiórka między godziną 12.00 a 12.45;
zobaczymy dom (niestety, tylko
z zewnątrz), w którym mieszkał Jan

Matejko, Akademię Sztuk Pięk-

m utro pogoda w rejonie
| Krakowa kształtować się
i będzie pod wpływem zato

!■ ki niżowej. Zachmurzenie

i®- “'“■^kowane, okresami
| Wzrastające do dużego

: r Rano zamglenia. W ciągu
dnia słabe opady deszczu

deszczu ze śniegiem. Wiatr pld.
zach. i zaćb. prędkość 3—S m/sek.

Temp. maks. dniem plus 3 do

plus 6, min. nocą plus 3 do 0 st.

C. Rano wilgotność powietrza 90

proc. W ciągu następnej doby
bez większych zmian. (W)
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w przelicźeniu na jednego członka

rodziny wynosi 5960 zł.
— Nasza poprzednia pensja wys­

tarczała w pełni na wyżywienie i

pozwalała na kupienie w każdym
miesiącu komuś z nas czegoś do
ubrania. Co jakiś czas mogliśmy
również kupić coś do domu. Star­
czało także na pójście do teatru i
do kina, kupno prasy, książek, a

nawet pójście do restauracji. Tyl­
ko na opłacenie wakacji braliśmy
raz w roku pożyczki — stwierdzają.

— A teraz... Kładą przede mną
notes ze skrzętnie spisywanymi
wydatkami: mieszkanie 2100 zł,
przedszkole 1280 zł, pożyczka dla
młodych małżeństw 1300 zł, pożycz­
ka z jej pracy 800 zł, pożyczka z

jego pracy 250 zł Radio, telewizja
i ubezpieczenie 200 zł, przejazdy 300
zł. Kartki cukrowe 230 zł, słodycze
300 zł, alkohol 800 zł, proszki do

prania 150 zł, kartki mięsne 3000 zł.
masło 500 zł, chleb 720 zł, ser 400
zł. mąka i kasza 150 zł. owoce 1000
zł, warzywa 500 zł, papierosy 200
zł, herbata i kawa 900 zł, mleko
330 zł i jajka 600 zł. Do tego do­
chodzą jeszcze opłaty za gazety —

„Krakowską” i „Politykę" 180 zł
oraz za „Misia” i „Świerszczyka”
80 zł, teatr ok 200 zł, podobnie jak
kino. Państwo K mieli jeszcze w

lutym rocznicę ślubu. Tym ,azem

obchodzoną bardzo skromnie, ale

sprawili sobie z tej okazji
ty, łącznie za 1000 zł. Tak
sumie wydali: 17.470 zł

Zaledwie trzy z tych
uznać można za pewien

prezen-
więc w

pozycji
luksus,

nych, której był rektorem, zwie­
dzimy też Galerię w Sukienni­
cach, gdzie znajdują się m. in.
dwa wielkie obrazy historyczne
Matejki: „Hołd pruski” i „Kościu­
szko pod Racławicami”

@ Odznaka srebrna — GALE­
RIA MALARSTWA W SUKIENNI­
CACH — zbiórka między godziną
10.30 a 11.30; zobaczymy dzieła pol­
skich malarzy i rzeźbiarzy od koń­
ca XVIII do początku XX wieku

9 Odznaka złota — MILITARIA
I ZEGARY — zbiórka między go­
dziną 9.00 a 10.00; zwiedzimy jed­
ną z ekspozycji Muzeum Historycz­
nego m. Krakowa, mieszczącą się
przy ul św. Jana

UWAGA: miejsce zbiórek dla

wszystkich tras — Rynek Główny,
koło wejścia do biura „Wawel-
Touristu” w Sukiennicach.

@ Osoby, które ubiegają się o

odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę.
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A jednak spieszymy się nadal.

Cena4zł

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
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imyślę tu o kawie, papierosach
alkoholu, a ów rocznicowy prezent
za wydatek wyjątkowy, bez reszty
doprawdy trudno obejść się w do­
mu, w którym żyje i ma prawi­
dłowo się rozwijać 5-letnię dziecko.
17.880 zł, pozornie spora suma, pra­
wie w całości została wydana
na pokrycie kosztów utrzy­
mania. W lutym nie kupiono już
nikomu niczego do ubrania, o wię­
kszej inwestycji do domu, który
ciągle nie jest jeszcze w pełni za­
gospodarowany, w którym brakuje
zmechanizowanego sprzętu, nie by­
ło nawet co marzyć. Nie było też,
na szczęście, żadnego remontu, ża­
dnej choroby, które pociągnęłyby
za sobą nie przewidziane wydatki.
Poziom życia określa minimum

socjalne, opracowano je pod
koniec ubiegłego roku, kiedy

podwyżka cen była dopiero projek­
tem. Oto co mówi na jego temat m

in. w udzielonym „Expressowi Wie­
czornemu” 5 marca br. wywiadzie
doc. Michał Winiewski z Instytutu
Pracy i Spraw Socjalnych: „(...) Mi­
nimum socjalne opracowane tia ko-

(Dokończenie na str. 3)

Łudzić są sobie nawzajem potrzebni

Wznawiamy akcje: /.

BANK LUDZKICH SERC

i „Pomoc sąsiedzka"
s

o Krakowie i jego miesz-
Miastu poświęciliśmy —

innymi oczywiście —

dla miasta”, „Mister Kra-
„Wo '.a dla miasta”, „Małe

Krakowa”,

Dwa dni po ukończeniu 36 lat —

„Echo” pojawiło się w Krakowie 10
marca 1946 roku! — nasza gazeta,
po przerwie, znowu dotarła do rąk
Czytelników. Z tej racji małe pod­
sumowanie, ile akcji, konkursów,
plebiscytów zorganizowało w tym
czasie „Echo”? Z ważniejszych po­
nad 100 różnego rodzaju. Wszystkie
z myślą
kańcach.

między
„Kwiaty
kową”, ,

Dni Krakowa”, „Noc poetów”,
„Ocalmy od zapomnienia”, „Zabyt­
kom pokłon — świadectwo sobie”,
„Giełda Cracovianów”, „Zdobywa­
my Odznakę Przyjaciela Krakowa”,
wreszcie — „Najlepsza książka o

Krakowie”.

Specjalnością „Echa” są akcje
społeczne. Np.: „Czytelnicy «Echa»

budują szkołę „Tysiąclecia”, „Mi­
kołaj w Domach Dziecka”, „Bu­
dujemy Dom Spokojnej Starości”.
„Pomóż bliźniemu”, wreszcie
„Książeczki mieszkaniowe dla sie­

rot z Domów Dziecka” akcja, któ­
rą zna nie tylko Kraków, ale cała
Polska, o której pisano dużo i cie­
pło jak o żadnej innej, „...naśla­
dowcy tej pięknej akcji znaleźli się
szybko w innych miastach. Ale tyl­
ko w Krakowie udało się zrobić z tej
akcji wielką sprawę, tylko tu, tyle
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Czekamy na taksówką mimo pustej dorożki. Fot. J. RUBIS

DZIŚ do Waszyngtonu z kilku­
dniową wizytą przybędzie pre­
zydent Francji F. Mitterrand.

W OBU Izbach Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych zgłoszony
został projekt rezolucji zawie­
rającej apel do rządów USA i
ZSRR o natychmiastowe zaha­
mowanie zbrojeń atomowych.

WCZORAJ w Surinamie doko­
nano wojskowego zamachu sta­
nu; obalona została wojskowa
rada narodowa, która rządziła
krajem od 25 lutego 1980 ro­
ku.

KOMISJA Praw Człowieka
ONZ przyjęła jednomyślnie re­
zolucję polską dotyczącą projek­
tu międzynarodowej konwencji
o ochronie praw dziecka.

jej
13 mld

USA za-

koncer-

RZĄD Wielkiej Brytanii pod­
jął wczoraj decyzję o moderni­
zacji swych sił morskich;
koszty wyniosą około
dolarów.

OD WCZORAJ rząd
kazał amerykańskim
nom dokonywania zakupów li­
bijskiej ropy naftowej oraz

wprowadził embargo na eksport
do Libii sprzętu i urządzeń dla

przemysłu naftowego. II Ogól-
noarabska Konferencja Energe­
tyczna, grupująca m. in.
kich eksporterów ropy
wej, potępiła ogłoszony
Waszyngton bojkot ropy
kiej.

arabs-
nafto-

przez
libijs-

ludzi dobrej woli zaangażowało się
osobiście. Więc przyjeżdżają do
Krakowa i pytają: jak Wy to robi­
cie?” („Kobieta i Życie”). Ma więc
Kraków z czego być dumny. U-
fundował dla swoich sierot ponad
2500 książeczek, przekazał około
600 mieszkań, zdobył i — chyba u-

(Dokończeme na str. 2)
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czyli kogo i co Kraków

Żadne muzeum świata nie posiada eksponatów obrazujących
— w chronologicznym układzie — historycznych form książki
i rodzajów opraw. Nawet tak słynne, jak Muzeum Książki i Pi­
sma w Lipsku. Waszemu reporterowi udało się jednak obejrzeć
zbiór osobliwy, zgromadzony w pokoju o powierzchni 17 m kw,
w prywatnym mieszkaniu fenomenalnego bibliofila, wybitnego
artysty-introligatora obywatela
ZIEMBY.

Rzeszowa RYSZARDA
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P
ojawiamy się znowu w kioskach — znowu mówimy naszym
Czytelnikom — dzień dobry — chociaż to już przecież popo­
łudnie. Nie ma dla zespołu redakcyjnego większej satysfak­
cji, jak widok „Echa” w rękach Czytelników. Czekaliśmy na

tę chwilę. Mamy nadzieję, że i dla Was pojawienie się „Echa”
jest wypełnieniem istotnego braku w codziennym życiu Krakowa.

„Echo” jest teraz trochę większe i drozsze. Większe jest dlatego,
że będziemy się drukować na nowych maszynach rotacyjnych zaku­
pionych w związku z prowadzoną od lat rozbudową Prasowych
Zakładów Graficznych. Maszyny, na których się dotąd drukowaliśmy,
pamiętające jeszcze czasy „IKC-a”. dożywają swoich, ostatnich dni.
Przy zwiększonym nieco formacie chcemy zachować dawny układ
graficzny, dawne działy i rubryki — słowem wszystko to, do czego
się Czytelnicy przyztoyczaili.

Chcemy, żeby Czytelnicy uznali, że warto dać za „Echo" te cztery
złote, ale nie chcemy być tylko towarem. Chcemy być potrzebni na­
szym Czytelnikom, miastu i sprawie. Nie ma dziś ważniejszej spra­
wy, jak wyjście z kryzysu, przywracanie pozrywanych więzi społecz­
nych, stworzenie wszystkim ludziom dobrej woli warunków pracy
dla Polski.

Jesteśmy pismem krakowskim, ukształtowanym nie tylko przez la­
ta dziennikarskich przyzwyczajeń, ale przez tych, którzy „Echo” czy­
tali. Między redakcjami a czytelnikami wytwarza się sprzężenie
zwrotne, bez którego pismo istnieć nie może, i które określa oblicze
pisma.

„Echo" trafiało dotąd do różnych kręgów społecznych. Widzimy
w tym nadal wielką szansę zbliżania do siebie różnych środowisk,
tworzenia takiego klimatu, w którym racje osobiste będą harmonijnie
łączyły się z powinnościami obywatelskimi.

Zwykliśmy chodzić po ziemi, poruszać się w sferze konkretów
i codziennych spraw, być pismem dnia powszedniego. Małe i wielkie
sprawy naszych Czytelników i miasta, w którym wszyscy żyjemy,
chcemy nadal uważać za najważniejsze. Liczymy na współpracę Czy­
telników poprzez listy, telefony, wizyty w redakcji. Wasze „Echo”
chce być znowu z Wami w tych niełatwych czasach i chce, w miarę
swoich możliwości, przyczyniać się do tego, aby było coraz lepiej.
ilHnfllBHBBBBHBHBHHBBBHCIHIBBHBIBBigiaBiaBHBigHBIiBIIIBHiaiBaMBmiHIBSMt

Zmiana na stanowisku
redaktora naczelnego
Echa Krakowa"rr

5 bm. odbyło się w redakcji
„Eełja Krakowa” serdeczne po­
żegnanie red. Teresy Stanisław­
skiej, która przez 27 lat pełniła
funkcję redaktora naczelnego.

Nowym redaktorem naczelnym
został Andrzej Magdoń, lat 44
absolwent filologii polskiej UJ i
Studium Dziennikarskiego UW,
poprzednio sekretarz redakcji
miesięcznika „Zdanie”. Pracował
także jako przedstawiciel „Try­
buny Ludu” w Krakowie, w re­
dakcjach „Życia Literackiego” i
„Gazety Krakowskiej”.

W spotkaniu zespołu wzięli u-

dział m. in.: zastępca kierownika
Wydziału Prasy, Radia i TV KC
PZPR — Jan Grzelak, sekretarz
KK PZPR — Franciszek Dąb­
rowski oraz dyrektor Krakow­
skiego Wydawnictwa Prasowego
— Marian Fita.

Kiedy 5 marca br. żegnaliśmy
odchodzącą po 27 latach kiero­
wania „Echem” redaktor' Teresę
Stanisławską, wśród adresowa­
nych do Niej wyrazów uznania
padło również zdanie: „Trudno
wyobrazić sobie „Echo" bez Te­
resy Stanisławskiej i Teresę Sta­
nisławską bez „Echa". — 1te
właśnie słowa oddają chyba naj­
lepiej ów wieloletni wzajemny
związek.

Teresa Stanisławska, legitymu­
jąca się 33-letnim stażem dzien­
nikarskim, objęła funkcję re­
daktora naczelnego naszej gaze­
ty 1 września 1955 roku. Niewie­
lu było naczelnych o tak długim
stażu.

Jeśli normalnie słowa; poświę­
cała całe swoje życie „Echu”
mogłyby zabrzmieć pompatycz­
nie, tym razem to po prostu
stwierdzenie prawdy. Jej autor­
stwa były bowiem w ogromnej
większości akcje prowadzone
przez „Echo” choćby takie jak:
„Mister Krakowa”, czy „Książka
Roku o Krakowie” (akcję tę

49
letni mistrz, jako jedyny
człowiek na świecie —

własnoręcznie odtworzył hi­
storyczne formy książki i dzieje o­
praw. Zajął się tym jeszcze w

dzieciństwie, do dziś ma status a-

matorski, a wynikami prac zaska­
kuje największe autorytety. Jego
szuflada pęcznieje od hołdowni­
czych listów, jakie otrzymuje sy­
stematycznie od znakomitych pisa­
rzy, bibliotekarzy i koneserów-bi-
bliofilów. Ryszard Ziemba codzien­
nym mozołem oddaje cześć książce.
A przecież miłość do ksiąg
powiadał Ryszard Bury —

się umiłowaniu mądrości.
Ryszard Ziemba wyznaje

zdroworozsądkową zasadę: nie ma

sensu i potrzeby wskrzeszać — na

większą skalę — dawnych rodza-

— jak
równa

prostą,

v

przyrzekła zresztą prowadzić na­
dal). Wychowywała i wychowała,
uczyła i nauczyła .rzetelnej robo­
ty dziennikarskiej, wielu mło­
dych przychodzących do tego
zawodu i tej gazety..

Jej też udało się uczynić z

„Echa” pismo naprawdę kra­
kowskie, prezentujące na swych,
łamach zarówno wielkie, jak i
małe sprawy Krakowa i jego
mieszkańców. Za te autentyczne
zasługi dla miasta otrzymała
właśnie najwyższe wyróżnienie
— Nagrodę Miasta Krakowa. Nie
przez przypadek więc ten bez
mała 27-l-tni związek był tak
udany.

Francuski dyktator mody Andre

Courreges otrzymał ostatnio złoty
medal w Los Angeles za futury­
styczną wizję — kobieta roku 2000.
N/z: Andre Courreges i modelka w

stroju na rok 2000. CAF

jów książek, natomiast można i
trzeba jednostkowo rekonstruować

je dla potrzeb wiedzy i poznania.
Dlatego każdy temat u niego po­
przedzony jest głębokimi studiami
z literatur obcych, gdyż niestety w

polskiej fachowej brak podstawo­
wych informacji z interesującej go
dziedziny.

(Dokończenie na str. 4 i 5)

Było to 12 marca

W 1917 roku wybuchła w Ro­
sji Rewolucja Lutowa,

W 1946 r. urodziła się Liza
Minelli, amerykańska aktorka
i śpiewaczka.

W 1947 r. prezydent USA H.
Truman ogłosił swą doktrynę
wymierzoną przeciwko krajom
socjalistycznym,

W 1950 r. zmarł pisarz
miecki Henryk Mann (brat
masza),

W 1968 r. proklamowano
podległość wyspy Mauritius,
dawnej kolonii brytyjskiej,

W 1972 r. W. Brytania i Chiny
wznowiły stosunki dyplomatycz­
ne, zerwane w 1950 r.

nie-
To-

nie­
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Za 10 dni przegląd wszystkich źródeł wody dli Krakowa

ośrodki internowania

Str. 2

W WARSZAWIE, pod prze­
wodnictwem gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego odbyło się
posiedzenie Wojskowej Rady
Ocalenia Narodowego. W posie­
dzeniu wzięło udział kilkudzie­
sięciu organizatorów i działaczy
Obywatelskich Komitetów Oca­
lenia (Odrodzenia) Narodowego.
Członek WRON, minister spraw
wewnętrznych *- gen. dyw.
Czesław Kiszczak zapoznał ze­
branych z sytuacją społeczno-
polityczną oraz kierunkami
działań zmierzających do stabi­
lizacji życia kraju. Następnie
członek WRON, wiceminister
obrony narodowej, szef główne­
go Zarządu Politycznego WP —

gen. dyw. Józef Baryła przed­
stawił ważniejsze inicjatywy
społeczno-polityczne i gospodar­
cze Obywatelskich Komitetów
Odrodzenia Narodowego. Na za­
kończenie spotkania głos zabrał
przewodniczący WRON gen.
armii Wojciech Jaruzelski.

Z UDZIAŁEM prezesa Rady
Ministrów, gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego 11 bm. odbyło się
w Urzędzie Rady Ministrów po­
siedzenie Komisji ds. Reformy
Gospodarczej. Komisja rozpa­
trzyła informacje o przebiegu
wdrażania nowych zasad dzia­
łania przedsiębiorstw oraz o

funkcjonowaniu mechanizmów
reformy gospodarczej. W obra­
dach uczestniczył z-ca członka
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — Marian Woźniak

i gospodarczej kraju
bm. w Warszawie te-

posiedzenia Prezydium
Głównego ZSMP. Jak

oraz przewodniczący Komisji
Planowania przy Radzie Minis­
trów, wicepremier Zbigniew
Madej.

W WARSZAWIE obradowała
komisja polityki ekonomicznej
NK ZSL. Radzono nad doskona­
leniem systemu ekonomicznego
oddziaływania na rolnictwo w

ramach reformy gospodarczej.
Rozpatrzono głównie zagadnie­
nia kredytowania w rolnictwie
ubezpieczeń rzeczowych w roi
nictwie oraz funkcjonowania sy­
stemu ekonomicznego PGR.

ZADANIA Związku Socjalis­
tycznej Młodzieży Polskiej w

środowisku młodzieży wiejskiej
w świetle aktualnej sytuacji po­
litycznej
były 11
matem
Zarządu
podkreślano organizacja opowia­
da się jednoznacznie za polity­
ką rolną, która w powiązaniu z

polityką społeczną wobec wsi
jednakowo traktuje wszystkie
sektory rolnictwa i stwarza re­
alne perspektywy wyrównania
dysproporcji w warunkach ży­
cia i pracy mieszkańców wsi i
miast.

PREZES Rady Ministrów, na

wniosek ministra nauki, szkol­
nictwa Wyższego i Techniki, po­
wołał prof. dr hab. inż. Tadeu­
sza Bełdowskiego na stanowisko
podsekretarza stanu w Minister­
stwie Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki. Do 1981 r.

był on rektorem Politechniki
Białostockiej, a następnie podjął
.pracę w Politechnice Warszaw­
skiej jako profesor.
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Powrót „Echa” na czytelni­
czy rynek to bez wątpienia
optymistyczny akcent dla

wszystkich, którzy w jakikol­
wiek sposób czują się związani
z naszą gazetą. Mamy nadzieję,
że Czytelnicy z zadowoleniem
przyjmą również wznowienie
stałych rubryk, do których zdą­
żyli się w przeszłości przyzwy­
czaić. Należy do nich m. in. ni­
niejszy przegląd międzynarodo­
wych wydarzeń tygodnia, w

którym odnotowujemy zarówno
dobre, jak i złe wieści z róż­
nych stron świata. I choć po
przerwie chciałoby się zacząć
od spraw napawających otuchą,
jak na ironię większość wiado­
mości ze świata zieje pesymiz­
mem. Napięcia w różnych re­
gionach naszego globu coraz

bardziej się zaostrzają, zaś naj­
bardziej martwią doniesienia z

Madrytu, gdzie uczestnikom eu­
ropejskiej konferencji bezpie­
czeństwa tak trudno znaleźć
wspólny język.

Wobec postawy przedstawi­
cieli państw członkowskich
NATO, którzy w myśl sformu­
łowanego przez amerykańskie­
go sekretarza stanu — Haiga —

hasła: „Nie ma normalnej pra­
cy, dopóki w Polsce trwa stan

wojenny i nie zostały spełnio­
ne warunki wysuwane przez
NATO”, odmawiali zgody na u-

stalenie porządku dziennego o-

brad, konferencja omal nie zo­
stała zerwana. Uratowało ją za­
stosowanie fikcyjnej „przerwy

21 b. prominentów wciqż w odosobnieniu
Informacja ministra spraw we­

wnętrznych o problemach zgłoszo­
nych przez zespoły poselskie, wi­
zytujące niektóre ośrodki interno­
wania była m. in. 11 bm. przed­
miotem obrad sejmowej Komisji
Spraw Wewnętrznych i Wymiaru
Sprawiedliwości.

Omawiając kwestie związane z

osobami internowanymi, wicemi­
nister spraw wewnętrznych —

gen. bryg. Stanisław Zaczkowski
stwierdził, że w okresie od 7 stycz­
nia, tj. od daty poprzedniego po­
siedzenia komisji sejmowej, któ­
rej tematem był problem interno­
wanych, do 10 marca uchylono de­
cyzje o internowaniu wobec 2365
osób. Łącznie od 13 grudnia ub. r.

ośrodki internowania opuściły 3204
osoby. Według stanu na dzień 10
marca br. w ośrodkach odosobnie­
nia przebywało 3601 osób. Zwol­
nienia internowanych są proce­
sem, którego zasięg zależy od po­
prawy sytuacji w kraju oraz pos­
tawy tych osób. Niewielka jest
liczba osób, wobec których no

'zwolnieniu z ośrodków odosobnie­
nia trzeba było stosować tymcza­
sowe aresztowanie lub ponownie
internować. Wobec części osób,
decyzje o uchyleniu internowania
podjęte zostały ze względów zdro­
wotnych lub rodzinnych. Zmniej­
szeniu uległa też liczba ośrodków
odosobnienia. Część z nich zorgani­
zowana jest na bazie ośrodków
wczasowych i przeznaczona ift. in.
dla kobiet oraz dla mężczyzn w

wieku powyżej 55 lat. Prokuratu­
ry wojewódzkie otrzymały pełne
wykazy osób internowanych z te­
renu danego województwa.

Odpowiadając na uwagi posłów
wiceminister, S. Zaczkowski stwier­
dził, iż złożenie oświadczenia, któ­
rego treść podano do publicznej
wiadomości, traktuje się jako je­
den z warunków uchylenia inter­
nowania. Internowani studenci
mogą kontynuować naukę na zasa­
dach samokształcenia i nie czyni
się przeszkód w dostarczaniu im

podręczników. W związku z syg­
nalizowanymi przez posłów opóź­
nieniami w obiegu korespondencji,
stwierdził, że spowodowane one

były obowiązkiem jej cenzury i
że wydane zostały już stosowne
zalecenia.

Odpowiadając na pytania dyrek­
tor Biura Śledczego MSW — płk

uwaga prenumeratorzy!
Uprzejmie informujemy prenu­

meratorów, którzy jeszcze nie ode­
brali prasy z wyznaczonych kios­
ków i punktów, aby zgłaszali się
po jej odbiór. Wykazy punktów
odbioru prasy zamieściła „Gazeta
Krakowska” w dniu 28 I.

Wszelkich informacji w zakresie
prenumeraty udzielają poszczegól­
ne oddziały dzielnicowe;
Krowodrza — tel. 37-14-49,
Podgórze — tel. 66-31-72,
Nowa Huta — tel. 44-33-22,
Śródmieście — tel. 22-44-83.

Przedsiębiorstwo Upowszechniania
Prasy i Książki

w Krakowie

Oddział
Oddział
Oddział
Oddział

*i wypicie kawy”, która trwa­
ła przeszło dwie i pół doby.
W tym czasie, dzięki inicjaty­
wie państw neutralnych, udało
się ustalić kompromisowy pro­
gram obrad, ale tylko do 12
marca.

Dzięki temu przez cały ty­
dzień trwały prace we wszyst­
kich dotychczasowych formach
obrad, a więc także w grupie
redakcyjnej dokumentu końco­
wego, na co poprzednio Zachód
nie chciał się zgodzić, nalegając,

Bez optymizmu
by odbywały się jedynie sesje
plenarne, na których można by
było kontynuować oskarżenia
pod adresem Polski i Związku
Radzieckiego za „sprzeniewie­
rzenie się ustalonym w Helsin­
kach zasadom”, na co z kolei
ze zrozumiałych względów kra­
je socjalistyczne nie mogły wy­
razić zgody. I chociaż postępu
w uzgadnianiu dokumentu koń­
cowego nie uzyskano, jest na­
dzieja, że dialog Wschodu z Za­
chodem na temat odprężenia w

Europie nie zostanie zerwany,
a tylko odroczony do jesieni.

Bardzo trudne rokowania
czekają także uczestników ko­
lejnej sesji Konferencji Prawa
Morza, która rozpoczęła się 8
marca i teoretycznie powinna

Hipolit Starszak stwierdził, że w

dwóch ośrodkach odosobnienia
znajduje się obecnie 21 byłych pro­
minentów. Zwolnienia były doko­
nywane z uwagi na rozstrzygnię­
cia sądowe bądź stan zdrowia. Ko­
biety przebywają w dwóch ośrod­
kach w Gołdapi i Darłówku. Licz­
ba internowanych rolników nie
przekracza 90 osób i — jak powie­
dział — najbliższy okres wiosenny,
sprzyjać będzie uchylaniu decyzji,
o internowaniu wobec rolników,
co jednak nie oznacza, że mogą
one dotyczyć wszystkich. (PAP)

■Austriackie dary
11 bm. z Wiednia wyjechał kolej­

ny, czwarty już, pociąg z darami
austriackiego Czerwonego Krzyża
dla społeczeństwa polskiego. W
czterech wagonach znajduje się
żywność, artykuły higieny osobi­
stej, lekarstwa i odzież o łącznej
wartości 5,8 min szylingów. (PAP)

Wznawiamy akcje
(Dokończenie ze str. 1)

trzyma? — pierwszeństwo w tej
humanitarnej akcji. Zaraz za ksią­
żeczkami podąża „Bank Ludzkich
Serc” obejmujący opieką ludzi

starszych. Rozpoczynając akcję w

czerwcu 1971 roku pisaliśmy: ,,Z
myślą o wszystkich, dla których
późne lata życia stanowią truany
problem samotności i zapomnienia,
otwieramy Bank Ludzkich Serc.
Chcemy, zby zyskali przyjaciół,
którzy potrafią przeczytać książkę,
dokonać zakupów, doglądnąć w

chorobie...”.

Obie akcje kontynuujemy od lat,
znajdując coraz to nowych pople­
czników i sprzymierzeńców. Przy­
bywa książeczek, przybywa — mi­
mo wszelkie trudności — mieszkań.

Powstaje jednak pytanie: — Jak
tym młodym pozbawionym opar­
cia, jakie zazwyczaj daje dom ro­
dzinny, pomóc, po uzyskaniu mie­
szkania, w jego podstawowym za­
gospodarowaniu? Może pomyślą o

tym młodzieżowe organizacje tak
dzielnie walczące o start dla mło­
dych małżeństw?

Co do starszych, a właściwie naj­
starszych mieszkańców miasta,
Bank Ludzkich Serc będzie starał
się wspierać ich jak potrafi. W
ramach tej akcji uruchomimy zno-

wu4 „Pomoc sąsiedzką”. Kto w

osiedlu, bloku, kamienicy zna oso­
bę samotną, chorą, niechże zorga­
nizuje dla niej pomoc. Jeśli nie
może uczynić tego sam, może powie
o tym sąsiadom, zawiadomi ośrodek
opiekuna społecznego lub „Echo”
(tel. 22-89-87, Wiślna 2, II p, p. 29).

Dzisiejszy czas trudny dla wszys­
tkich, po stokroć trudniejszy jest
dla Słabych, nie mających z racji
wieku czy choroby „siły przebi­
cia”, Startując po przerwie, „Echo”
— zgodnie z wieloletnią tradycją —

zamierza nadal pomagać najbar­
dziej potrzebującym, licząc na po­
moc swoich — niezawodnych jak
dotąd — Czytelników. (mar)

ł

agencje
niewiel-
od8lat
w obec-

się zakończyć 30 kwietnia. Ale
już teraz zachodnie
stwierdzają, iż istnieje
ka szansa, by trwająca
konferencja osiągnęła
nej sesji porozumienie możli­
we do zaakcentowania przez
Stany Zjednoczone. Rząd Rea­
gana, dezawuując kompromiso­
we stanowisko poprzedniej ad­
ministracji prezydenta Cartera,
przedstawił obecnie propozycję
aż 43 zmian do opracowanego
już projektu konwencji, co sta­
wia pozostałych uczestników
rokowań w bardzo skompliko­
wanej sytuacji i raczej przekre­
śla możliwość jakichkolwiek
szybkich uzgodnień. Konferen­
cja Prawa Morza stała się więc
kolejnym obszarem konfronta­
cji, na którym uwidacznia się

stanowisko nowego prezydenta
USA, wykluczającego najmniej­
szy nawet kompromis tam,
gdzie mogłyby w jakimkolwiek
stopniu ucierpieć interesy Sta­
nów Zjednoczonych.

Wyrazem tych interesów są
również trwające obecnie ma­
newry wojskowe z udziałem 6
państw NATO w rejonie Karai­
bów, które spowodowały gwał­
towny wzrost napięcia w całym
rejonie karaibsko-środkowo-
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Rezolucja Komisji ONZ

o sytuacji
praw człowieka

w Polsce
Obradująca w Genewie 38.

sesja Komisji Praw Człowie­
ka uchwaliła 19 głosami za, 13
— przeciw, przy 10 wstrzy­
mujących się i jednym pań­
stwie nie biorącym udziału w

głosowaniu, rezolucję o sytua­
cji praw człowieka i podsta­
wowych wolności w Polsce.
Została ona podjęta z inicja­
tywy USA i pod ogromnie sil­
ną presją Waszyngtonu.
Formalnymi jej autorami są
Dania, RFN, Włochy i Holan­
dia.

Rezolucja wyraża troskę z

powodu — jak twierdzą jej
autorzy — „częstych pogwał­
ceń praw człowieka w Pol­
sce”. Domaga się też, aby se­
kretarz generalny ONZ przy­
gotował pogłębione studium o

sytuacji praw człowieka w

Polsce i przedstawił je na 39.
sesji komisji w 1983 r.

Rezolucja ta. jak oświadczył
delegat Polski, prof. Adam
Łopatka, została komisji na­
rzucona jako jeszcze jedna
sankcja USA i ich niektórych
sojuszników z NATO przeciw­
ko Polsce. Nie ma ona na ce­
lu poprawy sytuacji praw
człowieka w Polsce, lecz jest
niedozwolonym przejawem in­
gerencji w sprawy wewnętrz­
ne Polski pod pretekstem tro­
ski o prawa człowieka.

Komisja nie była kompe­
tentna do podjęcia tej rezolu­
cji, gdyż może ona działać le­
galnie tylko wtedy, gdy w da­
nym kraju prawa człowieka są
stale, masowo i w jaskrawy
sposób gwałcone. W Polsce
natomiast mamy do czynienia
jedynie ze zgodnym z Konsty­
tucją i prawem międzynarodo­
wym ograniczeniem korzysta­
nia z niektórych praw czło­
wieka, bądź z czasowym za­
wieszeniem niektórych z tych
praw.

Dlatego delegat PRL oświad­
czył, że rezolucja ta jest bez­
prawna, nieważna, szkodliwa
politycznie i dwulicowa mo­
ralnie. Będzie ona zatruwać
współpracę międzynarodową
Ma t

'

na celu komplikowa­
nie i tak trudnej sytuacji sno-

leczno-politycznej w Polsce.
Delegat PRL oświadczył, że

rząd polski nie będzie współ­
działał z komisją w rea1H
tej rezolucji. (PAP)

Muzyka Szymanowskiego

pod Tatrami
Zakopane, po pustym i smutnym

jak mówią górale — styczniu i lu­
tym, od pierwszych dni marca

znów pełne jest gości. Pogoda rze­
czywiście cudowna i choć nad ra­
nem słupek rtęci spada do około
—10 stopni, w dzień jest tak ciepło,
że południowe stoki są już wy­
topione a na Gubałówce widzi się
plażujących w strojach kąpielo­
wych. W hotelu „Gazda” w któ­

amerykańskim, wstrząsanym
zaostrzającą się wojną w Sal­
wadorze, represjami w Gwate­
mali, działalnością partyzantów
w Kolumbii, kontrrewolucją w

Nikaragui i rozlicznymi innymi
niepokojami, w których Stany
Zjednoczone mają swój niemały
udział. Ustosunkowując się do
tych manewrów, noszących
kryptonim „Safe Pass 82”,
Zjednoczona Partia Socjalisty­
czna Meksyku stwierdziła, iż
„intencje USA wyraźnie doty­
czą Kuby i Nikaragui, a w o-

góle wszystkich procesów re­
wolucyjnych, zachodzących w

tym rejonie świata”.
To stanowisko potwierdza

wydane 9 bm. oświadczenie
rządu Nikaragui, ostro potępia­
jące szpiegowskie loty amery­
kańskich samolotów nad tym
krajem oraz inne akcje wywia­
dowcze CIA. Ze nie są to o-

świadczenia bezpodstawne,
świadczy m. in. informacja
dziennika „Washigton Post”,
który ujawnił iż prezydent USA
upoważnił agencję CIA do zor­
ganizowania specjalnej brygady
paramilitarnej, która będzie
prowadzić akcje sabotażowe
przeciw Nikaragui. Podobno
już obecnie w Argentynie szko­
łą się uczestnicy tych akcji.
Tak więc na odprężenie i spo­
kój, na które tak bardzo liczy­
my w Europie mimo madryc­
kich kontrowersji, w Ameryce
Środkowej na pewno liczyć nie
można.

Niedawne zatrucia Raby i Ruda­
wy nie mogły przejść bez echa. Ile
to już razy krakowian alarmował
smak, wygląd, czy zapach płynącej
z kranów wody, ile kłopotów przy­
czyniał jej brak. Wiadomo wszys­
tkim, że Kraków w ogóle cierpi
na deficyt wody, a jej jakość po­
zostawia wiele do życzenia. W tej
sytuacji zatrucie każdej z rzek, lub
ich dopływów ma dla mieszkań­
ców wręcz katastrofalne skutki.

Przyczyn tych zatruć jest wiele i

etykietką trucicieli, nie tylko za­
kłady przemysłowe, należy piętno­
wać. Rzeki zanieczyszczane są też
ściekami komunalnymi z mniej­
szych miast i osiedli wiejskich;
dużo substancji toksycznych jest
wynikiem błędów i zaniedbań w

gospodarce rolnej.
Nad podjęciem skutecznych środ­

ków zapobiegawczych władze
miejskie radziły ostatnio w szero­
kim gronie zainteresowanych. W
naradzie wzięli udział naczelnicy
miast i gmin, na terenie których
znajdują się ujęcia wody pitnej,
dyrektorzy przedsiębiorstw zatru­
wających — lub mogących w przy­
padku zaniedbań doprowadzić
do poważnych zatruć rzek,
przedstawiciele Prokuratury, MO,
„Sanepidu”, MPWiK i innych.
Naczelnicy gmin — jako gos­
podarze terenu — zostali szczegóło­
wo zapoznani z ciążącymi na nich
obowiązkami w dziedzinie ochrony
wód, ale równocześnie z zakresem
przysługujących im uprawnień i

sankcji w stosunku do winnych za­
niedbań. W dniach 22—24 marca

zostanie przeprowadzona komplek­
sowa lustracja rzek i wszystkich

kilku dniach znale-

42-letni.ego mieszkań-
który zmarł — jak
miejscu lekarz — z

zatrucia

Kolejne śmiertelne

zatrucie bimbrem
Dopiero po

ziono zwłoki
ca Sopotu,
stwierdził na

przyczyny zatrucia alkoholem.

Funkcjonariusze KM MO w Sopo­
cie ujawnili w mieszkaniu denata
kompletną aparaturę do produkcji
alkoholu, 20 litrów zacieru i litr
nie dopitego gotowego produktu.

Jest to zatem kolejny śmiertelny
wypadek spowodowany piciem
alkoholu samodzielnie wyproduko­
wanego, bądź nabytego z nielegal­
nego źródła. (PAP)

Zakopa-
koncert

odbędzie
Kultury

rym mieszkam, a podobno i gdzie
indziej, nie ma już wolnych
miejsc i mimo drożyzny, wszęuzie
pełno turystów. Widać nawis in­
flacyjny nie zniknął bez reszty. Je­
dynie godzina milicyjna wyludnia
miasto.

Łacińska maksyma „nemo pro-
pheta pro domo sua” sprawdza się
co do joty w przypadku naszego
najznakomitszego po Chopinie
kompozytora. Nie można powie­
dzieć, by Zakopane żyło muzyką
Karola Szymanowskiego. Ponoć

zaciążyła nad tym niepewność, czy
Festiwal ostatecznie się odbędzie,
duża doza improwizacji, no i wre­
szcie oszczędności finansowe. Mam
trochę inny pogląd i uważam, że

gdyby Zakopane doczekało się
wreszcie sali, w której można by
wystawić „Harnasie” lub prezento­
wać duże kompozycje symfoniczne
i oratoryjne Szymanowskiego,
frekwencja byłaby zapewniona. Re­
citale i koncerty kameralne ni­
gdy nie mają tej atrakcyjności dla
przeciętnego słuchacza.

5 dni festiwalowych w

nem (jutrzejszy finałowy
Filharmonii Krakowskiej
się w Miejskim Ośrodku
w Nowym Targu) pomyślanych jest
jednak ciekawie i, choć w tym
skromnym programie nastąpiły w

ostatniej chwili pewne dość istotne
zmiany, dotychczasowych koncer­
tów wysłuchałam z zainteresowa­
niem, a nieraz i z przyjemnością
np. poniedziałkowego recitalu Je­
rzego Godziszewskiego w sali Biu­
ra Wystaw Artystycznych, gdzie
równocześnie trwa ekspozycja prac

1 zakopiańskich artystów plastyków
poświęcona 100. rocznicy urodzin i
45. rocznicy śmierci kompozytora,
który Zakopane umiłował a fol­
klor góralski unieśmiertelnił w

swej twórczości. W inaugurującą
Dni niedzielę 7 marca, Robert Sa­
tanowski z orkiestrą Opery Wroc­
ławskiej i solistami dał koncert
pieśni Szymanowskiego w sanato­
rium niegdyś dra Chramca.

Tak się dziwnie złożyło, o czym
tylko niewielu wie od Jarosława
Iwaszkiewicza, że pierwszy publi­
czny koncert kompozytorski Szy­
manowskiego, koncert, który zwią­
zał go z Zakopanem, odbył się też
w sanatorium — dra Kazimierza
Dłuskiego w pierwszych latach

obecnego stulecia.

ANNA WOŹNIAKOWSKA

ciągów wodnych zasilających kra­
kowską sieć wodotiągową, by
sprawdzić realizację Pleceń i ogól­
ny stan gospodarki wodnej w na­
szym województwie.

Konieczne jest usprawnienie sys­
temu sygnalizacji o Upływie za­
trutej wody, dotychtzasowy nie
gwarantuje bowiem wystarczają­
co wczesnego ostrzeżinia. W naj­
bliższym czasie możlwe będzie
jednak tylko usprawnanie strony
organizacyjnej. Dla pehego bezpie­
czeństwa niezbędna bjtaby kosz­
towna aparatura.

Na naradzie postanowiono doko­
nać przeglądu wszystkimi miejskich
studni, zarówno staryfa, jak i za­
kładanych kilka lat ttmu na no­
wych osiedlach. Woda t nich ma

być zbadana, obudowy {oprowadzo­
ne do porządku, tak by w razie

potrzeby mieszkańcy tez obawy
mogli ze studni korzystać. Prace
rozpoczną się wkrótce, pierwsze
studnie powinny być oedane do u-

żytku w maju, większsść przypu­
szczalnie w ciągu roku. Ostateczny
termin wyposażenia .wszystkich
osiedli w te awaryjne źódła wody
trudno określić, bo ilość studni na.

pewno jest niewystarcząąca i bę­
dzie wymagała uzupełrienia, nie
znany jest też stan techiiczny i ja­
kość wody w studniach zakłada­
nych dawno temu, (hs)

Zgrupowanie plami
die jest groźne .

ąfa kilku dni wzbudza powszech­
ne’zainteresowanie rzadkie zjawi­
sko astronomiczne, które zdarza się
raz na 179 lat. Jest to zgrupowanie
wszystkich 9 planet po tej samej
stronie Słońca, niemal wjdłnż jed­
nej linii. Przed wschodtm Słońca
na południowo-wschodniej stronie
nieba można obserwować prawdzi­
wą paradę planet. Widać kolejno,
od prawej do lewej strony, najpierw
Marsa, następnie Saturna i Jowisza,
wreszcie Wenus.

Takie ustawienie planet naszego
układu jest powodem licmych spe­
kulacji. Wysuwano katastroficzne
hipotezy o fatalnych skutkach,
jakie podobny układ planet może

spowodować na Ziemi. Tymczasem
nie jest on czymś sugofalaite rewe­
lacyjnym. Podobne układy obser­
wowano już w przeszłości wielo­
krotnie. Astronomowie wyliczyli
też, kiedy podobna konfiguracja
pojawi się w przyszłość!. Trzeba
pamiętać, że planety nie ustawiają
się wzdłuż jednej linii, a są roz­
rzucone wachlarzowato w dużym
sektorze pod kątem ok. 95 stopni.
Ich oddziaływanie grawitacyjne na

Ziemię jest — ze względu na duże
odległości — minimalne. Na przy­
pływy oddziaływują np. kilka ty­
sięcy razy słabiej niż, nasz ziemski
satelita — Księżyc. Wszystkie pla­
nety razem stanowią bardzo nie­
wielki ułamek masy Słońca. Ich

wpływ na Ziemię — nawet przyj­
mując skumulowane oddziaływanie
— jest praktycznie niezauważalny.
Nie ma więc obaw, że będą jakieś
kataklizmy przyrodnicze i sejsmicz­
ne — choć obecny układ planet
utrzyma się jeszcze przez wiele
tygodni. (PAP)

Intensywne śledztwo
w sprawie zabójstwa
księdza S, Mdcięga

Jak informuje Komenda Główna
Milicji Obywatelskiej, 10 marca br.
w Sędziszowie (woj. rzeszowskie),
w budynku parafialnym przy ul.
Świerczewskiego 29 znaleziono
zwłoki 71-letniego księdza Stanisła­
wa Maciąga.

Przybyli na miejsce funkcjonariu­
sze KW MO Rzeszów stwierdzili u

zmarłego rozległe obrażenia głowy.
Mieszkanie księdza było splądro­
wane a zabezpieczone ślady świad­
czą o rabunkowym charakterze
morderstwa.

Intensywne śledztwo w powyższej
sprawie prowadzi specjalnie powo­
łana grupa operacyjno-dochodzenio-
wa z udziałem specjalistów z Ko­
mendy Głównej MO. (PAP)

COSłYCHA^

Rewolucja irańska dla po­
stronnych obserwatorów ma

także zabawne konsekwencje.
M. in. od niedawna kina w Te­
heranie noszą nowe nazwy. I
tak np. kino „Royal" przemia­
nowano na „Rewolucję", „Ci-
nemonde" na „Powstanie", a

„BB" nazwane tak na cześć
Brigitte Bardot, nazywa się
obecnie ,, Posłanie”. Wyświetla
się w nich zresztą wyłącznie
filmy mające pobudzać entu­
zjazm narodowy.
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@ Wczoraj po południu dc
naszego miasta zjechał HEN­
RYK SIENKIEWICZ. Na
dworcu kolejowym, na powi­
tanie znakomitego oowleścio-
pisarza, zebrała się krakowska
śmietanka towarzyska. Sien­
kiewicz jednak, po przywia­
niu się z-e swymi najbliższymi
— z zebranymi na peronie
wymienił jedynie tyleż uprzej­
mie i eleganckie co chłodne,
zato bardzo, bardzo li­
czne ukłony. Wsiadł do powo­
zu. Odjechał na Wolską..; i
tyle go widzieli. Za to przez
pełne trzy tygodnie, albo i
dłużej nawet cały Kraków, a

więc kto tylko będzie chcial
ten będzie mógł z SAMYM
SIENKIEWICZEM dzień w

dzień, o godz. 11 przebywać w

tej samej sali Grand Hotelu
Koresp. Antoniego Beau-

pre. Rkps
@ Podkrakowskim wsiom

brak teatru z repertuarem
dostępnym dla ludu. Nasi
wieśniacy nie są tacy ciemni,
jak imaginują to sobie pano­
wie z Towarzystwa Oświaty
Ludowej. Trylogię, Krzyżaków
podkrakowscy chłopi zaczytali
jużnaamen—itoniew
jednym egzemplarzu. Wido­
wisko teatralne, bardziej dla
ludu przystępne w odbiorze
od słowa drukowanego, wiele
więcej uczyniłoby dobrego,
niż te, wielkie apele o szerze­
nie oświaty wśród ludu. Ty.-
ko nikt szczerze nie myśli o

prawdziwie wiejskim teatrze.
Wielka to szkoda i niepowe­
towana strata, że z takim upo­
rem paraliżuje się d ;step
wieśniaków do kultury tea­
tralnej.

Koresp.
Lucjana Rydla. Rkps

Zanim w Krakowie będzie metro

Nie kończące się remonty
torowisk... tramwajowych

0 miejskiej komunikacji pisze się często, nie zawsze pochlebnie.
Ostatnio wszyscy jesteśmy pod wrażeniem planów budowy
metra w Warszawie, a także w Krakowie. Na razie jednak na

szybką kolej podziemną musimy jeszcze poczekać. Cóż więc pozosta­
ło? Zatłoczone tramwaje i autobusy. W ciągu kilku ostatnich miesię­
cy (kiedy „Echa” nie było w kioskach) sytuacja w krakowskiej ko­
munikacji nie zmieniła się zasadniczo. Kłopoty z nabyciem benzyny
przez właścicieli samochodów osobowych przysporzyły MPK dodat­
kowych pasażerów. n

Panująca od dłuższego czasu

dobra pogoda sprzyja pracom
remontowym prowadzonym w

różnych miejscach miasta. Głów­
nym placem robót Zakładu To­
rów MPK jest węzeł Mateczny.
Wymienia się tam szyny tramwa­
jowe i rozjazdy. Praca trwa przez
całą dobę. Planowany termin za­
kończenia remontu — 15 kwie­
cień br.

Ponadto MPK prowadzi prace
w okolicach hotelu „Cracovia”,
wymienia się tam szyny na luku
jezdni. Ten remont dobiega już

W l<i!ku wierszach
Państwowa Wyższa Szkoła Tea­

tralna im. Solskiego w Krakowie

zaprasza na spektakle dyplomowe
studentów IV roku Wydziału
Aktorskiego, pt. Próbując „Wese­
le”.

Spektakle odbędą się w dniach

14i16bm.ogodz.18wsaliTea­
tru Studentów
Warszawskiej 5.

PWST przy ul.

*

okresowymi praca-W związku z

mi konserwatorskimi Oddział Mu­
zeum — Dom
ul. Królowej
zamknięty od
kwietnia br.

Muzeum Lenina w Krakowie ul.

Topolawa 5, czynne jest bez zmian.

Lenina w Krakowie,
Jadwigi 41, będzie

15marca— do10

Notes reportera
STARE KRAKOWSKIE kamieni­

ce nie wytrzymują już współcze­
snego rozwoju miejskiej aglomera­
cji. Od wstrząsów ulicznego ruchu

pojawia się na murach coraz wię­
cej zarysować i pęknięć, a o szyb­
kich remontac' trudno nawet ma­
rzyć.. Nie można natomiast w żad­
nym wypadku lekceważyć niebez­
pieczeństwa zagrażającego życiu
przechcuiaiów.. A tak jest niestety
przy ul. Basztowej 10, gdzie w każ­
dej chwili z popękanego balkonu
na I p. może oderwać się i upaść

Co nowego w KOK
W Galerii 2, w Pałacu pod Bara­

nami otwarto wczoraj wystawę
olei i gwaszy — Tomasza Putow-

skiego. Wystawa czynna jest
dziennie oprócz poniedziałków
godz. 14—18.

na chodnik duża bryła betonu. Szu­
kanie winnych po tragedii, nikogo
już nie usatysfakcjonuje. (aż)

W. NAJBLIŻSZYCH dniach kina
krakowskie zaprezentują widzom

interesujące pozycje premierowe
bądź powracające na ekran po
dłuższej przerwie. M. in. „Czule
miejsca” („Światowid”) — polski
film w reż. Piotra Andrejewa,
„Taksówkarz” („Warszawa”) —

amerykański film sensacyjny z Ro­
bertem de Niro w roli głównej i
młodziutką Jodie Foster, „Powrót
do domu” („Wanda”) — amerykań­
ski film w reż. Hala Ashby’ego
oraz „Kapitana
(„Wrzos”)
młodzieży
miera).

końca, najdalej za tydzień tram­
waje będą jeździć bez żadnych
ograniczeń. W godzinach noc­
nych, w razie potrzeby, ruch jest
na tej trasie wstrzymywany.

Kończy się
szyn na pętli tramwajowej
Wzgórzach Krzesławickich, oko­
ło połowy marca remont ten po­
winien się zakończyć.

Ponadto Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych nr 9 prowadzi
remont kapitalny torowiska na

alei Pokoju. Jest to poważniej­
sza sprawa, długotrwała, trzeba
bowiem wymienić szyny aż do
ronda Czyżyńskiego. W tej chwili
ruch tramwajowy odbywa się po
jednym torze. Podobnie zresztą
jak na ul. Broniewskiego w

Bieńczycach, gdzie zakończono
już remont jednego toru, obecnie
trwa wymiana drugiego. Ruch na

tym odcinku odbywa się po jed­
nym torze.

Pomimo ciągłych napraw nadal
występują poważne problemy z

rozjazdami pod Dworcem Głów­
nym PKP, na skrzyżowaniu ulic
Dietla i Bohaterów Stalingradu,
Basztowej z Długą, pod Bagate­
lą. Nie najlepsze tory są też na

całej ul. Lubicz (szczególnie pod
wiaduktem kolejowym). W naj­
bliższym czasie w tych miej­
scach prowadzony będzie również
remont torowisk.

Od momentu zasilenia taboru
autobusowego przez „ikarusy”
zdecydowanie poprawiła się ko­
munikacja autobusowa. Codzien­
nie na miasto wyjeżdża ok. 370
autobusów, uchomiono nawet
nową linię nr 184 z placu Bo­
haterów Getta na Wolę Duchac-
ką-Zachód, która biegnie przez

ul. Wielicką. Jednak i tu
brakuje kłopotów. Nie ma oleju,
starania o jego sprowadzenie na

razie nie przyniosły rezultatów.
Jeśli sytuacja się nie zmieni trze­
ba będzie zawiesić niektóre linie
autobusowe. Obecnie braki wy­
równuje się spuszczając olej z

wozów niesprawnych, przezna­
czonych do dłuższych remontów.
Jest to jednak działanie doraźne,
na krótką metę. (sat)
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Na zdjęciu: roboty na Matecznym. Fot. 3. Rubiś

co-

w

Dziś i jutro o godzinie 18 w

drewnianej, w Pałacu pod Barana­
mi odbywa się recital gitarowy.
Wykonawcą jest absolwent Akade­
mii Muzycznej w Krakowie — Le­
szek Kuczyński.

sali

także wymiana
na

hajduków”
— przygodowy film dla

prod. rumuńskiej (pre-

. #
W NAJBLIŻSZY czwartek, 18

marca br. w klubie „Forum” ul.

Mikołajska 2 odbędzie się w ra­
mach Młodzieżowej Wszechnicy Hi­
storycznej spotkanie na temat „Jał­
ta 1945 a współczesność”. W dy­
skusji udział wezmą: prof. Włady­
sław Serczyk, doc. Gwidon Rysiak
i red. Stanisław Jankowski. Począ­
tek spotkania o godz. 17. (ms)

DZIŚ O GODZINIE:

# 16 — Dzielnicowy Dom Kultu­
ry Krowodrza, ul. Papiernicza 2 —

Kurs jogi.
JUTRO O GODZINIE:
#14 — DDK Krowodrza — Zaję­

cia przygotowawcze do PWST; o 16
— Blok rozrywkowy dla dzieci; o

18 — Jazz Club „Dworek” przed­
stawia grupę „MOKO”.

W NIEDZIELĘ:
# 16 — DDK Krowodrza — Spot­

kania Rodzinne w Dworku Biało-

prądnickim.
A POZA TYM:
# W Ośrodku Kultury i Infor­

macji NRD, ul. Stolarska 13, czyn­
na jest do. 18 marca br. (w godz.
9—16 oprócz sobót i niedziel) wy­
stawa pt. „Młodzież w NRD”.
Wstęp wolny.

Rozmowa o ludziach z „fabryki snów

Na co dzień z elówkiem w reku
(Dokończenie ze str. 1)

nieć 1981 r. stało się kategorią his­
toryczną (...) Jesteśmy społeczeń­
stwem, które gwałtownie zbiednia­
ło i to fakt obiektywny. Grozi nam

niebezpieczeństwo, że będziemy ży­
li jeszcze skromniej. Ale równocze­
śnie mamy ambicje i wierzymy, że

sytuacja nasza w końcu się popra­
wi, wyjdziemy z kryzysu i będzie­
my żyli normalnie. Warianty mini­
mum socjalnego są takie: minimum

postulatywne, minimum kryzysowe
i minimum biologiczne (...) Wariant

postulatywny odnosi się do sytuacji
gospodarczej względnie normalnej,
takiej jaka była przed kryzysem.
Takie minimum wynosiło w końcu

zeszłego roku przykładowo 3900 zł
w przypadku osoby samotnej pra­
cującej, 3600 zł w przypadku samo­
tnego emeryta i 3275 zł na osobę w

rodzinie 4-osobowej. Wariant kry­
zysowy dotyczy okresu trudniejsze­
go, jaki od pewnego czasu przeży­
wamy. Ogranicza wyżywienie do
norm kartkowych i zakłada wy­
dłużenie użytkowania dóbr trwałe­
go użytku, ubrania, obuwia itp., a

także rzadsze korzystanie z usług.
Minimum kryzysowe wynosiło w

1981 r. w trzech wymienionych
przykładowych grupach analogicz­
nie: 3405 zł, 3125 zł i 2905 zł. Wa­
riant biologiczny określa poziom,
jaki w wyjątkowo trudnej sytuacji
mógłby być uznany za minimalny,
ale tylko przez stosunkowo krótki
okres czasu. Zakłada np. niższe nor­
my żywnościowe dla dorosłych
(ale nie dla dzieci), rezygnację z

niektórych dóbr i usług uważanych
Za niezbędne w wyższych warian­
tach. Minimum biologiczne wyno­
siło w końcu 1981 r. w przykładach
analogicznych jak poprzednie 3030
zł, 2630 zł i 2655 zł (...) Podkreślam
jeszcze raz, że dotyczy to przeszło­
ści. Aktualne minimum będzie się
różniło zasadniczo”.

Nie przez przypadek przytoczy­
łam w tym miejscu tak obszer­
ne fragmenty wywiadu z

„Expressu”. Oto bowiem moi roz­
mówcy dysponują sumą znacznie

większą bo wynoszącą 5960 zł Po­
zornie mają więc spore możliwości

prowadzenia domowego gospodar­
stwa. Ale to jedynie pozornie, bo

jedynie w stosunku do obowiązują­
cych w ubiegłym roku minimów.

Faktycznie zaledwie bowiem jeden
miesiąc, w którym zresztą nie pła­
cili jeszcze większych rachunków

za światło i gaz, kompletnie roz­
chwiał ich budżet.

To prawda, że ostatnio zubożał
nasz kraj, a więc i my wszyscy
musieliśmy zubożeć. To prawda, że

musimy nauczyć się żyć skromniej,
choćby po to, aby wyjść z obecne­
go kryzysu, i w przyszłości zyć le­
piej. Ale równocześnie moi roz­
mówcy, liczący dopiero po 30 lat,
mają już po 30 lat i muszą choćby
bardzo powoli realizować swe ma­
rzenia. Muszą też wierzyć, że

praca ma sens i że w ogóle
działania mają przyszłość.

. Na pytanie ile zrealizowali

swych marzeń i planów do tej pory
odpowiadają: — No, 30 do 40 pro­
cent. A czego dotyczy te dalsze 60

procent? Okazuje się, że nadal

spraw najzwyklejszych, takich,
jak: modernizacja mieszkania; za­
kup sprzętu domowego, możliwość
odłożenia na wakacje, skompleto­
wanie biblioteki potrzebnej obojgu
do dalszego rozwijania się. No i już
jako szczyt pragnień: zakup porzą­
dnego aparatu fotograficznego, ma­
gnetofonu, adapteru. Czy zdążą te

marzenia zrealizować?

— To dopiero początek, nie wie­
my jak poradzimy sobie z tym,
wszystkim. Naprawdę będzie mo­
żna powiedzieć coś konkretnego
dopiero po jakimś czasie. No cóż,
w najgorszym wypadku będziemy

ich
ich

ze

musieli wziąć dodatkową pracę, ale

wtedy skurczy się czas poświęcany
dziecku, no i sobie nawzajem —

podsumowują niejako naszą roz­
mowę.

Trudno w tej chwili wymyślić
jakąś receptę, to zresztą zostawmy
fachowcom, ale już dzisiaj na pe­
wno wszyscy, a szczególnie organi­
zacje społeczne, w tym także mło­
dzieżowe, Liga Kobiet no i. związ­
ki zawodowe po ich reaktywowa­
niu, muszą wspólnie zastanowić się
nad tym, co należy zrobić, by nie­
uniknione podwyżki cen nie prze­
wracały naszych budżetów rodzin­
nych. Zaś my wszyscy musimy się
rzeczywiście nauczyć żyć z ołów­
kiem w ręku. Teraz nawet w śre­
dnio zarabiającej rodzinie liczy się
każda gazeta, każda paczka papie­
rosów, nie mówiąc już o alkoholu.
Państwo i K., przezywający

cenową rewolucję liczeniem

każdego wydatku z ołówkiem
w ręku nie są na pewno odosobnie­
ni. Może więc ktoś z naszych Czy­
telników zechciałby podzielić się
swymi doświadczeniami w tej dzie­
dzinie na naszych łamach. Ich pro­
pozycje zainteresują każdego z nas.

Myślę, że także tych, którzy głowią
się
dli
się
na

dziś nad tym, byśmy nie popa-
w marazm i nie przyzwyczaili
do tego, że obowiązywać może

zawsze minimum.

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Po podwyżce opłat

Na czym, komu i gdzie
- za prąd i gaz?

1 lutego br. wprowadzono pod­
wyższone opłaty za energię
elektryczną i gaz. W związku z

tym zaistniała konieczność dokona­
nia dodatkowych odczytó\v wska­
zań liczników. To pracochłonne
przedsięwzięcie było jednak nie­
zbędne i niezwykle ważne tak dla
Zakładów Energetycznych jak i

oczywiście dla odbiorców, ponieważ
zgodnie z ustalonymi zasadami
dzień wspomnianego dodatkowego
odczytu w lutym wyznacza grani­
cę płatności po niższych i po wyż­
szych cenach.

Jak poinformował nas kierownik
oddziału obsługi odbiorców inż.
Stanisław Mika wszelkie prace z

tym związane zostały praKtycznie
rzecz biorąc wykonane. O skali

akcji niecą świadczy fakt, że w

ciągu zaledwie kilku tygodni nale­
żało dotrzeć do 602 tys. odbiorców

energii elektrycznej i gazu w

dwócń województwacn oosługiwa-
nych przez Zakłady przy ul. Daj­
wór — miejskim krakowskim i no­
wosądeckim.

Obecnie przystąpiono do kolej­
nego etapu — przygotowania no­
wych książeczek dla tych użytkow­
ników, którym termin tradycyjne­
go, dorocznego odczytu bądź jak
kto woli termin ostatniej wpłaty
na starą książeczkę przypada w

1 styczniu, lutym lub marcu. Co

istotne, osoby te będą otrzymywać
książeczki
miesiąca z

'

wyćh cen.

Pozostali
. ostatniej wpłaty przypada na kwie­

cień lub dopiero w miesiącach dru-

giej połowy 1982 roku korzystać
będą nadal z tych samych książe­
czek i uiszczać opłaty w wysokoś­
ciach wskazanych na poszczegól­
nych blankietach. Nietrudno się do­
myślić, że na suktek podwyższeni?
taryfy już w lutym w znacznym
stopniu wzrosną im zaległości płat­
nicze wobec Zakładów Energetycz­
nych — płacą przecież cały czas po
starych, niższych cenach.

By nie komplikować sprawy naj­
łatwiej oczywiście byłoby unieważ­
nić wszystkie dotychczasowe ksią­
żeczki a w zamian dostarczyć nowe

bądź wyegzekwować powstałą róż­
nicę przy pierwszej wpłacie już na

nową książeczkę, którą otrzymają
pod koniec tego roku lub na po­
czątku przyszłego. Z przyczyn or­
ganizacyjnych, oszczędnościowych,
a także w trosce o budżet odbior­
ców żaden z tych wariantów nie
wchodzi w grę. Wybrano trzeci,
kompromisowy, opracowany przez
pracowników Zakładów przy ul.

Dajwór, który dotyczy, podkreślam
to, użytkowników województw
miejskiego krakowskiego i nowo­
sądeckiego (pozostałe województwa
mogą przyjąć jeszcze inne rozwią­
zania).

Postanowiono, że:
© odbiorcy, którzy ostatnią opła­

tę na posiadaną książeczkę mają
uiścić w lipcu, w sierpniu lub we

wrześniu otrzymają po 2 blankie­
ty na dodatkowe przedpłaty z wy­
znaczoną przez Zakłady Energety­
czne sumą, zaś odbiorcy, którzy
ostatniej wpłaty na posiadaną
książeczkę mają dokonać w paź­
dzierniku, listopadzie bądź w grud­
niu otrzymają po 4 takie blankiety,
uwaga — należy przestrzegać ter­
minów wpłat podanych na dodat­
kowych blankietach,

• nie dostaną dodatkowych blan­
kietów użytkownicy, którzy do tej
pory wpłacali jednorazowo mniej
niż 100 zł oraz ci, którzy ostatnią
opłatę na starą książeczkę mają
uiścić w kwietniu, uznano bowiem,
iż będą w stanie bez zbytniego u-

szczerbku dla swojego budżetu wy­
równać powstałe różnice przy
pierwszej wpłacie na nową książe­
czkę. (js)

by

owocu-

Nasz człowiek w Hollywood
Czytelnicy „Przekroju” (w tym wielu Czytelników „Echa”) z

pewnością znają dobrze nazwisko ZBIGNIEWA K. RO­
GOWSKIEGO współpracującego z tym tygodnikiem od lat

i zamieszczającego na jego łamach — co jest swego rodzaju ewe­
nementem w prasie polskiej — korespondencje i wywiady z

największymi gwiazdami
z wizyty dziennikarza w

rozmowę.
— W ostatnich latach

specjalizował się Pan w

wiadach z najbardziej zńany-
przedstawicielami

kina amerykańskiego. Skorzystaliśmy
Krakowie i poprosiliśmy go o krótką w

bo

wy-
wy-

filmowego i sądząc po publi­
kacjach, spędza Pan w Holly
wood mnóstwo czasu?

— Mnóstwo, to przesada
ale faktycznie jeżdżę do Hol­
lywood od kilkunastu la.t, bo
zaintrygowało mnie kiedvś t0

wspaniałe zjawisko, jakim jest
„fabryka snów” — Holly­
wood. A jedynym sposobem
by poznać Hollywood są roz­
mowy z tworzącymi je posta­
ciami, pćzy czym są to nie
tylko aktorzy o światowej sła-

~

" Mar-
także
kom-

Do-
wejść

wie, jak Kirk Douglas,
łon Brando czy inni ale
reżyserzy, scenarzyści,
pozytorzy i producenci,
stać się do Hollywood,

w te kręgi, jest bardzo tru­
dno.

— Jan Pan uzyskuje zgodę
na wywiad od J. Nicholsona
czy Petera Falka? Przecież
gwiazdy niechętnie udzielają
wywiadów.

— Cała sztuka polega na

działaniu koneksjami. Trzeba
wyrobić sobie pewne towa-

rzysko-prywatne układy, przez
które dochodzi się do kręgu
najbliższych przyjaciół gwia­
zdy. Mówiłem, że to trudne
zadanie, bo Hollywood jest
zamkniętym hermetycznie
światem, w którym żyją Oni
— do niedawna jeszcze uzna­
wani za półbogów — ale i
dziś cieszący się olbrzymią,
utrudniającą im życie popula­
rnością. Jeśli ciężko pracują,
uzyskują powodzenie, pienią-

dze ale jednocześnie izolują
się od otoczenia.

— A czy dziennikarz może
liczyć na pomoc agentów, któ­
rych aktorzy angażują,
dbali o ich reklamę?

— Bardzo rzadko. Ja
każdym razie ich omijam
przez nich nic bym nie zała­
twił. Robią czasem wyjątki
dla pism francuskich albo an­
gielskich ale tu w grę wcho­
dzi biznes.

— Czy wielcy świata filmu
są faktycznie tacy nieznośni,
znudzeni, humorzaści jak to

się czasem pokazuje?
— Ci, z którymi się zetkną­

łem zachowują się najzwyklej
w świecie, są wręcz ludźmi
prostymi. Porucznikowi Co-
lombo
nić do
dzieć,
węw
święci
czonego na wypoczynek.

— Nie powiedział Pan jesz­
cze, w jaki sposób wyjeżdża
Pan aż na drugi koniec Ame­
ryki?

chciało się np. zadzwo-
mnie w nocy, by powię­
żę nazajutrz ma przer-
zdjęciach i chętnie po-
trochę czasu przezna-

— Czasem są to wyjazdy
służbowe z prasy, miałem
dwa stypendia a niekiedy
przedłużam służbowe wyjazdy
na swój koszt. Dlatego, jeśli
jestem tam 5—6 tygodni, to

muszę się porządnie nagonić,
by znaleźć dojście do
potem przygotować
wywiadu.

— Pańskie wyjazdy
ją nie tylko korespondencja­
mi ale i książką „Oni i Holly­
wood” wydaną ostatnio przez
Wydawnictwo Literackie. Mo­
że na koniec spytam Pana o

związki z naszym miastem.
— Tu się urodziłem, a moja

współpraca z „Przekrojem” da­
tuje się od momentu, gdy
dwadzieścia parę lat temu za­
mieszczałem w nim kores­
pondencje z Pragi, gdzie stu­
diowałem.

— Dziękuję Panu za roz­
mowę.

Rozmawiał:

ludzi a

się do

ALEKSANDER GŁUS

sukcesywnie od tego
uwzględnieniem już no-

odbiorcy, którym termin

X Muza zaprasza
Klub Filmowy „X Muza” przy

Okręgowym Przedsiębiorstwie Roz­
powszechniania Filmów w Krako­
wie wznawia swoją działalność w.

kinie „Młoda Gwardia”. Najbliższa
projekcja w poniedziałek 15 bm. o

godz. 19.00 (film jap. Kurosawy
„Sobowtór” złota palma w Cannes).
Karnety grudniowe zachowują
ważność w marcu, nowe do naby­
cia u kierownika kina.
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Hiszpania, jej literatura kojarzy nam się z Ceruantesem, który
przeszedł do historii dzięki stworzeniu postaci rycerza z Manczy.
Rodacy, stawiając na jednym z głównych placów Madrytu pomnik
pisarza, u jego stóp postawili Don Kichota z wiernym Sancho Pansą.

Fot. JADWIGA RUBlS

Uwaga Czytelnicy!

Przypominamy o konkursie

ua najlepszą książkę o Krakowie
W 1974 r. nasza redakcja

ogłosiła konkurs na najlepszą
książkę roku o Krakowie.
Przyświecało nam tu pragnie­
nie szerszego popularyzowa­
nia wiedzy o naszym mieście,
o jego historii i współczes­
ności, o sztuce, ludziach, oby­
czajach. I tak dziś po raz

dziewiąty przypominamy Czy­
telnikom, że konkurs nasz

trwa nadal i że prosimy o

zgłaszanie swych kandydatur
do nagrody za najlepszą
książkę roku 1981 o Krako­
wie.

Niestety, rok 1981 nie był

zbyt bogaty w książki o na­
szym mieście. Tym niemniej
ukazało się jednak kilka po­
zycji, które na pewno zyskały
zainteresowanie miłośników
Krakowa. Oto niektóre z nich:
„Muzea Krakowa” Tadeusza
Chruścickiegó i Franciszka
Stolota, „Królewska . katedra
na Wawelu” i „Kopiec Koś­
ciuszki w Krakowie” Michała
Rożka, „Miasto Kazimierz pod
Krakowem” Stefana Swisz-
czowskiego, „Z dziejów prze­
mysłu Krakowa w latach
1918—1939” Ryszarda Kotewi-
cza i inne.

Koncerig Ewą Demnrcigh

Wyraża swoim śpiewem
nasze namiętności
marzenia i żale...

ONA
śpiewa WSZYSTKO.
Piekło i niebo, ból
i ekstazę istnienia.
Ona śpiewa już tyle
lat. Właśnie. Ile lat

można słuchać „Rebeki”, walca
„Grand Brillante”, „Cyganki”,
wierszy Baczyńskiego... Zebrała
laury za to młodo i wielkie. Pa­
miętamy, tak, .^Piwnica”, Opole,
„Olimpia”, wielokrotne występy
na Kubie, w ZSRR i nie tylko.
I jedna płyta. Tylko jedna płyta
w Polsce, podobno z jej własnej
woli — tylko jednak. Kariera.
Wielka kariera. A jednak...
Dziwne meandry tej kariery. W
Krakowie najpierw „Piwnica”,
potem co i rusz informacje o ja­
kiejś piwnicy, co to w niej śpie­
wać będzie tylko Ona. Ewa De­
marczyk. I co jakiś czas, nie
częściej przecież niż raz w roku
— kilka recitali w Krakowie,
koncerty w Polsce. Tłumy, bra­
wa. I z latami wciąż śmielej peł­
zająca opinia, zdziwienie, pową­
tpiewanie. Co z tą Demarczyk?
Śpiewa, nie śpiewa? Gdzie wła­
ściwie? Czy w końcu coś nowe­
go? Napisano o niej już też

wszystko. „Wielka Ewa”, „Ewa z

Krakowa”, „Czarny anioł polskiej
piosenki” itp., itp. Potem cisza,
potem od ~zasu do czasu krótka,
przeważnie wzmianka o sukcesie
za granicą, lub koncertach w kra­
ju. Wywiadów nie udziela.

Przed kilkoma dniami wielki
(9 koncertów) cykl recitali w

Teatrze Kameralnym w Krako-

Prosimy więc naszych Czy­
telników, aby podzielili się z

nami swoim zdaniem o craco-

uianach 1981. Propozycje tytu­
łów — kandydatów do nagro­
dy prosimy zgłaszać do dnia
15 kwietnia pod adresem:
„Echo Krakowa” (kod 30-960),
ul. Wiślna 2, z dopiskiem:
KSIĄŻKA ROKU o KRAKO­
WIE. Wszystkie zgłoszone
książki oceniać będzie jury
powołane przez naszą redak­
cję. Wynik konkursu ogłoszo­
ny zostanie w maju.

Czekamy więc na Wasze
propozycje!

wie. Byłam na dwu ostatnich.
Dlatego tylko na dwóch. Tak w

ogóle, słyszałam ich wiele, pew­
nie kilkanaście, jeszcze od „Pi­
wnicy pod Baranami” poczynając,
nie omijając nigdy tych później­
szych krakowskich, dwukrotnie
— za granicą. A jednak, po 2-
-letniej bez mała przerwie, kie­
dy to słuchałam jej we Francji
— szok i olśnienie!

Zdawać by się przecież mogło,
że przy takim akurat przebiegu
kariery, takim a nie innym pani
Ewy usposobieniu, lata muszą
działać przeciwko artystce, że w

pewnym momencie nie uderzy już
w słuc ac a ta wielka ekspresja,
piękno muzyki 1 słów „Grand
Walca”, nie zniewoli subtelnością
interpretacji „Nie widziałam cię
już od miesiąca i nic...”, nie po-
rwie „Cyganka”, że ucho wy­
ostrzy się już tylko na nowe pro­
pozycje...

Nieprawda. Artystka jest w ko­
lejnej, szczytowej formie. To, co

zaprezentowała na recitalu... Nie,
to nie był recital. To każdorazo­
wo wielki spektakl teatralny, w

którym ona wyraża nasze namię­
tności, tęsknoty, marzenia i żale.
Mądrość i głupotę. Ona śpiewa, bo
taki jest świat i taki jest świat i
życie — bo ona śpiewa. Te od
lat znane słowa 1 nuty, i nowe

zupełnie, bardzo piękne Śpiewa
także po hiszpańsku, po fran­
cusku, niemiecku i po rosyjsku.
Tak, tak, śpiewa zupełnie nowe

piosenki, lub w nowych aran-

żach i tu pewnie rzetelny dzien­
nikarz powinien podać autorów i
tytuły, bo te obcojęzyczne to

wszystko „autentyki”, żadnych
przekładów, literatura i to wszys­
tko z genialną muzyką i aran-

żami Andrzeja Zaryckiego, bo
nawet z jedną kompozycją w zu­
pełnie nowej jakby k mwencji...
Tylko e to nie o to chodzi. Ona
śpiewa, ona aktorsko gra, ona

reżyseruje, ona niewidzialnie dy­
ryguje tymi muzykami, bez któ­
rych by przecież nie zaistniała,
ale... Wszystko jednak zbiega się
w iej postaci.

Fascynuje nie tylko śpiewem,
ale sobą, tą samą od paru lat
suknią, twarzą. Ach jak ona umie
i to wykorzystać! Jakże to mi­
strzowsko wyreżyserowane: biel,
czerwień i ciemność. Wszystko
napinające nerwy do granic wy­
trzymałości. Straszna, z upiornie
bladą twarzą w „Pejzażu”, cie­
pła. z wdziękiem i gracją w hisz­
pańskiej piosence „Rondo del
fuego”, ognia pełna w ukochanej
mej „Cygance” (ludzie, co ona

tam tym swoim głosem wypra­
wia!), mądra i gniewna w wier­

szach Baczyńskiego, liryczna w

pieśni o starym cyganie...
Pierwszy raz w życiu widzia­

łam u niej tyle uśmiechu na sce­
nie. Zmieniła się cała, jakby roz­
luźniła, bo to przecież nie o sam

uśmiech chodzi. Zawsze była na

scenie jak posąg. Przyciągała,
drażniła, zniewalała swoim głosem
a przecież jak mur stawiała mię­
dzy siebie a publiczność nieru­
chomą posągowość swej sylwet­
ki. A teraz — monument ożył. Ileż
w niej subtelnego ruchu, gibkości
w drobnych gestach, krokach, nie
wiem, przechyleniach głowy? Mo­
że mimowiednie. Może to dopiero
teraz pełnia artystycznej dojrza­
łości. Wiem, że to nie tylko iej
zasługa, ale także głównie Zaryc­
kiego i jeszcze Koniecznego.
Wiem, że choć „nadworny skrzy­
pek” Zbyszek Paleta — w Meksy­
ku, to wspaniale gra zespół w od­
nowionym składzie (Janusz Bul­
ka, Gabriel Bania, Witold Wnuk,
Roman Opuszyński, Janusz Ko­
pytko, Adam Pukalak, Andrzej
Modrzejewski). Wiem, że tę magię
stworzył i świetny realizator

To już sto lat

Pinokio
ma pomnik!

Nazwisko bardzo wziętego w XIX
wieku włoskiego pisarza i publicys­
ty Carlo Collodiego zaginęłoby w

niepamięci zakurzonych annałów,
gdyby nie przypadkowa oferta, któ­
rą złożyła mu redakcja czasopisma
dziecięcego „Giornale per gli bam-
bini“ niemal dokładnie przed stu

laty. Zaproponowano mu mianowi­
cie napisanie jakiejś zabawnej i w

miarę pouczającej powiastki lub

bajki dla najmłodszego czytelnika.
I tak właśnie powstał początek

przygód drewnianego pajaca, napi­
sany zresztą w ciągu jednej nocy.
Autor złożył krótki manuskrypt re­
dakcji, zupełnie nie przewidując
dalszego ciągu wydarzeń. Dzieci

przyjęły bajkę wręcz entuzjastycz­
nie i nie chciały się rozstawać z

Gadającym Świerszczem, Dziew­
czynką o Lazurowych Oczach, a

przede wszystkim z dobrym, chy­
trym, upartym, nieznośnym ale

przemiłym Drewnianym Człowiecz­
kiem.

Redakcję zasypała lawina listów

Fot H. Wioch

świateł Jacek Oczkowski. Wiem,
że bardziej podobała mi się pu­
bliczność, która biła brawo „co
kilka” piosenek, bo nje miała
odwagi częściej, od tsj, 8-marco-
wej, szalejącej po katdym utwo­
rze. Wiem, że te koń<oWe owacje
na stojąco były szczerym mo­
mentem uniesienia w sobie przez
każdego z widzów Przekonania
o sile piękna i sztuk. A to dzi*
siaj takie trudne i Ukie ważne.
Wiem, że powyższe zwierzenia,
miast precyzyjnej, rzsczowej in­
formacji, za czystą ejzaltację u-

zna tylko ten, kto nie był na

ostatnich recitalach...

Jak to dobrze, że w Krakowie
urodziła się, mieszka i śpiewa
czasem Ewa Demarczyk. Jaki żal,
że nie ma w Krakowie Piwnicy
Ewy. Oby prawdą okazało się
przynajmniej to, że wkrótce ma

się ukazać album płytowy Ewy
Demarczyk. Oby! Tyłki ona zdo­
ła w nas samych wyczarować
„taki” straszny i „taki” piękny
pejzaż.

BARBARA NATKANIEC

małych czytelników o dalszy ciąg
przygód Pinokia i jego przyjaciół:
w sumie napisał Collodi 36 odcin­
ków powieści, która kończyła się
słowami głównego bohatera: „Jakże
byłem śmieszny jako Drewniany
Człowieczek! 1 jakże jestem szczę­
śliwy teraz będąc prawdziwym
chłopcem!". W wydaniu książko­
wym „Pinokio" ukazał się po raz

pierwszy w 1883 roku i odtąd roz­
poczęła się jego światową, kariera.

Społeczeństwo włoskie starannie

przygotowało się do obchodów stu­
lecia narodzin Pinokia. Urządzane
są wystawy, odbywają się wieczory
i projekcje filmowe. We Florencji,
przy ul. Rondinelli, gdzie mieszkał
Carlo Collodi, odsłonięto tablicę pa­
miątkową. W miasteczku rodzinnym
pisarza ufundowano pomnik Pino­
kia z napisem: „Nieśmiertelnemu
Pinokio — wdzięczni czytelnicy od
lat czterech do siedemdziesięciu".
Miasteczko nazywa się Collodi, był
to jednocześnie pseudonim pisarza,
którego prawdziwe nazwisko brzmi
Lorenzini.

(gk)

(Dokończenie ze str. 1)

Z
iemba sięga swymi histo­
rycznymi zainteresowania­
mi książką aż 6 tysięcy lat
wstecz. W starożytnym Egip­
cie znaleziono wówczas pod­
stawowe materiały do u-

trwalania myśli ludzkiej — papi­
rus. Roślina ta rosła w delcie Nilu.
Z tego papirusu sześciometrowej
długości robiono arkusze, sklejano
je w zwój nazywany wolumen. Ów
zwój był nawinięty na drążek;
przechowywano go w skrzyniach
— naczyniach zwanych bibliotheke.
Ziemba odtworzył staroegipską
formę dokładnie na obraz i podo­
bieństwo pierwowzoru. Ponieważ
nie udało mu się zdobyć papirusu
— w tym jedynym przypadku u-

podobnił karton do papirusowego
zwoju i skopiował na nim fragmen­
ty ~ „Księgi zmarłych”, pisanej 1000
lat p.n .e . Skopiował też trzcinę za­
ciętą i zagryzioną na końcu (rodzaj
pędzelka).

Jednym z prastarych ośrodków

cywilizacji była Mezopotamia. Tam

powstała forma książki z gliny, u-

żywana przez Sumerów, Babiloń-

czyków i Asyryjczyków, Na pod­
stawie opisów Ryszard Ziemba zre­
konstruował owe tabliczki, wyko­
nywane kiedyś z jasnej gliny. Pi­
smo wyciskał pałeczką o przekro­
ju klina. Szesnaście lat temu pra­
cował nad tym równo przez ty­
dzień. Tabliczki — zgodnie ze zwy­
czajami Mezopotamii — oprawił, w

intarsjowaną skrzynkę, ozdobił ją
motywami sztuki babilońskiej i a-

syryjskiej Z owych glinowych ta­
blic świat dowiedział się w XIX
wieku o potopie (z „Gilgamesza”,
który powstał 2000 lat przed Biblią).
Całe mieszkanie Ziembów pełne by­
ło gliny, dzieci miały uciechę.
Ćwiartkę wódki kosztowało mister­
ne wypalanie w piecu garncarskim
cegielni rzeszowskiej. Okucia do

skrzynki autor oprawy wyciął z

mosiężnej gilzy, pochodzącej z fron­

tów II wojny. Tytuł księgi-tablie
wisiał — podobnie jak przy zwo­
jach egipskich — przytroczony na

sznurku.
Na podstawie literatury i ikono­

grafii, dotyczącej wykopalisk,
Ziemba odtworzył kształt książki
chińskiej sprzed 5—6 tysięcy lat.
Stronice książki wykonał wiernie
z deseczek bambusowych przewle­
czonych sznurkiem, na deseczkach

wypisał tekst chiński (o pracach
rolnych) — wszystko to zawinął w

chustę z jedwabiu o kształcie rom­
bu. Zrekonstruował również chińską
książkę-składankę zwaną „leporel-
lo”, której formę stosuje się do
dziś także w Europie (składane fol­
dery i rysunkowe bajki dla dzie­
ci). Całość oprawił na sposób chiń­
ski w kolorowy brokat i zatyczki
z kości słoniowej.

Wiele trudu poświęcił artysta-in-
troligator sprawom ksiąg z kręgu
starej kultury indyjskiej, sprzed 3

tys. lat Sprowadził liście palmowe,
suszył je w słońcu, przechowywał
w jedwabnym woreczku. Liście te

stanowiły bowiem karty książek.
Przez nie przewlekał sznurek i o-

prawiał w deseczki. Stosował pismo
kaligraficzne — dawne księgi in­
dyjskie miały oprawę drogą, obło­
żone były kością słoniową i wysa­
dzane drogimi kamieniami. Na dro­
gie kamienie Ziemby nie było stać,
zadowolił się imitacjami — ale pa­
trząc na te wspaniałości dostaje się
oczopląsu. Odtwarzał też karty z

kory drzewnej, dając im oprawę z

autentycznej kości słoniowej i wy­
sadzając kolorowymi kamieniami.
Od czasów Buddy — książka indyj­
ska pisana na liściach palmowych
rozprzestrzeniła się na wiele kra­
jów Azji, które przyjęły buddyzm.
Ale np. księgi Kannarów (plemion
indyjskich) pisano również na płót­
nie bawełnianym impregnowanym
węglem drzewnym. Pisana kamie­
niem — zostawał biały ślad pisma
(minerał — steatyt). Batakowie z

Sumatry, którzy jeszcze w XX wie­

ku byli ludożercami, robią książko­
we karty z kory brzozowej a o-

kładki z drewna. Nie muszę za­
pewniać, że mistrz ma w posiada­
niu oba typy ksiąg, wraz z przepi­
sanymi fragmentami pism Kanna­
rów i Bataków.

W
całokształcie dociekań nad

historycznymi formami książ­
ki nie mogło przecież za­

braknąć doświadczeń starogreckich.
Bohater Homera otrzymuje „zgub­
ne znaki na tablicach drewnianych,
zwanych „pinakes”. Ziemba przy
pomocy rylca (stylusa) przepisał
ten fragment „Iliady”, w którym
jest mowa o pinakes. Jest to pierw­
sza forma książki, która już mia­
ła kształt kodeksu. Składała się z

drewnianych tabliczek z wydrążo­
nymi wnętrzami, zapełnionymi
woskiem barwionym na czarno

(miał kłopoty, bo żadna farba nie

łączy się z tłuszczem — z powodze­
niem spróbował Ziemba sadzy. Po­
tem przeczytał w książkce angiel­
skiej, że Grecy także sadzę stoso­
wali...).

Kiedy Ajschylos i Sofokles wy­
stawiali w Atenach swe tragedie,
Rzym był jeszcze zwykłą prowin­
cjonalną dziurą nad Tybrem. Ale
tam właśnie zrodziła się dzisiejsza
forma książki-kodeksu stworzo­
na na podstawie tabliczek greckich.
Mówi się — czytać księgę „od deski
do deski”. Tam dużo później — w

III wieku n.e .

— powstała idea, aby
ksiąg nie zwijać (wpływy egipskie),
lecz składać w zeszyt. A IV wiek
n.e .

— to już zdecydowane zwycię­
stwo nowej formy książki, czyli ko­
deksu.

Kopia Ziemby całkowicie zgodna
Jest z oryginałem pierwszej książki
świata, pisanej na pergaminie —

fragment „Kodeksu Sinaickiego” z

IV w n.e. Składka, jak dzisiejszy
zeszyt, zawinięta w płat skóry cie­
lęcej, zdobionej atramentem. Pan

Ryszard odtworzył również opra­
wę kodeksu rzymskiego (koptyj-

skiego, IV w. n.e .), oprawnego w

deski i pasy skórzane, bogato zdo­
bione. I to na podstawie zdjęcia o-

ryginału, zdeponowanego w Mu­
zeum stolicy Irlandii — Dublinie.

Niejako dla relaksu Ziemba stwo­
rzył kopię oprawy pachnącej, luk­
susowej księgi dla władców (IV
wiek n.e .), pisanej na pergaminie
barwionym błękitnie, prawdziwym
złotym (zastosował 24-karatowe zło­
to!) atramentem. Całość wypachnił

trwałymi perfumami, nawinął na

zdobny drążek z czarnego hebanu,
zakończenie rękojeści ozdobił kością
słoniową, rzeźbioną w rozety. Za

taką księgę w Rzymie płacono na

wagę złota. Ziemba wykonał ją w

kilka tygodni. Przechowuje we

własnoręcznie wykonanej okrągłej
kasecie ze skóry i pergaminu.

Czy można wyobrazić sobie histo­
rię form książki i opraw bez u-

względnienia kultury Azteków? O-

czywiście, nie. Tego samego zda­
nia był znakomity rzeszowianin.
Pismo — a raczej rysunki Azteków
są nie odczytane do dziś, ale prze­
cież nie stanowi to przeszkody dla

kopisty tego formatu. Aztekowie
kochali wizerunki, kwiaty oraz...

książki. Wykonywali je i płótna

złożonego w harmonijkę — płótno
było z liści agawy, dzikiego figow­
ca, okładki z lekkiego drewna, po­
wleczone werniksem, nadającym
połysk. Ziemba wnętrze wykonał
z ciemnozielonego płótna lnianego,
przemalował cykle pisma rysunko­
wego — właściwie rodzaju rebu­
sów. Zdawał sobie sprawę, że ko­
lor swoje znaczy, niektóre barwy
mają odpowiedniki fonetyczne.

Od czasu utrwalenia się książki

Biografia
Kraków powinien

w postaci kodeksu (powtarzam —

IV wiek naszej ery) — może być
już mowa nie tyle o rodzajach
ksiąg, co o formach i odmianach

opraw. Czyli, od tego etapu histo­
rii — Ryszard Ziemba jest już na

sto procent w swoim żywiole. Wy­
konał więc oprawę przenośną z XII
wieku (odbył pielgrzymkę do mu­
zeum berlińskiego, gdyż w Polsce
nie ma opisu takowej ani żadnego
eksponatu w muzeach).

Zaopatrzył książkę w karty z

czerpanego papieru, trójdzielne,
dwukrotnie złożone. Tekst przepi­
sał piórem gęsim z tego okresu.
W 6 dni wykonywał to, co benedyk­
tyni mięsiącami.

W XV wieku przyszła moda na

sakwy i sakiewki. Nawet książkom

dawano tę postać. W Polsce nie
ma oryginału oprawy sakwowej
(jedyny falsyfikat znajduje się w

Muzeum Czartoryskich w Krako­
wie). Introligator niepospolity po­
służył się więc opisem z dwóch

oryginałów szwedzkich.

Oczywiście w zbięrach Ziemby
nie zabrakło wykonanych przezeń
kopii ksiąg ksylograficznych (ksy-
los — drewno, grafo — piszę). W lu­
strzanym odbiciu wycinano na de-

sęczkach teksty i rysunki — zasa­
da pieczątki. W 1430 roku (a więc
przed Gutenbergiem) wyszła w tej
technice „Biblia pauperum”. Tyle
desek, ile stronic, następnie odbW

jano je na papier :.e. Czasy refor­
macji, krążenia idei... Ziemba wy­
konał dwie odbitki z własnego
drzeworytu, w tym jedną koloro­
wą.

P
owszechnie uważa się, że Gu-

tenberg wynalazł czcionkę dru­
karską, a to nieprawda. Prze­
cież czcionkami posługiwano się

już w starożytnej Grecji, ucznio­
wie tam składali wyrazy z poszcze­
gólnych liter. Druk z poszczegól­
nych czcionek stosowano w Chi­
nach na 47 lat przed Gutenbergiem
— król Korei The-Dzong stosował
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Galeria ta zaliczana
do najsłynniejszychGaleria ta zaliczana jest
do najsłynniejszych na

świecie placówek tego
typu, szczycących się długo­
letnią tradycją i renomą.
Działa w Paryżu od początku
XX wieku i wylansowała po­
przez swe wystawy wielu ar­
tystów. Jak dotąd jednak nie

wystawiali w niej artyści
polscy. Pierwszym jest Ta­
deusz Kantor, którego prace
eksponowane są od 4 marca

Wystawał. Kantora

lwizyta w Muzeum Narodowym
• Już wkrótce otwarcie Domu Wyspiańskiego
• Rysunki Matejki w Republice Federalnej Niemiec

• Zwiedzamy tylko Galerię w Sukiennicach

Pierwszy
polski artysta
w Galerie de France

W progi dyrekcji Muzeum Narodowego w Krakowie przywiodła
mnie ciekawość, chciałam dowiedzieć się, jak postępują prace przy
urządzaniu Muzeum Stanisława Wyspiańskiego, które będzie je­
szcze jednym z oddziałów. Pamiętając moment ukończenia prac
budowlanych i renowacyjnych w zabytkowej kamieniczce przy ul.
Kanoniczej, zaniepokoiła mnie panująca tam sytuacja.

br., a wystawa ich potrwa 6
tygodni.

Na wystawie, mającej jak
wszystkie w tej galerii cha­
rakter sprzedażny, znalazło
się ponad 30 obrazów Tadeu­
sza Kantora z . ostatnich 5 lat,
jego rysunki oraz tzw. „przed­
mioty sztuki”.

Na wystawie obok prac Ta­
deusza Kantora pokazywanych
jest również 12 obrazów Ma­
rii Stangret-Kantor. Z okazji
paryskiej wystawy
książkę zawierającą
teoretyczne Tadeusza Kanto-

wydano
teksty

O wyjaśnienie poprosiliśmy dy­
rektora Muzeum Narodowego TA­
DEUSZA CHRUŚCICKIEGO, który
powiedział, że prace przebiegają
zgodnie z harmonogramem. W lu­
tym br. Spółdzielnia Pracy z Kon­
stancina dostarczyła niezbędną in­
stalację alarmową, która jest mon­
towana w budynku. Potem nastąpi
okres synchronizacji urządzeń, co

musi potrwać czas jakiś. Tu w cha­
rakterze anegdoty: nasz rozmówca

przypomniał, że instalowanie apa­
ratury alarmowej w Zbiorach
Czartoryskich trwało półtora mie­
siąca, a w pewnym momencie apa­
ratura powodowała zakłócenia w

emisji programu radiostacji kra­
kowskiej...

Spółdzielnia w Konstancinie, o-
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Studium bereł rektorskich Uniwersytetu Jagiellońskiego.
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becnie jedyny producent tego ro­
dzaju urządzeń w kraju, wykonała
dla Domu Stanisława Wyspiańskie­
go prototypową instalację. Tak więc
Dom w sensie budowlanym jest
gotowy, po montażu systemu alar­
mowego rozpocznie się urządzanie
ekspozycji muzealnej, która jest
już w znacznej mierze przygotowa­
na. Jeśli więc uda się jeszcze po­
zyskać pracowników technicznych
i dozoru (stała bolączka) najnowsze
krakowskie muzeum powinno ot­
worzyć swoje podwoje na początku
sezonu turystycznego.

Jak będzie z pozostałymi obiek­
tami Muzeum Narodowego? — Zo­
baczymy, bowiem w okresie ostat­
nich dwu lat, po jubileuszu tej za­
służonej
która już nie liczy na nowy gmach,
prowadzone są konsekwentne re­
monty we wszystkich oddziałach
Muzeum, w wyniku czego dziś do­
stępna dla zwiedzających jest tyl­
ko Galeria w Sukiennicach. Zmia­
na instalacji elektrycznych, prze­
ciwpożarowych, przeciwwłamanio-
wych objęła Dom Szołayskich, No­
wy Gmach przy al. 3 Maja, dobie­
ga też końca remont Oddziału Czar­
toryskich. Właściwie w ciągu mie­
siąca można by udostępnić te

zbiory gdyby nie brak... 200 lamp,
które mają oświetlać eksponaty.
Jak na razie trwają rozmowy z

rzemiosłem, by wykonało takie
lampy. Następnym problemem jest
brak żarówek z odblaskiem, które
mają oświetlać ekspozycje I pietra,
a stały się artykułem nie do zdo­
bycia.

Może jednak przed latem dane
nam będzie oglądać „Damę z ła­
siczką” Leonarda da Vinci w od­
dzielnej sali i wiele cennych obiek­
tów wystawianych w świetniejszej
oprawie niż miało to miejsce na

wszystkich dotychczasowych ekspo­
zycjach.

Z Domu Matejki, o czym pow­
szechnie już wiadomo, wyekspedio­
wana została do RFN pierwsza w

historii wystawa prac Jana Matej­
ki. Transport i zabezpieczenie mo­
numentalnych płócien największe­
go polskiego malarza historyczne­
go nie wchodziło w rachubę, chcąc
jednak zaprezentować twórczość
artysty, komisarz wystawy, kustosz
Domu Matejki — Barbara Kucza-
ła, przygotowała zestaw 126 obiek­
tów, z czego około 100 to rysunki i
szkice do wielkich dzieł (3 z nich
reprodukujemy obok). Uzupełnie­
niem ekspozycji rysunków są szki­
ce olejne m. in. do „Bitwy pod
Grunwaldem”, „Jana III Sobieskie-

placówki muzealniczej,

go pod Wiedniem” i „Batorego pod
Pskowem”. Najwyżej stawia jed­
nak twórczyni ekspozycji płótno
„Stańczyk na balu u królowej Bo­
ny”.

By zwiedzającym pokazać istotę
dokonań polskiego malarza, jego
największe płótna zreprodukowane
zostały na 11 wielkich, barwnych
podświetlanych diapozytywach; są
to m. in. „Kazanie Skargi”, ,,Hołd
Pruski”, aż po ostatnie dzieło ar­
tysty „Śluby Jana Kazimierza” w.

trakcie pracy pad którym zmarł.
Idąc na rękę organizatorom wysta­
wy Watykan udostępnił barwne
przeźrocze płótna „Sobieski pod
Wiedniem” znajdującego się w Ga­
lerii Watykańskiej. Uzupełnieniem
wystawy są dyplomy wielu Akade­
mii Sztuk Pięknych Europy, które

nagradzały polskiego artystę.
Ekspozycja wyjechała, zaś w Do­

mu Matejki podstawowym proble­
mem stał się trwający tu praktycz­
nie od 1979 roku remont. W gma­
chu frontowym wymienia się in­
stalację elektryczną i podbija fun­
damenty, oficyna gmachu ma być
poddana generalnemu remontowi,
którego końca ani początku nie
widać. Tu warto wrócić do historii,
oficynę ową po zakupie domu przez
Jana Matejkę wybudował archi­
tekt J. Matusiński w rok, ale było
to w latach 1872/3. Nie należy jed­
nak tracić nadziei, zbiory muzeal­
ne są dobrze zapakowane w skrzy­
niach, które skutecznie chronią je
przed zapyleniem i uszkodzeniami.

JADWIGA RUBlS
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Zawieszenia dzwonu Zygmunta
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czcionki wycięte z miedzi i skła­
dał teksty. W Qhinach był to jed­
nak wynalazek „w próżnię” — bo
funkcjonuje tam zbyt dużo (50 ty­
sięcy!) znaków. Wielkość Guten­
berga tkwi w tym, że skonstruo­
wał on aparat do odlewania tysię­
cy jednakowych czcionek. Zanim

jednak przejdziemy do omawiania

ksiąg nowego typu — rzut oka na

półkę, gdzie znajduje się wzór
średniowiecznych opraw klejnoto-

niepospolita
kogo I co

«zaimportowoć» z Rzeszowa

wych. Powiada się — rzecze Ziem­
ba — że wówczas przepisywanie
ksiąg kosztowało kilka wsi. A ma­
ło kto wie, że oprawienie takiej
księgi kosztowało wsi kilknaście.
Takie dzieło introligatorskie podno­
siło znaczenie prestiżowe książki.
Nasz supermistrz-introligator wy­
konał idealną kopię, z tym, że dro­
gie kamienie (z wyjątkiem bur­
sztynów) zastąpił szlifowanym ko­
lorowym szkłem. Ale wykonał pięk­
ną płaskorzeźbę z kości słoniowej
(Madonna z dzieciątkiem), deski o-

kuł oksydowaną blachą mosiężną,
brzegi wyzłocił i wymalował, klam­
ry metalowe cyzelował i wysadził
kolorowym szkłem. Poświęcił na to

cały miesiąc urlopowy roku 1965.
Wcześniej przestudiował podręcz­
nik plastycznej obróbki blach.

Z tego samego okresu (XII—XIV
wiek) zrobił kopię oprawy techni­
ką emalii komórkowej (płytka tra­
wiona kwasami i grawerowana —

w komórki sypie się proszek ema­
lierski — w piecu o temperaturze
ponad 1000 st. C robi się idealne
szkliwo). Ryszard Ziemba wykonał
kompozycję własną z płyty wiśli­
ckiej, przedstawiającą rozmodlone
postacie. Wokół tło z aksamitu, gu­
zy z blachy mosiężnej. W ten spo­

sób oprawił „Sztukę sakralną w

Polsce”.
Dzieło „O ikonach ruskich” opra­

wił średniowieczną techniką .„niel-
lo”. Płytę metalową ażurowo wy­
ciął, szczegóły rysunku grawero­
wał. Siady rylca zatarł masą niel-
lową. „Nowe Ateny” Chmielowskie­
go doczekały się u Ziemby oprawy
płaszczowej. Jedyny w Polsce e-

gzemplarz (istnieją tylko trzy w

świecie) z taką oprawą znajduje
się w bibliotece uniwersyteckiej we

Wrocławiu. Płaszcz wykonał z ir-
chy, okucia z metalu.

Trudno opisać choćby z grubsza
wszystkie ważniejsze dzieła introli­
gatorskie naszego bohatera. Ratun­
kiem może być jedynie zastosowa­
nie stylu telegraficznego... Staro­
druki mów żałobnych oprawił w

średniowieczne — okute sre­
brną blachą i w czarny a-

ksamit przybrane — obwolu­
ty. „Rękopisy i pierwodruki ilu­
minowane Biblioteki Jagiellońskiej-”
doczekały się zdobnej i kosztownej
oprawy łańcuchowej (na wzór ksiąg
posiadanych przez UJ i Oxford).
„Ołtarz Wita Stwosza w Krakowie”
został oprawiony w biały welur
chiński, haftowany koralami i per­
łami z wizerunkiem orła epoki ja­

giellońskiej. Ponieważ pomiędzy
XIV—XVII w. oprawiano w deski
i malowano okładki farbami olej­
nymi, Ziemba dał popis swych nie­
zwykłych talentów plastycznych, o-

prawiając dzieło Jana Długosza
„Banderia prutenorum” w ten spo­
sób i zdobiąc je misternie malowa­
nymi miniaturami wszystkich cho­
rągwi zdobytych na Krzyżakach.
Na odwrocie wypisał po łacinie

maksymę Groliera, sławnego XV-

wiecznego introligatora francuskie­
go, brzmiącą: „Panie, niech cząstka
moja zostanie wśród żywych na

ziemi”. Jest to oczywiście utajone,
lecz nie pozbawione słusznych pod­
staw również marzenie. Ryszarda
Ziemby. Myślę jednak, że spotka
go nagroda ciekawsza, w postaci
co najmniej trzech lat w raju, ja-

■ko że oprawił „Koran” prześlicznie
(wymiary3cmX2cmX1cm—
nie, pomyłki nie ma...) Skądinąd
wiadomo, że Mahomet obiecał 7 lat
raju każdemu, kto „Koran” przepi­
sze. No — a jeśli ktoś tak mister­
nie oprawi?

„Księgę przysłów” oprawił w

wymiarach 26 mm X 14 mm. Swo­
bodnie mogłem przeczytać zacne i

prawdziwe (Chamforta), iż „Lepiej
obrazić ministra niż człowieka, któ­
ry towarzyszy mu do wygódki”.

Ale istnieją superkoliberki in­
troligatorskie, do których bez
subtelnych szczypiec lepiej nie

podchodzić. Np. cała biblioteczka-
szafka ze skóry, w kształcie książki
o wymiarach 35X35X10 mm, za­
wierająca 10 „tomów” posiadają­
cych wymiary 7 X 4 X3 mm. My-
ślicie, że to koniec? — 25 supermi-
niaturek książeczek, oprawionych
(pod lupą) w skórę cielęcą — każda
ma inny kolor — zmieszczą się
wszystkie na paznokciu jednego
palca, a przecież każda z nich za­
wiera 32 strony! Są też w tym
zbiorze makroksięgi — 'takie jak
kasetka leśmianowska, zawierająca
„Klechdy polskie". Spełniło się
marzenie Leśmiana, wyrażone sło­
wy: „Księga była w mech zielony
oprawna i klamrą koralową spię­
ta”. Ziemba mech zakonserwował
specjalnym płynem, a na dodatek
etui obłożył korą brzozową. I je­
szcze księga-żart. Tuwim, jak
wiadomo napisał „Polski słownik
pijacki i antologię bachiczną”.
Ziemba wykonał kasetę w formie
olbrzymiej książki, zapełnioną...
próbkami najprzedniejszych alko­
holi.

Jednym z największych dzieł in­
troligatorskich jest jego oprawa
Pięcioksięgu Mojżesza, czyli hebraj­
skiej ,,Tory”, w postaci Arki Przy­
mierza. Pełno tu płaskorzeźb, haf­
tów złotymi nićmi, szlifowanego
marmuru, korali i metalu.

Ziemba odtworzył najtrudniejszą

technikę w świecie — perską pięt-
nastowięczną, polegającą na ażuro­
wym wycinaniu ornamentów z

cieniutkiej skóry i przyklejaniu ich
na jedwabne tło. Oprawił w ten

sposób arcydzieło poezji perskiej i

literatury światowej — „Gazele
wybrane” — Hafiza. Do książki
prof. Ignacego Kraczkowskiego
„Nad arabskimi rękopisami” zasto­
sował podobną oprawę z dodatkiem
charakterystycznej klapy-koperty
skórzanej. Wykaligrafował cytat a-

rabski, poety Al- Mutanabbiego z

X wieku (który nadesłał Ziembie
znakomity orientalista, prof. dr Ta­
deusz Lewicki z Krakowa): —

„Najlepszym przyjacielem w tych
czasach jest książka”.

Ryszard Ziemba codziennie daje
dowody, że nie tylko „w tamtych
czasach” — po prostu określenie
„w tamtych czasach”, w odniesie­
niu do książki, jest ponad wszel­
kim kalendarzem. Mistrz-artysta
książki z dumą pokazuje dział swej
pracy, który uważa za najistotniej­
szy, czyli „Współczesną artystyczną
oprawę książki”. Przypomina, że

swoją wielką pasję datuje od cza­
su, gdy jeszcze nie umiejąc czytać,
lubił mieć książki. A kiedy w pod­
stawowej szkole na pracach ręcz­
nych oprawił, dość nieudolnie —

„Płyną polskie okręty”, oprawom,
jak widać, pozostał wierny. Nie po­
dejmuję się opisania wielu szaf i
kufrów, zapełnionych współczesną,
wspaniałą oprawą.

Ryszard Ziemba odtworzył rów­
nież narzędzia pisarskie wszyst­
kich czasów, a więc różnego rodza­
ju pisaki, rylce, pędzle, pióra etc.

Miały one przecież bezpośredni
wpływ na kształt, wygląd form
książki. Nasz bohater posiada w

pełnym tego słowa znaczeniu złote
ręce: rzeźbi, maluje, rysuje, gra­
weruje, cyzeluje, haftuje, szyje,
złoci, pisze, nacina, wypala, tło­
czy „na ślepo” i złotem, jest drze­
worytnikiem i metaloplastykiem.
Stosował wszystkie metody introli-.

gatorskie (także oprawy nacinane,
wypalane, pergaminowe, półskór-
kowe, tłoczył napisy wypukłe i
wklęsłe).. Jest człowiekiem o wie­
dzy wręcz encyklopedycznej wokół
tematu: książka. Gdyby przyszło
mi lapidarnie określić jego talen­
ty, powiedziałbym — to rasowy
człowiek Odrodzenia, który jakby
zaplątał się w wiek XX. A w na­
szym wieku otoczeniu skrajnie
„zracjonalizowanemu” trudno ta­
kiego Ziembę zrozumieć. Może dla­
tego do dziś nie chcą go przyjąć do
ZPAP, bo „nie ma dyplomu” (ułat­
wiłoby mu to zakup podstawo­
wych narzędzi i surowców), może

dlatego właśnie żyje w Rzeszowie
jak na pustyni, bez partnerów,
praktycznie — bez mecenasa. Z

chudej pensji nauczycielskiej (od
niedawna wykłada w rzeszowskiej
WSP) czerpie fundusze na tak dro­
gie zakupy, a ma przecież żonę i

dwoje dzieci na utrzymaniu...
Rektor Wyższej Szkoły Pedago­

gicznej w Rzeszowie — Józef Li­
piec, od niedawna dopiero życzliwie
zajął się tym „fenomenem książki”.
Ale — drogi Panie Rektorze — czy
jest jakiś problem w tym, żeby tak
zasłużony człowiek, jak Ryszard
Ziemba, doczekał się wreszcie, —

choćby a posteriori — doktoratu,
skoro tylu autentycznych cymba­
łów w ostatnich latach doktorat u-

zyskało dosłownie z wypracować?
Czy zechce Pan podjąć próbę uzy­
skania ekstrastypendium z puli
ministra kultury i sztuki dla ar­
tysty książki?

Myślę, że takie miasto, jak Kra­
ków, miasto muzeów, powin­
no stworzyć z prawdziwego

zdarzenia Muzeum Książki, pracow­
nię naukową dziejów formy i o-

praw. Z Ryszardem Ziembą jako
kustoszem na czele. Oczywiście me­
cenas państwowy powinien wyku­
pić prace mistrza książki i łożyć a

konto jego przyszłych dokonań.

ZBIC-NIEW SWIĘCB
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KOMUNIKAT

POŁUDNIOWEJ DOKP

Południowa DOKP uprzejmie in­
formuje o przywróceniu do kurso­
wania niektórych pociągów daleko­
bieżnych:
@ OD DNIA 5/6 MARCA BR.:

— poc. posp. nr 1305 „San”, rela­
cji Warszawa, odjazd godz. 16.42 —

Przemyśl przyjazd godz. 0.32,
— poc. ekspresowy nr 13101 „Ta­

try”, relacji Warszawa, odjazd
godz. 6.00 — Kraków przyjazd godz.
10.32,

— poc. ekspresowy nr 31102 „Ta­
try”, relacji Kraków, odjazd godz.
18.22 — Warszawa przyjazd godz.
23.07,

@ OD DNIA 6 MARCA BR.:

— poc. posp. nr 3106 „San”, rela­
cji Przemyśl, odjazd godz. 3.05 —

Warszawa przyjazd godz. 11.05.

NIERUCHOMOŚCI

NAUKA

ZGUBY

i

RÓŻNE
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KUPNO

LOKALE
SPRZEDAŻ
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EPOXY 3000, 185 cm — zamienię
na krótsze (170—175). Tel. 33-55-03.

KRAWCOWĄ (rencistkę, emeryt­
kę) zatrudni zakład konfekcji lek­
kiej — Surdej, tel. 37-37-09 g-98102

KUPIĘ parcelę budowlaną, rozpo­
czętą budowę lub dom do roz­
biórki — w Krakowie lub okolicy.
Podać cenę i bliższe dane. Oferty
98805 ,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WALCARKĘ, prasę do 5 ton, piec
do topienia metali — kupię. Ofer­
ty 98044 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

garsonierę. O-
Kraków, Wiśl-

2-POKOJOWE mieszkanie własnoś­
ciowe — sprzedam. Tel. 22-00-75.

TELEWIZOR kolorowy Elektroni­
ka 430 — sprzedam. Tel. 11-05-48.

ZDECYDOWANIE kupię wtryskar­
kę, najchętniej automatyczną, do
150 gramów wtrysku (ewent. do
250 gramów). Zbigniew Banaś, Cen­
trum B 10/112, tel. 44-46-85. g-98492

ZŁOTE kolczyki z rubinami, wa­
ga 6,75 — sprzedam. Oferty 98341
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje sa­
modzielnego pokoju umeblowane­
go, na 1—2 lata. Czynsz miesięcz­
nie. Tel. 48-40-04, godz. 18—22

WOLNY, lat 50, pozna Panią spo­
kojną, do lat 47. Cel matrymo­
nialny. Oferty 97989 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

BMW 520, stan idealny — sprze­
dam lub zamienię na inny. Kra­
ków, tel. 37-40-79, od godz. 18

PILNIE kupię wannę emaliowaną,
140 cm. Asnyka 3/6.

SYRENĘ 105 L, fabrycznie nowa —

sprzedam. Oferty 98161 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GRZEJNIKI c.O.
44-48-78.

SILNIK Wartburga 353 — nowy —

zamienię na pralkę automatyczną,
albo telewizor kolorowy, za do­
płatą. Oferty 98295 „Prasą” Kra­
ków, Wiślna 2.

CENTRUM! Superkomfortowe, 130
m2 — pilnie zamienię na dwa. O-

ferty 98380 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KRAKÓW, śródmieście — własno­
ściowe pokój z kuchnią, piece,
sprzedam. Paluch, Gdynia, Hodo­
wlana 15/15

WŁASNOŚCIOWE 4 pokoje, Os.
XXX-lecia — zamienię na dwu-
i trzypokojowe. W rozliczeniu sa­
mochód. Oferty 98379 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Dwupokojowe,
na Kraków.
Kraków, Wi-

r.;EJ

ŃSU 1200 w całości lub na części
— sprzedam. Kraków, ul. Kolejo­
wa 1. g-98033

SILNIK Poloneza, przebieg 30 000
km — sprzedam. Proszowice, ul.
Wesoła 7 g-98048

kupię. Tel.
9-98415

DWIE kobiety i dwóch mężczyzn
przyjmie do pracy ogrodnictwo —

Śląski, tel. 22-50-54. g-98378

FIATA 125p, rok 1978 — sprzedam
lub zamienię na Fiata 126p. Tel.
11-71-14 g-97903

SPRZEDAM domek z garażem i
ogrodem. Kraków, ul. Winiarskie­
go 8/114 (wieczorem). g-98476

ZAMRAŻARKĘ nową 400 1 — za­
mienię na mniejszą. Tel. 37-01-52
(wieczorem). g-98464

FIAT 125 p, rok 1974 — sprzedam.
Tel. 33 -57-84. g-98525

POSZUKUJĘ osoby dochodzącej
na parę godzin dziennie do pomo­
cy w pracy domowej. Zgłoszenia:
teL 22-34-62, wieczorem g-98063

FIAT 126p 600 S, wrzesień 1981 —

zamienię na Zastavę llOOp. Wa­
runki do uzgodnienia. Wiadomość:
tel. 33-77-27 g-98095

URSUS C-330 nowy, z gwarancją
— sprzedam. Zgłoszenia: Maksy­
milian Mirek, Nasiechowice 50 k.
Miechowa, woj. kieleckie, g-98338

AKUMULATOR 12 V 45 Ah —

sprzedam. Tel. 33 -83 -40 od godz. 17

NOWY turecki kożuch męski
(szczupły) oraz kolumny 40 W/8
ohm — tanio sprzedam. Nowa Hu­
ta, XX-lecia 29/63. g-98149

TANIO sprzedam szlifierkę do
wałów korbowych produkcji nie­
mieckiej. Wiadomość: Nowy Targ,
tel. 26-54 g-98076

GARSONIERĘ okazyjnie sprze­
dam. Osiedle Kalinowe. Informa­
cje: al. Słowackiego 58/15.

STODOŁĘ, stan bardzo dobry
— sprzedam. Franciszek Czernek,
Nowa Huta-Bieńczyce, ul. Cieni­
sta 23/1 g-98094

LODOWKĘ
11-71-76.

TELEWIZOR kolorowy turystycz­
ny 14-calowy, nowy — sprzedam.
Zwierzyniecka 17, zakład radiowy.

POSZUKUJĘ mieszkania, 1, 2-po-
kojowego na okres 3—5 lat. Czynsz
miesięcznie lub kwartalnie. Ofer­
ty 98387 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery na rok,
w centrum. Czynsz płatny mie­
sięcznie. Oferty 97998 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

M 2407S Aria, 6 1100 fs Daniel ko­
lumny ZgB60-8 -003 — sprzedam.
Ul. Nowosądecka 25/40 (wieczo­
rem) g-98116

SPRZEDAM lub zamienię Fiata
131. Tel. 11-05-48.

BIELSKO-BIAŁA! Atrakcyjne po­
łożenie, widok na góry! Spółdziel­
cze M-4 zamienię na równorzędne
w Krakowie. Tel. Kraków 66-04-58

ANGIELSKI — konwersacje, lek­
cje — Jarosz, tel. 44-22-40 g-98125

TAŃCÓW towarzyskich uczy An­
drzej Golonka — Klub Sportowy
„Garbarnia”, ul. Sokolska 17, tel.
66-05-94 lub 66-04-64 g-91033

BIURO matrymonialne „Westa”
— lekarstwem na samotność. Or­
ganizujemy wczasy. Informacje:
70—952 Szczecin, skrytka pocztowa
672 A-226

DO WYNAJĘCIA samodzielny po­
kój. Ul. Sucha 19 a, po godz. 16.

DZIELARKĘ kupię. Piekarnia —

Jan Siwek, Kraków, Szlak 35.

ABSOLWENTKA filologii romań­
skiej UJ, Janina Szucka, udziela
lekcji języka francuskiego, tłu­
maczy teksty. Tel. 37-24-79, wewn.

19 g-98147

POKOJ z kuchnią, 30 m2, super­
komfortowe, I p., w Nowej Hucie
— zamienię na 2- lub 3-pokojowe.
Tel. 44-95-49 g-98079

KUPIĘ zaraz garsonierę własnoś­
ciową. Oferty 98291 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

JELENIA GÓRA!
45 m2 — zamienię
Oferty 97969 „Prasa”
ślna 2

KUPIĘ parcelę, najchętniej uzbro­
joną — w Krakowie lub okolicy.
Oferty 98253 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

STUDENTKA poszukuje garsonie­
ry lub samodzielnego pokoju.
Oferty 98078 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

WIELICZKA — dom komfortowy
z ogrodem 450 m2 — sprzedam. W
rozliczeniu 2-pokojowe, własno­
ściowe, w Krakowie. Oferty 98070
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

WYOBLARKĘ oraz nożyce rolko­
we elektryczne i ręczne do bla­
chy — kupię. Oferty, z ceną, kie­
rować: „Prasa” Kraków, Wiślna
2, dla nr 98771.

ZAMIENIĘ na flizy lub sprzedam
45 m2 parkietu bukowego. Dywi­
zjonu 303 48/46 lub oferty 98518 ’

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYRENĘ, grudzień 1974, bardzo
dobry — sprzedam. Nowa Huta,
os. Na Stoku 22/9, od godz. 15.

FIAT 125 p, gwarancja — sprze­
dam. Oferty 98569 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODE, bezdzietne małżeństwo
studenckie, poszukuje niekrępują-
cego pokoju. Oferty 98099 „Prasa”
Kraków Wiślna 2

SKODĘ 120 GLS, nową — sprze­
dam. Kraków-Kozłówek, ul. Spół­
dzielców 6 m 69, w godz. 15—20.

KRAKOW-Wieliczka! poszukuję
mieszkania komfortowego. Oferty
97999 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

POMOC przy chorej w godzinach
popołudniowych potrzebna w za­
mian za komfortowy pokój. Stra­
szewskiego 21/2 g-98042

PILNIE sprzedam dom ’

1-piętro-
wy, 10 km od Krakowa. Tel.
22-63-79 (wieczorem). g-98494

SAMOTNEJ osobie wynajmę po­
kój za czterogodzinną opiekę nad
dzieckiem. Oferty 98404 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE 3-pokojowe, 70
m2, Krowodrza - zamienię na 2
mieszkania, najchętniej w tej sa­
mej dzielnicy. Tel. 37-54-39, po
godz. 19 g-98172

WROCŁAW — własnościowe M-4,
54 m kw., zamienię na równorzęd­
ne w Krakowie. Wrocław, Bezpie­
czna 83/2.

DŁUGOPISOWE końcówki — śre­
dnica 0,8 mm, oclone — sprzedam.
Oferty 98760 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ parcelę w dzielnicy Kro­
wodrza. Tel. 37-40-79 lub oferty
98168 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa biuro matrymonialne „Ma­
zury”, Olsztyn 2, skrytka 336.

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą.
Warunek — mieszkanie. Oferty
98388 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WZMACNIACZ WS-303 — sprze­
dam. Oferty 97997 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

PUDLA — suczkę 9-miesięczną,
czarną — sprzedam. Tel. 55-30-63
(godz. 17—19) g-97931

ATRAKCYJNE oferty matrymo­
nialne w biurze „Romeo”, Łódź
11, skrytka 22

MIESZKANIE kwaterunkowe —

pokój z kuchnią — zamienię na

dwupokojowe. Oferty 98046 „Pra-
sasa” Kraków, Wiślna 2

ZAMIENIĘ 126p, 1,5-rocznego, na

większy, najchętniej Zastava
llOOp, Fiat 125p. TeL grzecznościo­
wy 48-21 -33 g-98081

sprzedam. Tel.
- g-98369

KOLUMNY 40/8, WS 303 - sprze­
dam. Tel. 37-42-86. g-98381

FIAT 126 p, grudzień 1979 — sprze­
dam. Tel. 37-15-55 . g98304

NOWĄ karoserię Fiata 126p —

sprzedam. Oferty 97963 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

PANNA, lat 24, szatynka, wzrost

175, wykształcenie średnie, pozna
odpowiedniego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty 98245 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

XYLADECOR — kupię. Tel. 11 -

58-61_______________ g-98119
KANISTER kupię. Telefon grzecz­
nościowy 22-81-59, godz. 19—21

PRACA

K
I
a
i

WALCARZA gumy czarnej — do­
brego fachowca, może być ren­
cista — zatrudni na dobrych wa­
runkach wytwórnia wyrobów gu­
mowych — Jakubowska, Kraków,
telefon 22-20-11, wew. 374 (po po­
łudniu). g-98798

SAMOTNA, lat 49, uczuciowa, do­
brego charakteru, religijna, pozna
pana o podobnych zaletach do lat
65, najchętniej z miasta, posiada­
jącego własny dom lub mieszka­
nie. Cel matrymonialny. Oferty
79466 „Prasa” Nowy Sącz, Naruto­
wicza 6. S-79466

WYSOKA, korpulentna blondyn­
ka, domatorka. studia, mieszka­
nie, pozna odpowiedniego pana,
lat około 35—40, chętnie wycho­
wującego małe dziecko. Cel ma­
trymonialny. Oferty 97930 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

PANI — pracująca, bez zobowią­
zań, wykształcenie średnie, mie-

' szkanie — pozna pana religijnego,
w wieku 45—60 lat. wysokiego. Cel
— małżeństwo. Oferty 98154 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

PAN lat 52, wykształcenie wyższe
techniczne, domator, mieszkanie,
samochód, dobrze sytuowany, po­
zna miłą, subtelną, zgrabną pa­
nią, minimum ze średnim wy­
kształceniem. Cel matrymonialny.
Oferty 98252 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

Wradzieckiej Azji Środkowej
oraz w północnym Afganista­
nie znaleziono nowe ślady

starożytnej cywilizacji baktryjskiej.
Państwo Baktria — powstałe po
rozpadzie imperium Aleksandra

Macedońskiego — rozwijało się w

okresie około 250—130 r. p .n .e. w

Azji Środkowej i stworzyło orygi­
nalną kulturę łączącą elementy
wschodnie z greckimi.

Ekspedycja archeologiczna Tad­
życkiej Akademii Nauk odsłoniła

ruiny starożytnego miasta Tachti-
-Sandin („Kamienny Tron“) na

prawym brzegu Amu-darii. W rui­
nach świątyni znaleziono ołtarz

ofiarny i rzeźbę greckiego boga Sy-
lena grającego na flecie. Najwię­
kszą rewelacją był jednak grecki
napis głoszący: „Atrosok składa

ofiarę bóstwu Oks“. Archeolodzy
stwierdzili, że świątynia poświęcona
była bóstwu rzeki Oks (tak staro­
żytni nazywali Amu-darię), które
utożsamiano z greckim Sylenem.
Atrosok jest to imię miejscowe po­

OPONY Fiata 126 p zamienię na

małą nową lodówkę lub sprzedam
oraz wyposażenie ciemni fotogra­
ficznej, zbiornik paliwa samocho­
du Star 150 L — sprzedam. Ul. Stu­
dzianki 26, przecznica ul. Kobie-
rzyńskiej, po godz. 18. g-98289

SILNIK górnozaworowy do Żuka,
nowy — sprzedam. Prokocim, ul.
Szara 2.

_____________ g-98407
ŻYWOPŁOT — liguster 2-letni —

sprzedam. Krzeszowice, tel. 210-45,
wieczorem. g-98414

SUPERKOMFORTOWE 3 pokoje,
kuchnia, 100 m2, budownictwo
międzywojenne, ul. Urzędnicza, I

p. — zamienię na 3—4 pokoje z

kuchnią i pokój z kuchnią. Ofer­
ty 98080 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

chodzenia wschodniego. W ten spo­
sób uzyskano wyrazisty obraz prze­
nikania się dwóch odrębnych kul­
tur.

W ruinach miasta znaleziono li­
czne rzeźby z gliny i alabastru

Grecki bożek

znany z miniaturowych wizerun­
ków na monetach, połączony z ka­
nonami portretu antycznego. Od­
krycie to dostarcza nowych danych
do badań nad portretami hellenisty­
cznych władców, znanych z monet.
Jednocześnie stwierdzono wyraźne
ślady wpływów kulturowych z In­
dii.

Badania dawnego miasta baktryj-
skiego w Dilberdzin w północnym
Afganistanie przyniosły interesują­
ce odkrycia. Odsłonięto ruiny świą­
tyń, domów i umocnień. Obok

buddyjskich figurek znaleziono hel­
lenistyczne freski przedstawiające
braci Dioskurów — synów Zeusa i

Ledy.
asuwa to przypuszczenie, że są
to ruiny legendarnego miasta
— Ekwaridei, o którym wspo­

minają starożytni geografowie Pto-
lomeusz i Strabon. Dioskurowie byli
patronami tego miasta i ich wize­
runki zdobiły monety Ekwaridei.
Znalezione ruiny pochodzą z okresu
IV—II wieku p.n.e.

przedstawiające bóstwa lokalne ale
w stylu hellenistycznym. Cennym
znaleziskiem jest płaskorzeźba z

wizerunkiem Aleksandra Macedoń­
skiego, wykonana z kości słoniowej.
Widać tu wyraźnie wschodni styl

. SPRZEDAM M-3, 42 m2, własnoś-
i ciowe, superkomfortowe, w /cen-
: trum Krakowa. Oferty kierować:

„Prasa” Kraków, Wiślna 2 dla nr

98579.________________________

\

SPRZEDAM garsonierę z „Locum”.
Oferty 98411 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, superkomofor-
towe, spółdzielcze, 70 m2, Wola
Ducnacka zamienię na mniej­
sze, ale ponad 40 m2, najchętniej
w pobliżu AGH. Oferty 98098 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNE, duże, trzypokojowe, su­
perkomfortowe mieszkanie — za­
mienię na dwa oddzielne. Tel. 44 -

61-94 g-98206

GDAŃSK — M-2 zamienię na po­
dobne w Krakowie. Oferty 3693,
Biuro Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk.

WROCŁAW! Zamienię mieszkanie

3-pokojowe, kwaterunkowe — na

podobne lub mniejsze w Krako­
wie. Oferty 98419 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe M-3,
superkomfortowe, X piętro, uL
Mazowiecka — zamienię na wieli*

sze. Oferty 98234 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-4 spółdzielcze — zamienię na 2

pokoje z kuchnią, superkomforto­
we i garsonierę Oferty 98390 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe,
czteropokojowe, 64 m2, loggia, fli­
zy, ewentualnie garaż, przy ul.
Krowoderskich Zuchów - zamie­
nię na dwupokojowe lub większe
(chętnie osiedle XXX-lecia) i po­
kój z kuchnią lub

ferty 98389 „Prasa”
na 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią, 51
m2, kwaterunkowe, superkomfor­
towe, z telefonem, w Nowej Hucie,
al. Róż — na równorzędne lub
pokój z kuchnią w Warszawie.
Kraków, telefon 44-00-59. g-98333

STUDENCI UJ, małżeństwo, oby­
watele USA, poszukują 4-pokojo-
wego, superkomfortowego, samo­
dzielnego, umeblowanego domu
jednorodzinnego lub willi, z tele­
fonem, ogrodzeniem i garażem. O-
ferty 98542 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NA willę w Zakopanem zamienię
czypny zakład samochodowy z

rozpoczętą budową domu przy li­
nii Warszawa — Falenica. Oferty:
898778 Biuro Ogłoszeń, Warszawa,
Poznańska 38.

KOŁO Krakowa domek z trzema

pomieszczeniami, nadającymi się
pod hodowlę lub warsztat, z dział­
ką 18-arową — sprzedam lub za­
mienię na nowego Poloneza lub
Nysę. Wiadomość: Nowa Huta, os.

Piastów 27/36. g-98417

KUPIĘ działkę budowlaną ok. 30
arów lub domek z działką, w po­
bliżu Krakowa. Oferty 98331
sa” Kraków, Wiślna 2.

WYŻEŁ brązowy czeka na właści­
ciela. Os. XX-lecia 38/25. g-98483

NAGRODA za oprowadzenie ma­
łej czarnej suczki — białe skarpe­
ty i bródka — zaginionej w No­
wej Hucie. Os. Urocze 7/85, tel.
44-33-71 lub 44-88-09 g-98199

STERNAL Bożenie, zam. w Krys­
pinowie 52, skradziono karty zao­
patrzeniowe o symb. M-2^P-2, M-l,
P-l. M-2, P-II1 oraz kaftę „0” do
dowodu osobistego nr WL 0433870,
wydane przez Urząd Ruchu Lot­
niczego w Krakowie g-93200

ORLIK Józefie, zam. Kraków, ul.
Wrocławska 5B/12. skradziono
wkładkę zaopatrzeniową nr 440228
do dowodu osobistego Nr ZL
2352074, wydaną przez Pralń- ą
Spółdzielnię Pracy. g-98033

DLA zabłąkanych kotki i kotka
szukamy nowych domów, u osób
o czułych i szlachetnych sercach.
Oferty 98712 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSIADAM koło Katowic duże po­
mieszczenie (siła, woda) i samo­
chód osobowy. Przystąpię do spół­
ki lub nawiążę współpracę w pro­
dukcji chałupniczej. Oferty 98634
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OSTRZEGAM przed możliwością
zawarcia transakcji kupna-sprze­
daży domu przy ul. Kona 25 w

Krakowie, gdyż jestem jego fak­
tycznym właścicielem. Bolesław
Pawlus, Kraków, Dzierżyńskiego
36a/4, tel. 33 -45-31. . g-98385

PARKIETY, mozaikę — układa,
cyklinuje, lakieruje Jamro, tel.
44-40-55, godz. 16—20. g-98225

USZCZELNIANIE okien, montaż

karniszy z dostawą, wymiany śrub
na zaczepy — Witold Szybowski,
tel. 11 -63-16 lub 44-64-66 . g-98426

PRODUCENTÓW odzieży, konfek­
cji, galanterii, biżuterii srebrnej —

poszukuje sklep, Sanecka,
ków, Stradom 27, tel. 22-05-93

MAGNOLIE, glicynię chińską, de­
reń jadalny, wilczełyko, judaszo-
wiec wschodni, katalpę, bożo-
drzew, jałowiec chiński, irgę zi­
mozieloną i inne — wysyłam za

zaliczeniem pocztowym. Stanisław
Chudziak, Charlęż, 21—120 Spiczyn

CYKLINOWANIE, układanie mo­
zaiki — Angres, tel. 44-28-22 .

PARKIETY układa, cyklinuje, la­
kieruje — Pawlik, tel. 37-55-50.

Węgiel za tucznika
J.K. W listopadzie ub. roku

odstawiłem do punktu skupu 3
zakontraktowane tuczniki. Nie
otrzymałem za nie do tej pory
węgla. Czy w związku ze zmia­
ną cen. ten przydział mi już
przepadł, czy też mogę jeszcze
węgiel wykupić, a jeśli tak —

to w jakiej ilości i po jakiej
cenie?

Przydział nie przepadł, może

go Pan zrealizować po cenie o-

bowiązującej w roku ub. Ilość

węgla też nie została zmieniona
i wynosi 350 kg za każdego
sprzedanego państwu tucznika.

Mogą zaistnieć natomiast pewne
ograniczenia, wprowadzone de­
cyzją Sztabu Antykryzysowego:
jeśli z tytułu sprzedaży żywca
należny Panu przydział węgla
przekroczył w skali rocznej 5
ton, to za nadwyżkę otrzyma
Pan rekompensatę pieniężną,
zamiast opału. Odnosi się to je­
dynie do roku ubiegłego. Zobo­
wiązania z tytułu tegorocznej
produkcji realizowane są na ra­
zie do Wysokości 50 proc, przy­
działów rocznych (nie mogą jed­
nak wynosić mniej niż 2 t), a w

przygotowaniu jest projekt no­
wych norm opału »na produkcję
rolną. (hs)

Tylko pracujący
J.B. Z dniem 5 maja ub. roku

przeszłam na rentę inwalidzką.
Mam 51 lat życia i ponad 30
lat pracy. Czy miałam szanse

na ubieganie się o wcześniejszą
emeryturę?

Rozporządzenie Rady Mini­
strów z 1 sierpnia 1981 roku
stwierdza, iż o wcześniejszą e-

meryturę w ub. r. mogły się
starać osoby spełniające określo­
ne warunki oraz będące pra­
cownikami w dniu 1 sierpnia.
Ponieważ Pani z dniem 5 maja
przeszła na rentę inwalidzką,
zatem z ustawy nie mogła Pani

skorzystać, (mar)

Robocze soboty
M.S. Kraków.' Proszę o infor­

mację, które soboty w bieżącym
roku zaliczono na terenie woje­
wództwa miejskiego krakow­
skiego do dni roboczych?

Zgodnie z zarządzeniem prezy­
denta m. Krakowa — ustalono

następujące robocze soboty w

uspołecznionych zakładach pra­
cy: 20 marca, 17 kwietnia, 15
maja, 12 czerwca, 24 liRCa, 14

sierpnia, 11 września, 9* paź­
dziernika, 6 listopada i 11 grud­
nia. Wyjątki od tej zasady do­
tyczą placówek, które otrzyma­
ły odrębne zalecenia z resortów.

(zb)

Zależnie od umowy
Z.M. W niedługim czasie mam

zamiar przejść na emeryturę.
Pracuję na całym etacie, ponad­
to od jakiegoś czasu podjęłam
zatrudnienie gdzie indziej. Czy
przy obliczaniu emerytury li­
czyć się będą zarobki z obu

miejsc zatrudnienia?
Tak, o ile w drugim miejscu

pracy wykonuje Pani zajęcia w

oparciu o umowę, np. na pół
czy ćwierć etatu. Wynagrodze­
nie za prace zlecone nie jest
brane pod uwagę. (mar)

Wyższa dieta
M.K. Ile wynosi obecnie dieta

z tytułu podróży służbowej —■
jak słyszałam, ostatnio weszły
w życie nowe przepisy w tej
sprawie.

Tak, od 1 lutego br. podwyż­
szono wysokość diety o 60 zło­
tych; dieta za dobę podróży
służbowej wynosi teraz 160 zł.

(zb)

Które korzystniejsze
Czytelnik. Wiem, że w pew­

nych, określonych przypadkach
z sierpniowej ustawy z 1981 ro­
ku skorzystać będzie można w

roku bieżącym. Choiałbym wie­
dzieć, z jakiego okresu brane
będą pod uwagę zarobki: z o-

statnich 12 miesięcy, czy też z

1981 roku?
Bez względu na to czy jest to

emerytura normalna czy też

wcześniejsza, bierze się pod u-

wagę zarobki z ostatnich 12 mie­
sięcy, czy też z 24 kolejnych
miesięcy ostatnich 12 lat pracy,
w,zależności od tego, które obli­
czenie jest dla zainteresowanego
korzystniejsze. (mar)

Ślub przez pełnomocnika
Zofia L. Mój narzeczony prze­

bywa czasowo za granicą, a

chcielibyśmy wziąć ślub w kra­
ju. Czy jest możliwe zawarcie
małżeństwa przez pełnomocni­
ka?

Jest możliwe, z tym, że ko­
nieczne jest uzyskanie zezwole­
nia sądu, a pełnomocnictwo mu­
si być udzielone na piśmie, z

wymienieniem osoby, z którą
małżeństwo ma być zawarte.

Podpis na pełnomocnictwie po­
winien być urzędowo poświad­
czony (w Pani przypadku przez
konsulat PRL w kraju, gdzie
przebywa narzeczony). (JP)

W szczególnych przypadkach
W.K. Czy prawdą jest, iż mo­

żliwość wcześniejszego przecho­
dzenia na emeryturę zostąję
przedłużona na rok bieżący?

Tak, z tym, że warunki niu-

siałyby być spełnione na dzień
31 grudnia 1981 roku, a przedłu­
żenie pracy na rok bieżący uza­
sadnione jest szczególnymi przy­
padkami, tzn. albo przydatnością
pracy zainteresowanego dla za­
kładu pracy albo też likwidacją
zakładu w 1982 roku. (mar)

•

Decyzja najemcy
J. W. Moja matka jest głów­

nym lokatorem mieszkania. ,O-
becnie matka, która jest wdową,
chce ponownie wyjść za mąż i

sprowadzić do mieszkania swe­
go męża. Ćzy prawnie mogę się
temu przeciwstawić?

Niestety, nie może Pan w spo­
sób prawnie skuteczny zabronić
matce wprowadzenia do miesz­
kania męża. Decyzje w takich

sprawach należą bowiem do na­
jemcy. (JP)

Przerwy bez znaczenia
A.S. Pracuję od niemal 30 lat,

z tym, że w roku 1960 zmienia­
łam zatrudnienie ~1 między za­
kończeniem jednej pracy, a pod­
jęciem drugiej było 13 dni

przerwy. Czy nie będzie to mia­
ło znaczenia przy obliczaniu sta­
żu pracy do emerytury?

Przerwy tego rodzaju nie ma­
ją żadnego znaczenia — staż

pracy liczy się przy emerytu­
rach w ciągu całego życia.

(mar)

Kupno mieszkania?
Jan R. Czy mogę kupić od

właściciela dużej czynszowej
kamienicy jedno mieszkanie?

Jak wynika z obowiązującego
obecnie u nas prawa cywilnego
i lokalowego wykupienie jedne­
go mieszkania — jako przedmio­
tu odrębnej własności — w du­
żej kamienicy czynszowej nie

jest prawnie możliwe. (JP)

Decyduje wynagrodzenie ;
H.K. W jaki sposób obliczany

jest zasiłek chorobowy? Z jed­
nego miesiąca, czy też z trzech?

Sposób obliczania zasiłku uza­
leżniony jest od rodzaju wyna­
grodzenia. Jeśli jest ono stałe —

wg zarobków z jednego miesią­
ca, jeśli akordowe — z trzech,

(mar)

Sprawa właściciela
K. M. Mam W przydomowym

ogrodzie starą jabłoń, która już
usycha i niewiele przynosi po­
żytku. Chciałbym ją wyciąć, ale
sąsiad ostrzegł mnie, że mogę
mieć nieprzyjemności, bo podob­
no teraz nie wolno wycinać żad­
nych drzew bez zezwolenia od­
powiednich władz. Nie wiem czy
to prawda, ani gdzie mam o ta­
kie zezwolenie się starać?

Wycięcie we własnym ogro­
dzie drzewa owocowego z uwa­
gi na jego nieprzydatność jest
wyłącznie sprawą właściciela.
Nie musi się on starać o żadne
zezwolenia, ani ponosić związa­
nych z tym kosztów. Sąsiad miał

zapewne na myśli nowe przepi­
sy odnoszące się do wycinki
drzew na terenach przeznaczo­
nych pod budownictwo, inwe­
stycje przemysłowe, drogowe
itp. (**s)

Oplata za psa
W.L„ Słyszałem, że renciści I

grupy, którzy ukończyli 80 lat,
są całkowicie zwolnieni z po­
datków i wszelkich opłat, m. pi.
z tytułu posiadania pjsa. Proszę
mi wyjaśnić, czy to prawda?.

Przykro nam, ale ani Uchwa­
ła RN m. Krakowa, regulująca
wysokość podatku od posiadania
psa, ani obowiązujące w całym
kraju przepisy o opłacie sanitar­
nej nie wspominają o tych wy­
jątkowych uprawnieniach, choć

mieszkającym samotnie emery­
tom i rencistom przyznają pra­
wo do 50 proc, zniżki w wymia­
rze podatku i opłaty san. -wet.

'

(hs)

Sprawność fizyczna
N.N. Mam 17 lat, chciałbym

uprawiać ćwiczenia rozwijające
i podnoszące sprawność fizyczną.
Czy ktoś prowadzi takie zajęcia
w Nowej Hucie?

W Zarządzie Wojewódzkim
TKKF poinformowano nas, iż

jest sporo możliwości uprawia­
nia sportów poprawiających syl­
wetkę. Są to m. in. pływanie,
gimnastyka, karate. O szczegó­
łach poinformują Pana pracow­
nicy ZW TKKF w Krakowie, ul.
Manifestu Lipcowego 27, II p.

(msl
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

li 13 14
Bernarda Bożeny Leona
Grzegorza Krystyny Matyldy

TEATRY
Piątek

MoirzejewskieJ 18.30 Noc Listopado­
wa. Kameralny 18.30 Garbus, Baga­
tela 19.15 Burza, Ludowy 18 Ksiądz
Marek, Muzyczny 18.15 Księżniczka
czardasza, Groteska 17 Królowa Śnie­
gu, Stu <al. Krasińskiego 16) 19.15
Grand Hotel.

Sobota

Słowackiego 16.30 Niebieski ptak
(prem. pras., abonamenty nieważne),
Modrzejewskiej 18.30 Noc Listopado­
wa, Kameralny 18 Garbus, Bagatela
19.15 Kurhanek Maryli, Ludowy 18

Betlejem Polskie, Muzyczny (ul. Lu­
bicz 48) 18.15 Księżniczka czardasza,
Groteska 11 O ślicznych kwiatkach i

strasznym potworze, 16 Królowa
Śniegu, STU 19.15 Grand Hotel.

Niedziela

Słowackigeo 12 Poławiacze pereł,
18.30 Brat naszego Boga, Miniatura

(pl. św. Ducha 2) 18.30 Czwartkowe

damy (przedst. dla dorosłych), Mo­
drzejewskiej 18.30 Noc Listopadowa,
Kameralny 18.30 Garbus, Bagatela
19.15 Kurhanek Maryli, Ludowy 11
O Krasnoludkach i Sierotce Marysi,
18 Betlejem Polskie (przedst. zam­
knięte, abonamenty nieważne), Gro­
teska 11 O ślicznych kwiatkach i

strasznym potworze, 16 Królowa
Śniegu, STU 19.15 Grand Hotel.

KINA
Piątek

Kijów 16, 18.45 Czas Apokalipsy
(USA 1. 18), Uciecha 15.45, 17.30 No-

sferatu-wampir (RFN 1. 18), 19.30
Śmierć na Żywo (fr. 1. 18), Warszawa

15.30, 17.30, 19.30 Młody Frankenstein

(USA 1. 15), Wolność 15.30, 17.30, 19.30
Miłość ci wszystko wybaczy (poi.
b.o.), Wanda 15.30, 18.30 Gorące polo­
wanie (jap. 1. 15), Mł. Gwardia 15.30,
17.15 Podstrzyżyny (czech. 1. 15), 19
Lot nad kukułczym gniazdem (USA
1. 18), Wrzos (uL Zamojskiego 50) —

niecą, hwit (os. Teatralne 10) 15.45,
18.30 Czas Apokalipsy (USA 1. 18), Ma­
ła sala 15, 17, 19.15 Jajo węża (RFN
1 18), Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45, 17.30, 19.15 Old Surehand (jug.
b.o .), Mała sala 15, 17, 19 Coma (USA
1. 18), Kultura (Rynek Gł. 27) 14 Bru-.
net wieczorową porą (poi. 1. 12), 16,
19.45 Bestia (pOl. 1. 18), 18 Aria dla

atlety (poi. 1. 18), Wiedza (Rynek Gł.

27) 14.30, 18.15 Jak rozpętałem II woj­
nę światową (poi. b.o.), 16.15 Dagny
(poi. 1. 15), Dom Żołnierza (ul. Lubicz

48) — niecz. Związkowiec (ul. Grze­
górzecka 71) 16, 17.45, 19.30 Gangsterzy
szos (USA-kanad. 1 . 15), Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 17, 19 Saturn-3 (ang. 1.

15), Ugorek (os. Ugorek) 15, 17, 19
Zemsta różowej pantery (ang. 1. 12),
Wisła (ul. Gazowa) 15.30, 17.45 Trzy
kobiety (USA 1. 18), Sfinks (ul. Maja­
kowskiego) 16, 18 Cena strachu (USA
L 18), Rotunda (ul. Oleandry) 17.30

Żywot Mateusza (poi. 1 . 18), 19.30 Od­
bicie w lustrze (węg. 1. 18).

Sobota

12.30 Konik Garbusek (radź.
Skrzydełko czy nóżka (fr.
18.45 Czas Apokalipsy, Ucie-

13 Przygoda arabska (ang.
wam-

Kijów
b.o,), 14

b.o.), 16,
cha 11,
b.o,), 15.45, 17.30 Nosferatu

pir, 19.30 Śmierć na żywo, Warsza­
wa 10, 12.15 Gwiezdne wojny (USA
Ł 12), 15.30 Młody Frankenstein,
17.30, 19.30 Taksówkarz (USA 1. 18),
Wolność 10,
(wł. 1. 15), 15.30, 17.30, :

ci wszystko wybaczy,
12 Old Surehand (jug.
18.38 Gorące polowanie,
dia 13 Charly Brown i

pania (USA b.o.), 15.30,
strzyżyny, 19 Lot nad

12.15 Czarny korsarz
19.30 Miłość
Wanda 10,

b.o.), 15.30,
Mł. Gwar-

jego kom-
, 17.15 Pod-

___kukułczym
gniazdem’ Wrzos 12 Zestaw bajek,
13.15 Strzały Robin Hooda (radź.
1. 12), 15.30 Kapitan hajduków (rum.
I. 12), 17.15. 19.15 Glina czy łajdak
(fr. 1 . 18), Świt 15.45, 18.30 Czas A-

pokalipsy, Mała Sala 15, 17, 19.15

Jajo węża. Światowid 15.45, 17.30
Old Surehand, 19.15 Czułe miejsca
(poi. 1. 18), Mała sala 15. 17, 19 Co­
ma, Kultura 12, 16, 19.45 Bestia. 14,
18 Aria dla atlety, Wiedza 10.30,
14.15, 18.15 Jak rozpętałem II wojnę
światową, 16.15 Dagny. Dom Żołnie­
rza — niecz. Związkowiec 9.30, 12,
13.30 Fest, artystyczny młodzieży
szkolnej, 15.45 Panienka z okienka

(poi, b.o.), 18.30 Gangsterzy szos,
Rotunda 11 Anatomia miłości (poi.
1. 18), 13 Wspólnik (fr. 1. 18). Pasaż

10, u, 12 Bajki, 13, 15. 17, 19 Sa­
turn-3, Podwawelskie (ul. Koman­
dosów) 15, 17 O jeden most za da­
leko (ang. 1 . 15). Tęcza (ul. Praska)
17, 19 Hallo Szpicbródka (poi. 1. 12),
Ugorek 15, 17, 19 Zemsta różowej
pantery, Wisła 15.30, 17.45 Trzy ko­
biety, sfinks 16, 18 Cena strachu.

Niedziela

Kijów 12.30 Konik Garbusek, 14

Skrzydełko czy nóżka, 16, 18.45 Czas

Apokalipsy, Uciecha 11, 13 Przygo­
da arabska, 15.45, 17.30 Nosferatu

wampir, 19.30 Śmierć na żywo,
Warszawa 10, 12.15 Gwiezdne woj­
ny, 15.30 Młody Frankenstein, 17.30,
J9.30 Taksówkarz, Wolność 10, 12.15

Czarny korsarz, 15.30, 17.30, 19.30
Miłość ci wszystko wybaczy, Wan­
da 10, 12 Old Surehand, 15.30, 18.30

Gorące polowanie, Mł. Gwardia 10,
11.30, 13 Charly Brown i jego kom­

pania, 15.30, 17.15 Podstrzyżny, 19 Lot
nad kukułczym gniazdem, wrzos 12
Zestaw bajek, 13.15 Strzały Robin
Hooda, 15.30 Kapitan hajduków, 17.15,
19.15 Glina czy łajdak, Świt 14 Dzie­
ci wśród piratów (jap. b .o.), 15.45,
18.30 Czas Apokalipsy, Mała sala 15,
17, 19.15 Jajo węża, Światowid 15.45,
17.30 Old Surehand, 19.15 Czułe miej­
sca, Mała sala 15, 17, 19 Coma, Kultu­
ra 12 Sto koni do stu brzegów (poi.
1. 15), 14, 18 Aria dla atlety, 16, 19.45
Bestia. Wiedza 10.30, 16 Dagny, 12.15,
14.15, 18.15 Jak rozpętałem II wojnę
światową, Dom Żołnierza 11.30 Ebi-
rah potwór z głębin (jap. 1 . 12), 14.15
W pustyni i w puszczy (poi. b.o.), 18

Trzy dni Kondora (wł. 1 . 18), Związ­
kowiec 12.15 Panienka z okienka i
kabaret dziecięcy „Spotkanie z cza­
rownikiem Nabuchodonozorem”, 15.30,
17.15, 19 Gangsterzy szos, Rotunda —

niecz. Pasaż 10, 11, 12, 13’, 14 Bajki,
15, 17, 19 Saturn-3 . Podwawelskie 11,
12 Bajki, 13, 14.15 Proszę słonia (poi.
b.o.), 15.30, 17.30 O jeden most za da­
leko, Tęcza 17. 19 Hallo Szpicbródka,
Ugorek 12 Bajki, 13, 15, 17, 19 Zemsta

różowej pantery, Wisła 11, 12.15 Bar­
bórka (poi. b .o.), 15.15, 17.30 Trzy ko­
biety, Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, 18
Cena strachu.

WYSTAWY
MUZEA

Piątek — Sobota — Niedziela

Wawel-komnaty (piąt. 12—17, sob.

niedz, 10—15), Wawel zaginiony (piąt.
10—15.30, sob. niedz. niecz.), Skarbiec
i Zbrojownia (piąt. 10—15.30, sob.
niedz. niecz.), Muzeum Katedralne

(piąt. sob. niedz. 10—16), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (piąt.
sob. niedz. 10—15.30), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, RWPG
— praktyka internacjonalistycznej
współpracy, PPR, Plakat i dokument

(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—15
wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: Wyst.
Mieszkanie Lenina, Rew. działalność
Lenina na ziemi krak. (piąt. sob.
niedz. 9—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (piąt. sob. niedz. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt. sob.
niedz. 9—16 wst. wol.), Muzeum His­
toryczne, św. Jana 12: Militaria, ze­
gary (piąt. sob. niedz. 9—15), Muzeum

Historyczne, Krzysztofory, Rynek Gł.
35: Z dziejów i kultury Krakowa

(piąt. 9—15, sob. niedz. niecz.), Mu­
zeum Historyczne, Franciszkańska 4:
Pokonkursowa wyst. fot. Ocalić od

zapomnienia (piąt. 9—15, sob. niedz.
niecz.), Muzeum Teatralne, ul. Szpi­
talna 21 (niecz.), Muzeum Judaistycz­
ne, ul. Szeroka 24: (piąt. 11—18, sob.
niedz. 9—15), Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob. niedz. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: (piąt. 12—18 wst. wol.,
sob. 10—16, niedz. 9—15), Szołayskich,
pl. Szczepański 9 (niecz.), Czartorys­
kich, Pijarska 8: Arcydzieła ze zb.

Czartoryskich (piąt. 12—18 wst. wol.,
sob. 10—16, niedz. 9—15), Archeolo­
giczne, Poselska 3: Pradzieje N. Hu­
ty, Mumie egipskie w świetle pro­
mieni „X”, Stńrożytn. i średn. Mało­
polski (piąt. 10—14, sob. niecz. niedz.

11—14), Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (piąt. sob.
niedz. 10—13 wst. wol.), Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Pols. kultura lud.

(piąt., sob., niedz. 10—15), Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański 4: Mai. J. Frenkla
z Londynu (piąt., niedz, 10—17, sob.

niecz.), Dworek J. Matejki w Krze-

sławicach, ul. Kruczkowskiego 15

(piąt., sob., niedz. 10—17), al. Róż 3:

Wyst. L. Wilk (piąt., sob., niedz. 10—

17), KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:

Wyst. grafiki z kolekcji Wydz. Kult,
i Sztuki Urzędu m. Krakowa (piąt.,,
sob. 11—18, niedz. niecz.), Czytelnia
(piąt., sob. 10—20, niedz. 11—15), Ry-
dlÓwka, Tetmajera 28 (piąt., sob.

11—15), niedz. niecz.), Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus’81, cz. II Akt i portret
(piąt., sob., niedz. 9—21), Kbpalnia
Soli (piąt., sob., niedz. 8—15), Muzeum

Żup Krakowskich, Wieliczka (piąt.
sobota, niedziela 8 — 15), Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki, Czy-
żyny (piąt., sob., niedz. 10—14), Gale­
ria 2, KDK, Rynek Gł. 27: T. Putow-
ski — Oleje i gwasze (piąt., sob.,
niedz. 14—18), Galeria Desy, św. Jana
3: Wyst. ze zb. własnych — Malar­
stwo XIX i XX w. (piąt. 11—17, sob.
niedz. niecz.), Dom Polonii, Rynek
Gł. 14: Wystawa kilimów, Odnowa
Krakowa (piąt. 12—17, sob., niedz.

niecz,), Galeria Fotografia-Video, Sol­
skiego 24: Fotografia współcz. (eksp,
handlowa) (piat. 11 —17, sob. niedz.

niecz.) .

DYŻURY
Piątek — Sobota — Niedziela

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż. 998,
Tel. Ochrony Środow. 11 -19-66. Pogot.
Ratunk. (tylko wypadki i nagłe za­
chorowania) Łazarza 14: wypadki tel.
999, zachorowania i przewozy 22-38-33,
porady stomatologiczne w przypad­
kach nagłych (20—7), ambulatorium
okulist. (całą dobę), Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta

44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice tel. Iwa­
nowice 60.

Dyżury szpitali:
Piątek

CMt. Trynitarska tl, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika, Okulist. Witko-
wice, Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Sobota

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.
Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. Prądnicka 35, Okulist. Wit-

kowice, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Niedziela

Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe, Chir. dziec., Laryng. Prąd­
nicka 35, Urolog. Grzegórzecka 18,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Dyżurne Przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8—
14), wizyty domowe — zgłaszanie
(8-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83 -96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienistych,
tel. 11 -87-10.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stomato­
log. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-19-30,
os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70, os. Wzg.
Krzesławickie, tel. 44-57-77, zgłaszanie
wizyt dom. tel. 44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33 -45-33,
os. Widok, tel. 37-07-40, al. Krasiń­
skiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38-72, gabinet za­
biegowy, tel. 66-85-22, Niemcewicza

7, tel. 66-12-08 .

Inf. Shiżby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42, Wa­
ryńskiego 24, Pstrowskiego 94, Wroc­
ławska 48/52, Nowa Huta, Centrum
A bl. 4, Myślenice Rynek 10, Proszo­
wice, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Tok-

syk. Kopernika 26, tel, 11-99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe le­
karzy chorób dziec. (15.30—23, niedz.
7.30—22 .30), oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23, sob. niedz. niecz.) tel.
22-95-78, 22-25-66, Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Młodz. Porad­
nia Lekarska ul. Boh. Stalingradu
13 tel. 22-78-08 (9—18, sob. 8—14, niedz.

niecz.), Telefon Zaufania 33-71 -37 (16
—22), Młodzieżowy Tel. Zaufania 988

(14—18, sob. niedz. niecz.) 22-16-41 (ca­
łą dobę), Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 tel. 37-55 -75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154, tel. 44-17 -60 i 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz 10—18).

Piątek - Sobota - Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) 9—18.

Ogród Botaniczny (Kopernika) nie­
dziela 10—14 .

APTEKI
Piątek — Sobota — Niedziela

Dyżury nocne: Szczepańska 1, N.

Huta, Centrum A bl. 3 (tlen), Pstrow­
skiego 94 (tlen), Kozłówek — Pawilon,
Dzierżyńskiego 36b.

Dodatkowo: w sobotę od godz.
8—16: Floriańska 15, Rynek Gł. 45,
Długa 4, Karmelicka 23, Lubicz 7,
Waryńskiego 24, Długa 88, Konopnic­
kiej 3, pl. Boh. Getta 11, al. Pokoju
7, Olsza II, Bosaków 11, Azory, ul

Niska, N. Huta, os. Teatralne 28, os.

Kalinowe, os. Niepodległości, Słomia­
na 17; w niedzielę od godz. 9—18:

Waryńskiego 24, Długa 88, os. Kali­
nowe.

Piątek I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22,23,0.01,1,2,3.4,5.

15.10 Popołudnie Studia Młodych.
16.05 Muz. i aktualności. 16.40 Pol­
skie pieśni i melodie. 17.15 Koncert
dnia. 18.05 Czas refleksji. 18.30 Inspi­
racje lud. w muz. 19.30 Melodie ze

ścieżki dźwiękowej. 20.05 Przegląd
wydarzeń międzynarod. 20.30 Kon­
cert życzeń. 20.58 Kom. Totalizatora

Sport. 21.00 Komunikaty. 21.05 Kron.

sport. 21.15 Wielkie dzieła — wielcy
wykonawcy — Utw. A . Berga i A.
Weberna. 22.10 Zbliżenia — J . Szaj­
na. 22 .50 Gwiazda tyg. — A. Jantar.
23.40 Jazz.

Piątek II

Wiadomości: 15.30, 17.30, 18.30, 21.30,
23.50.

. 14.50 Kącik starej płyty. 15.40 Lu­
dzie i ich pasje. 16.00 Suita tanecz­
na. 16.10 Dziś pytanie — dziś odpo­
wiedź — O reformie gosp. w prakty­
ce. 17 .00 Radiokurier. 18.35 Komen­
tarz zagr. 18.40 Ludzie i poglądy. 19.00

Kompozytor tyg. — E. Grieg. 19.35
Świat baśni, pr. na dobranoc dla
dzieci — Śpiewający śledź — słuch.
20.00 Najpiękniejsza jest muz. pols.
20.45 Nauka jęz. ang. 21.00 Recital
wiecz. — H. Alpert. 21 .30 Echa dnia.
21.40 Wieczór lit.-muz. 21.40 Wieści —

mag. kult. 22.10 Muz. hiszp. średnio­
wiecza i renesansu. 22.50 Wpisani w

Giewont frag. pow. H. Worcella. 23.00
Jazz dla wszystkich. 23.40 Poezja na

dobranoc.

Piątek IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.

15.05 Panorama literacka — Ludzie

pracy organicznej. 15.30 Popołudnie
melomana — Kwartety B. Bartoka
(stereo). 17.05 Aud. aktualna (Kr.).
17.30 Nasz dzień - wyd. popołudnio­
we (Kr.) . 18.00 Klasycy muz. Hozr. —

J. Marcer (stereo). 18.30 Egipcjanin
Sinuhe ode. pow. M. Waltari. 19.05

Klasycy muz. rozr. — Ś. Mandes

(stereo). 19.30 wieczór w filh. — Kon­
cert Ork. PR1TV w Krak, (stereo).
21.00 Klub stereo. 22 .30 Fakty dnia.
22.40 Teatr PR — Wezwać Anioła
Stróża — czyli reminiscencje z ka­
retki reanimacyjnej — słuch. I.

Krzysztonia. 23.30 Głosy, instrumen­
ty, nastroje (stereo).

Sobota I

Wiadomości: 8, 9, 10/11, 12.05, 14,15,
16,17, 18, 19,20,22,23,0.01,1,2,3,4,5.

8.15 Obserwacje. 8 .30 Przegl. prasy.
8.45 Żołn, kwadrans. 9.00 Przedpo­
łudniowe spotkania. 10.30 Egipcjanin
Sinuhe — ode. pow. M. Waltari. 11.05
Koncert przed hejnałem. 12 .45 Roln.
kwadrans. 13.10 Tu Radio Kierowców.
13.20 Muz. wycinanki. 13.30 Plos.

kompozytorów pols. — Zb. Bizoń.
13.55 Studio relaks. 14.05 Co pisze pra­
sa terenowa. 14.25 Przeboje, przeboje.
14.50 Wiersze W. Bacewicz. 15.05 Rad.
Teatr dla młodz. — Telemach w dżin­
sach słuch. 16.05 Muz. i aktualności.
16.40 Pols. pieśni 1 melodie — St.
Kazuro. 17.15 Koncert dnia. 18.05 Czas

refleksji. 18.30 Artyści w naszym stu­
diu — L. Berman. 19.30 Melodie ze

ścieżki dźwięk. 20.05 Aud. lit. 20.30

Przy muz. o sporcie. 20.58 Kom. To­
talizatora Sport. 21.00 Komunikaty.
21.05 Wielkie dzieła — wielcy wyko­
nawcy — Utw. M . de Falli. 22.10 Mag.
publ. międzynarod. 22.40 Miniatury
muz. 22 .50 Gwiazda tyg. — A. Jantar.

23.40 Jazz.

Sobota II

Wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30, 13.30,
15.30, 17.30, 18.30, 21.30, 23.50.

5.30 Poranne sygnały. 8 .55 W kilku
taktach, w kilku słowach. 9.05 Ludzie,
epoki, obyczaje. 9.35 Ludzie, epoki,
obyczaje d.c . 9.55 O metaforze w poe­
zji. 10.15 Kulisy hist. — Idy marco­
we. 10.25 Soliści i kameraliści. 10.40
Jaka Polska — przegl. publ. 10.50 So­
liści i kameraliści. 11.10 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 11.35 Komentarz

zagr. 11 .40 Na żołn, estradzie. 12.05
Od A do Z pols. piosenki. 12.30 Lu­
dzie, epoki, obyczaje d.c . 12.35 Zro­
zumieć świat — gawęda. 12.50 W tros­
ce o słowo i treść 13.15 Rozważania

stylistyczne. 13.25 Inf. o aud. oświa­
towych. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50
Z malowanej skrzyni. 14.00 Album o-

perowy. 14.30 Coś, nie wiadomo co —

ode. opow. E. Redlińskiego. 14 .50 Na­
grania nowe i najnowsze. 15.35 Muz.

różnych narodów. 15.50 Sport moim

hobby. 16.00 Suita taneczna. 16.20

Fantazja, nauka, praktyka. 17.00 Ra­
diokurier. 18.35 Minął tydzień. 18.45
Kwadrans muz. 19.00 St. Staszic aud.
19.35 Supełek mag. 20.00 Kompozytor
tyg. — E. Grieg. 20.30 Śpiewane stro­
fy. 20.45 Nauka jęz. franc. 21 .00 Wie­
czór lit.-muz. 21 .40 I co cieszy i co

boli — rep. 21 .30 Echa dnia. 21 .40 Big
Band D. Sobesky’ego. 22 .00 W klima­
cie ballady. 22.35 Miniatury skrzyp­
cowe. 23.00 Gwiazdy estrady — L .

Korsak ówna.

Sobota IV

Wiadomości: 6, 9, 12. 15, 17, 19,22.30.
6.30 Nasz dzień (Kr.). 7.30 Wstawaj

szkoda dnia — melodie i piosenki
(stereo). 8.00 Poranna serenada (ste­
reo). 9.05 Przedpołudnie z Ork. J . F .

Paillarda (stereo). 10.30 ulubione pios.
J. Rybińskiego (stereo). 11.00 Impre­
sje Frankfurcko-Weimarskie na 150
roczn. śmierci poety (stereo). 11.30
Muz. różnych narodów (stereo). 12.05
Filharmonia rad. (stereo). 13.00 His­
toria wielce ucieszna o dziadku Cu-
downiku i diable w babskiej postaci.
13.15 Trzy kwadranse swingu (stereo).
14.00 Pochwała kobiet. 14 .30 Z muz.

nagr. bratnich radiofonii (stereo).
15.05 Panorama lit. 15.30 Popołudnie
melomana (stereo). 17.05 Aud. aktual­
na (Kr.). 17.30 Nasz dzień wyd. po­
południowe (Kr.). 18.00 Klasycy muz.

rozr. — J. Wasowski (stereo). 18.30

Egipcjanin Sinuhe ode. pow. M.
Waltari. 19.05 Klasycy muz. rozr.
— Manhattan Transfer (stereo). 19.30
Wieczór w filh., Recital fortepian. L.
Hokansona (stereo). 20.30 Humoreski
liter. 21 .00 Klub Stereo. 22.30 Fakty
dnia. 22 .40 Studio Stereo zaprasza.

Niedziela i

Wiadomości: 8, 9, 11, 12.05, 14, 16, 19,
23,0.01,1,2,3,4,5.

8.10 Siedem dni w kraju i na

świecie. 8.30 Echa sport, soboty. 8 .35
Uśmiechem przywitaj dzień. 9.05 Rad.

Mag. Wojs. 10.00 Przeboje naszych
przyjaciół. 10.30 Rad. Teatr dla dzie­
ci Tumbo z Przylądka Dobrej Na­
dziel. 11.05 Niedzielny Koncert OIRT.
12.05 Z kraju i ze świata oraz relacje
ze spotkań piłk. o mistrz. I ligi.
13.00 C.d relacji. 13.55 Publ. między­
narodowa. 14.05 Nadzieje medycyny
— przeszczepy. 14.30 Rad. koncert dla

żołnierzy. 15.00 Muz. popołudnie Stu­
dia Młodych. 16.05 Między fantazją a

nauką — Afrodyta — słuch. 16.35
Koncert życzeń. 17 .15 Sławni dyry­
genci — G . Cantelli. 18.00 Kom. To­
talizatora Sport. 18.05 Czas refleksji.
18.30 Interpretacje z pierwszej ręki
— F. Poulenc. 19.20 Przy muz. o spor­
cie. 20.00 Koncert życzeń. 21 .00 Ko­
munikaty. 21 .05 Wielkie dzieła —

wielcy wykonawcy. 22 .00 Teatr PR —

Śnieg — słuch, wg sztuki St. Przy­
byszewskiego. 23.40 Gwiazda tyg. —

A. Jantar.

Niedziela ii

Wiadomości: 7.30, 10.30, 14.30, 16.30,
20.30, 23.50.

7.40 Różne barwy pios. 8.30 Felieton
8.40 Recital organ. 9 .00 Transm. mszy
św. z kościoła św. Krzyża w Warsz.
10.00 Barokowe muzykowanie. 10.35
Niedzielne spotkania. 12.05 Muzyczna
dwója zaprasza — zapowiedź tyg.
12.30 Teatr PR - Jak wilk w głuszy
słuch, wg pow. A. Berkhof. 14 .00
Mała Polihymnia — czyli poważnie o

muz. niepoważnej. 14 .35 Słynne głosy
— V. de los Angeles. 15.00 Pamiętni­
ki Jana Chryzostoma Paska słuch.
16.00 Koncert chopinowski — G. Ande.
16.35 Podwieczorek przy mikrofonie
17.50 Miniatury muz. 18.00 Teatr
zwierciadłem epoki - Wielcy refor­
matorzy - G. Craig. 18.40 Miniatu­
ra instrumentalna. 18.45 Wojsko, stra­
tegia, obronność. 19.00 Radiolatarnia.
19.35 Świat baśni - Siostra siedmiu
kruków słuch. 20.00 Kompozytor tyg.
— E. Grieg. 20.35'Komentarz zagr.
20.40 Pios. z małej sceny — J. Kobu-
szewski. 21.05 Ballady prozą pisane.
22.00 110 minut z jazzem i plos.

Niedziela IV

Wiadoomści: 8, 12, 17, 22.

8.05 Co słychać — mag. publ. -inf.

(Kr.). 9.00 Wirtuozi muz. rozr. (ste­
reo). 10.00 Suita dziecięca (stereo).
10.30 Laureaci Konk. Chopinowskiego

— M. Argerich (stereo). 11 .00 Gwiaz­
dy jazzu, M. Urbaniak 1 inni (stereo).
12.05 Transm. z Sali FN w Warsz. Po­
ranek symf. (stereo). 13.00 Słynne ork.

symf. świata — Ork. Filadelfijska
(stereo). 14 .00 Teatr PR — Ballada
zimowa słuch, wg W. Szekspira (ste­
reo). 15.00 Koncert bez biletu — Na­
grania z albumu Muzyka — muzyka
(stereo). 16.00 Muz. przypomni ci film,

Piątek I

7.00 TTR, RTSS — Wskazówki

metodyczne
7.30 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa , ■
9.00 Geograłia kl. 8

10.00 Dziennik
11.00 Dla najmłodszych kl. 1 —2

„W warsztacie rzemieślniczym”
11.55 Krajobrazy Polski kl. 6
15.15 Red. szkolna zapowiada
15.25 NURT — pr. dnia
16.00 Dla młodych widzów:

„Krąg” — mag. harcerski, dla

przedszkolaków „Piątek z Pankra­
cym”

17.00 Dziennik
17.30 „Czarne chmury” — ode.

ser.

18.20 Uwierzyć w siebie — pr.
publ.

18.50 Dobranoc
19.00 Rolnicze rozmowy
19.15 Recital zesp. „Czerwone gi­

tary”
19.30 Dziennik TV
20.15 Monitor rządowy
20.45 „Szpital na peryferiach” —

ode. pt. „Ema”
21.50 Magie show
22.40 Dziennik
23.10 Melodie na dobranoc

Piątek II

17.55 Pr. dnia
18.00 Dwójka dla drugiej zmiany

(powt. z ubiegłego tyg.): „Costa” —

film St. Szwarc-Bronikowskiego,
„Dlaczego lubimy małe zwierzęta”
— film przyr., „Pługiem w polu,
poezję piszę” — rep. film.

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik TV
20.15 Z cyklu: „Wielcy, znani i

nieznani” — „Com sobie ułożył, to

wypełniłem” (S. B . Linde)
20.50 Moskiewska ork. symfonicz­

na na Warszawskiej Jesieni
21.35 „W sali pompejańskiej” —

rep. film.

Sobota I

10.30 Dziennik
13.25 „80 km na południe od rów­

nika” — rep. filmowy
14.00 Malarstwo Zenona Liber­

skiego
14.35 Spotkanie z Pol? Lipińską
15.10 Ofensywa wyzwolenia —

„Na partyzanckich ścieżkach”
15.40 Dziennik
16.00 Monitor sejmowy
16.30 Gwiazdozbiór — Al Pacino
17.15 Dialogi polityczne — „Rola

partii”

Pełni głębokiego żalu i smutku zawiadamiamy, że dnia 9
marca 1982 r., odeszła od nas na zawsze, w wieku 65 lat,

■'nasza najukochańsza Zona, Matka, Babcia i Siostra,
serdeczny Przyjaciel ludzi

Helena ĆBamulak
Wyprowadzenie Zmarłej z Domu Przedpogrzebowego

na cmentarzu w Nowej Hucie-Grębałowie odbędzie się w

piątek 12 marca, o godz. 11.45.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku

mąż, córka, wnuki, rodzina
I GRONO PRZYJACIÓŁ

S.tp.

Adam Stadnicki
Z NAWOJOWEJ

nr. 10 kwietnia 1882 r„ zmarł w Osoli dnia 19 marca

1982 r., opatrzony św. sakramentami.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 13 marca o godz. 14, w

Nawojowej
KOCHAJĄCE

DZIECI, WNUKI, PRAWNUKI
I PRAPRAWNUCZKA

s.tp.

Maria z Grinnów Zwolińska
wdowa po Janie, nasza najukochańsza Mama i Babcia,
zmarła w Krakowie dnia 7 marca 1982 r., w wieku

75 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwło­

kach w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w poniedzia­
łek 15 marca, o godz. 10, po czym nastąpi odprowadzenie
Zmarłej do grobowca rodzinnego.

Pozostali w żałobie i smutku

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ
WNUKI I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Zespół «Krak» zaprasza
Harcerski Zespół Artystyczny

„Krak” ogłasza przyjęcia do zespo­
łu dzieci w wieku od 4 do 14 lat.
Przesłuchania kandydatów do grup
wokalnych i baletowych odbędą się
we wtorki, środy i czwartki od 16

do25marcabr.wgodz. od17do
19 w siedzibie zespołu przy ul.

Grunwaldzkiej 5. Kandydaci po­
winni przynieść strój gimnastycz­
ny i tenisówki. Informacja o zespo­
le teł. 11-67-03.

musical, widowisko (stereo). 17 .05
Aud. aktualna (Kr.) . 17.35 Knocert

życzeń (Kr.) . 18.00 Wieczór w operze
— K. M. Weber Wolny strzelec (ste­
reo). 20.30 Śpiewające gwiazdy. 21 .00
Muz. staropolska (stereo). 21 .30 Jazz

po polsku (stereo). 22 .05 Krak. ak­
tualności sport. (Kr.) . 22.20 Poeci i

pios. (stereo). 23.00 Nocny blues (ste­
reo).

17.50 „Stawka większa niż życie"
ode. 15 pt. „Oblężenie”

18.50 Dobranoc
19.00 „Sierra” — film Stanisława

Szwarc-Bronikowskiego
19.30 Dziennik
20.15 „Najdłuższa wojna nowo­

czesnej Europy” — 6 ode.
21.30 Medyczne spotkanie z bal­

ladą
22.55 Dziennik
23.25 „Glina” — film francuski

Sobota II

18.00 Z cyklu przyroda polska
„W krainie Czarnej Hańczy”

18.40 Chopin znaczy Polska
19.00 Kronika
19.30 Dziennik
20.15 Portret kompozytora —

Augustyn Bloch
21.15 „Wiązania kolorów” — film

dok.
21.30 „Pokusa” cz. 1, serial wę­

gierski

Niedziela I

8.35—9.00 Trybunały i Rada —

nowe organy Sejmu.
9.00 Teleranek

10.30 „Espana-82”
11.10 W starym kinie „Niezwy­

ciężony Bill” western prod. USA
13.00 Dziennik i magazyn „Świat”
13.45 Słowo się rzekło — prog­

ram red. rolnej
14.15 „Przygody Sindbada”
14.40 Koncert życzeń
15.25 Losowanie Dużego Lotka
15.40 Jutro poniedziałek — ma­

gazyn rodzinny
16.30 „Romans biurowy” cz. 2, ko­

media prod. ZSRR
17.45 Spotkanie z pisarzem — Ju­

lianem Siemionowem
18.00 Magazyn sportowy
18.50 Proste pytania
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.15 „Królowa Bona” 10 ode.

21.15 Gwiazdy kabaretu — Mie­
czysław Czechowicz

21.55 Sportowa niedziela
22.25 Festiwal muzyki K. Szyma­

nowskiego

Niedziela II

17.35 Teleturniej
18.30 Popołudnie przygody i pod­

róży
19.30 Dziennik
20.15 Televariete — program TV

CSRS
21.15 Z cyklu „Kobiety ich ży­

cia” — „W ojczyźnie serce me zo­
stało” (Adam Mickiewicz)

•-4

W niedzielę 14 marca

1982 r., o godz. 10, w ko­
ściele pp. Prezentek przy
ul. św. Jana 7 żegnają
modlitwą

śp.

mgr Jadwigę Marek

wychowanki X Liceum
Ogólnokształcącego



Arka sprawdzi wartość

piłkarzy „Białej gwiazdy0
€ Inauguracja rozgrywek II ligi

W Nowej Hucie — Legia, w hali Wisły Spójnia

Siatkarski „szczyt"
pod Wawelem

Strzeleckim popisem zainaugurowali w minioną niedzielę wiosen­
ną rundę ekstraklasy piłkarze krakowskiej Wisły. Kto mógłby
się spodziewać, że piłka po strzałach graczy „Białej gwiazdy ’ aż
sześciokrotnie wyląduje w bramce rewelacji rundy jesiennej, war­
szawskiej Gwardii.

Krakowianie od lat znani są
Jednak z tego, że na swoim bois­
ku nie lubią przegrywać, a gdy
już na początku spotkania osa­
czą rywala, bramki sypią się jak
z rogu obfitości. Mogą coś na ten
temat powiedzieć zawodnicy po­
znańskiego Lecha, chorzowskiego
Ruchu czy choćby gdyńskiej Ar­
ki, którzy wyjeżdżali spod Wa­
welu z dużym bagażem goli. Te­
raz do tego grona dołączyła
Gwardia.

Należę do tych osób, które
swoje opinie na temat formy
wiślaków wolą wyrażać na pod­
stawie spotkań wyjazdowych.
Ciągle mam nadzieję, że coś się
zmieni, że Wisła w końcu także
na obcych boiskach zacznie de­
monstrować grę i osiągać wyni­
ki, jakich oczekują od niej kra­
kowscy kibice.

Moim zdaniem odpowiedź na

pytanie w jakiej formie znajdu-

Zatrzymać Zagłębie
celem „Smoków"

W SZYBKIM tempie przebiegają
ligowe zmagania koszykarzy. Po

trzydniowej przerwie, w niedzielę
odbędzie się kolejna runda rozgry­
wek. Ligowe boje weszły już w de­
cydującą fazę, zespoły walczą już
w dwóch grupach a rywalizacja o

tytuł mistrza jest niezwykle zacię­
ta. Grająca ze zmiennym powo­
dzeniem drużyna Wisły podejmo­
wać będzie na własnym parkiecie,
zespół lidera ekstraklasy, Zagłębie
Sosnowiec. Goście, wśród których
prym wodzą czarnoskóry Kent Wa­
shington, Węglorz, Szczubiał i

Fragsztajn będą niezwykle trud­
nym przeciwnikiem. W pozostałych
meczach grać będą: finał „A” Lech
z Górnikiem, finał „B” Legia z

Resoyią oraz Gwardia z Wybrze­
żem.

Misiaczki po ostatniej porażce ze

Spójnią wyjeżdżają do Pabianic na

mecz z Włókniarzem. Wzmocnie­
niem zespołu Wisły powinien być
występ Kosińskiej (pauzowała za

przewinienia) Można więc chyba
oczekiwać dobrych wieści z Pabia­
nic. Kolejkę uzupełniają następują­
ce spotkania: finał „A” pojedynek
na szczycie ŁKS — Ślęza, finał „B”
AZS Poznań — Stal i Polonia —

Lech.
Sympatycy basketu w Krakowie

będą mogli obejrzeć także dwa
mecze drugoligowe. W hali AZS-u,
akademiczki zmierzą się w derbo-
wym pojedynku z koszykarkami
Hutnika. Drużyna gości, będąc co­
raz bliżej awansu do ekstraklasy
powinna poradzić sobie bez kłopo­
tu z walczącym o ligowy byt ze­
społem AZS. W drugim z meczów

koszykarze Hutnika spotkają się z

byłym pierwszoligowcem, lubelskim
Startem. Hutnicy prezentujący o-

statnio -iezłą formę wystąpią z

szansami na zwycięstwo Pozostałe
krakowskie drużyny będą walczyć
na wyjazdach Koszykarki' Korony
z Odrą we Wrocławiu natomiast
ich klubowi koledzy z Baildonem w

Katowicach.
(PSP)

je się jedenastka z ul. Reymon­
ta da dopiero niedzielny mecz z

Arką w Gdyni; drużyną, Która

zajmuje przedostatnie miejsce w

tabeli i będzie się bronić przed
degradacją. W szeregach krako­
wian nadal nie wystąpi „odpo­
czywający” za żółte kartki Ma­
rek Motyka.

Pozostałe spotkania kolejki:
Widzew — Górnik, Lech — Mo­
tor, Szombierki — ŁKS, Pogoń —

Zagłębie, Śląsk — Bałtyk, Gwar­
dia — Legia, Ruch — Stal.

W TYM tygodniu wybiegną
także na ligowe boiska piłkarze
drugiego frontu. Krakowianie
obejrzą spotkanie Hutnik —

Błękitni Kielce. Kierownictwo
klubu z Nowej Huty nie ukry­
wa, iż liczy na to, że zespół pił­
karski znów się włączy do ry­
walizacji o awans do ekstraKlasy.
Z podstawowego składu ubył je­
dynie Leszek Przybyłowski, któ­
ry wyjechał do Austrii. Podopie­
czni Zenona Barana mają w re­
wanżowej rundzie bardzo korzy­
stny układ gier, niemal wszyst­
kich najgroźniejszych przeciwni­
ków podejmują na swoim bois­
ku, najtrudniejszy wyjazd to

oczywiście derby z Cracovią.
Przyjemnych wieści z Bydgo­

szczy oczekują sympatycy ..pa­
siaków”— lidera grupy II. Jak
dotrwać na tej pozycji do końca

zastanawiaja się kibice, no i,
rzecz jasna zawodnicy, trenerzy
i działacze Rzesze krakowskich
miłośników futbolu marzą o po­
wrocie Cracovii do I ligi. Opty­
miści twierdzą, że nie ma spra­
wy. Realnie jednak patrząc, bę­
dzie to zadanie niezwykle trud­

ne, tym bardziej, że zabraknie
czołowego napastnika Ryszarda
Bujaka (wyjechał za granicę). Na
razie „pasiaki” muszą przesko­
czyć pierwszą przeszkodę i uzy­
skać korzystny rezultat w meczu

z Zawiszą.
‘

(js)

SIATKARSKI „szczyt” — tak można by określić najkrócej wyda­
rzenia, których będą świadkami krakowscy sympatycy tej dyscypliny
sportu.

HUTNIK — trzecia drużyna
ubiegłorocznych rozgrywek I li­
gi mężczyzn podejmować będzie

wtel?9rafa
ZAKOPANE. Wczoraj zakończył się XXXVII Memoriał B. Czecha

i H. Marusarzówny w konkurencjach alpejskich. Odbyły się slalomy
specjalne, które decydowały także o kolejności w dwuboju. Wśród ko­
biet triumfatorką zarówno w slalomie jak i w dwuboju została Mał­
gorzata Tlałka (WKS Legia Zakopane), wśród mężczyzn slalom wy­
grał Jerzy Mikołajek (BBTS Włókniarz Bielsko), a w dwuboju naj­
lepszy okazał się Jan Walkosz (Wisła Gwardia Zakopane)

SAM HOUSTON. Mistrz świata Janusz Peciak zajął 5. miejsce pod­
czas międzynarodowych zawodów w pięcioboju nowoczesnym, a zwy­
ciężył Amerykanin Bob Nieman. W konkurencji kobiet 1. lokatę wy­
walczyła Teresa Purton (W. Brytania).

WARSZAWA. Po środowej kolejce spotkań europejskiej superligi
w tenisie stołowym dzięki zwycięstwu 6:1 nad Polską 1 miejsce w te­
gorocznej edycji zapewnili sobie Jugosłowianie, do niższej klasy roz­
grywek zdegradowana została drużyna Francji. Polacy mają jeszcze
w zapasie dwa mecze zaległe z Anglią i Szwecją.

BENGHAZI. Podczas finałowego turnieju o Puchar Narodów
Afryki w piłce nożnej uczestnicy Espana’82 Algierczycy pokonali obroń­
ców Pucharu. Nigeryjczyków 2:1. W drugim spotkaniu tej grupy
Zambia wygrała z Etiopią 1:0.

LINZ. Puchar im. L. Ronchetti zdobyły koszykarki moskiewskiego
Spartaka pokonując w finale zespół Kralovopo!ska Brno 89:68.

WARSZAWA. Podpisano tu porozumienie o współpracy pomiędzy
Towarzystwem Łączności z Polonią Zagraniczną „Polonia” a Polskim
Związkiem Piłki Nożnej.

HAGA. W sparringowym meczu piłkarskim reprezentacja Kuwejtu
uzyskała bezbramkowy remis z holenderską drużyną I-ligową Go
Ahead Eagles Deventer.

TASZKIENT. Dopiero szóste miejsce zajęli polscy juniorzy w doro­
cznym międzynarodowym turnieju piłkarskim, w zawodach triumfo­
wali młodzi gracze NRD.

Zbigniew Gawlik o MŚ szczypiornistów:

Dopisywało nam szczęście

w hali na Suchych Stawach o-

becnego lidera ekstraklasy war­
szawską Legię (ten pojedynek
rozpocznie się w niedzielne po­
łudnie). dzień wcześniej sprawdzi
hutników — zawsze groźny ol­
sztyński AZS z Rybaczewskim i
braćmi Naiazkami.

Gdyby krakowianie znajdowa­
li się teraz w takiej dyspozycji,
jak przed rokiem, zabrakłoby za­
pewne miejsc dla chętnych obej­
rzenia tych widowisk. Niestety,
podopieczni Jerzego Piwowara
prezentują słabą formę, odnieśli

tylko 3 zwycięstwa i na razie
znajdują się w grupie zespołów
zagrożonych degradacją. Miejmy
nadzieję, że w pojedynkach z

dobrze dysponowanymi rywala­
mi (Legia przewodzi ligowej ta­
beli, AZS pokonał w ostatniej
kolejce mistrza Polski wrocław­
ską Gwardię aż 3:0) hutnicy
przebudzą się z letargu. Posiada­
ją przecież w swoim składzie kil­
ku naprawdę dobrych graczy i
stać ich na pewno na nawiązanie
przynajmniej równorzędnej wal­
ki. Legioniści mają z Hutnikiem
stare porachunki, bo właśnie go­
spodarze niedzielnego spotkania
odebrali im w poprzednim sezo­
nie pewny niemal tytuł mistrza,
wygrywając w ostatnim meczu

finałowego turnieju w Nowej Hu­
cie 3:2,. po dramatycznej walce
(Legia prowadziła w setach 2-01).

W pozostałych meczach zmie­
rzą się: w sobotę Resovia — Le­
gią, Beskid — Płomień, Gwardia
— AZS Częstochowa, w niedziele
Resrwia — AZS Ol., Beskid —

AZS Cz.. Gwardia — Płomień i
Stal Stocznia — Resursa.

-¥■

JESZCZE większych emocji
spodziewamy się po niedzielnym
pojedynku w ekstraklasie siat­
karek Wisła — Spójnia Gdańsk.
Dość niespodziewanie, przy słab­
szej postawie Płomienia i Czar­
nych, gdańszczanki stały się naj -

groźniejszymi obecnie rywalkami
„Białej gwiazdy” w rywalizacji o

1. miejsce. Oba zespoły zacewni-

tomiast sobotni mecz z „Granią”
— „czerwoną latarnią” tabeli po_
winien być dla krakowianek

przysłowiowym spacerkiem.
Inne spotkania: sobota Stal

Bielsko — Spójnia, Płomień
_

ŁKS, Kolejarz — Start, niedzie­
la Płomień — Start, Stal Bielsko
— Gedania, Kolejarz ■ ŁRs oraz

Czarni — Zawisza. (sas>

SOBOTA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 14.30 boisko Hutnika*
Hutnik — Błękitni

(II liga)
SIATKÓWKA

Godz. 17 hala Hutnika:
Hutnik — AZS Olsztyn

(I liga mężczyzn)
Godz. 17 hala Wisły:

Wisła — Gedania
(I liga kobiet)

KOSZYKÓWKA
Godz. 13.45 . hala Hutnika:

Hutnik — Start
(II liga mężczyzn)

KRĘGLE
Godz. 8 kręgielnia Sparty

Turniej ogólnopolski

NIEDZIELA
SIATKÓWKA

Godz. 12 hala Hutnika:
Hutnik — Legia
(I liga mężczyzn)

Godz. 16.45 hala Wisły:
Wisła — Spójnia

(I liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

Godz. 14.45 hala Wisły:
Wisła — Zagłębie
(I liga mężczyzn)

Godz. 11 hala UJ:
W TYM tygodniu powrócili do kraju polscy

szczypiorniści, którzy podczas X mistrzostw świata,
rozegranych w RFN odnieśli największy sukces w

historii startów „biało-czerwonych” w tej impre­
zie: zdobyli brązowe medale. Wśród 15 zawodników,
reprezentujących nasze barwy, znalazło się 3 gra­
czy krakowskiego Hutnika — Zbigniew Gawlik,
Jerzy Garpiel i Alfrćd Kałuziński. Jednego z nich
ZBIGNIEWA GAWLIKA poprosiliśmy o rozmowę
na temat mistrzostw.

— Wasz sukces zaskoczył chyba nie tylko polskich
kibiców, lecz zapewne także większość osób zajmują­
cych się na co dzień problemami piłki ręcznej.

— Nawet sami nie spodziewaliśmy się, że będziemy
walczyć o medale. Pragnęliśmy znaleźć się wśród
pierwszych sześciu zespołów zawodów i w ten spo­
sób zapewnić sobie udział w Igrzyskach Olimpijskich
w L,os Angeles w 1984 roku. Takie postawiono przed
nami zadanie, zresztą realnie ocenialiśmy nasze szanse

najwyżej na 5—6 miejsce. Stało się inaczej. Powiedzmy
szczerze, że tym razem dopisywało nam szczęście.
Choć były, już w czasie mistrzostw takie chwile, że
przestaliśmy wierzyć w możliwość znalezienia się w

„szóstce” najlepszych. Szczególnie po przegranym, róż­
nicą jednej bramki, meczu z gospodarzami mistrzostw.
Do walki poderwał nas trener Zygfryd Kuchta. On
ciągle miał nadzieję, że cel osiągniemy.

— Końcowy układ tabeli Waszej grupy półfinało­
wej mógł być całkiem inny, o tym kto stanie do po­
jedynku o trzecie miejsce, a kto będzie musiał ucze­

stniczyć w eliminacjach przedolimpijskich, bo znaj­
dzie się poza czołową „szóstką”, decydowały bramki.

— Pomogli nam Szwajcarzy, którzy potrafili zremi­
sować z RFN. O wyniku tego meczu dowiedzieliśmy
się w czasie powrotu autokarem do hotelu po spotka­
niu z Czechosłowakami.

— Oprócz brązowych medali reprezentacja Polski

zdobyła także nagrodę „Fair Play”.
— Podczas pożegnalnego bankietu nikt nam o tym

nie powiedział, o wyróżnieniu przeczytałem dopiero
w naszych gazetach.

— A jak ocenia Pan swój udział w mistrzostwach?
'— Nie ukrywam, że jestem zadowolony. Grałem we

wszystkich spotkaniach, do tego w podstawowej „sió­
demce”. Po raz pierwszy w swojej czteroletniej ka­
rierze reprezentacyjnej otrzymałem taką szansę. Wy­
stępowałem na innej, niż w klubie, pozycji, na lewym
skrzydle, dzięki temu strzeliłem sporo bramek.

— Jak w miarę krótko można by scharakteryzować
te mistrzostwa?

— Wszystkie zespoły stosowały tzw. długą grę, sta­
rały się szanować piłkę. Dobra obrona i duża skute­
czność — oto elementy, które decydowały o sukcesie.
Tricków technicznych raczej unikano, zbyt drogo ko­
sztowała bowiem utrata piłki. Nawet teoretycznie
słabsi byli w stanie pokrzyżować szyki faworytom.

— Dziękując Panu za rozmowę, życzę dalszych rów­
nie udanych występów w zespole narodowym oraz

oczywiście w drużynie klubowej Hutnika.
Rozmawiał: JERZY SASORSKl

ły już sobie udział w finale „A”,
przewodzą ligowej tabeli, ale —

ponieważ każdy ■punkt może
mieć znaczenie w ostatecznym
rozrachunku — walka powinna
być zacięta, choć w roli fawory­
ta wystąpi oczywiście Wisła. Na-

AZS AWF — Hutnik

(II liga kobiet)
BOKS

Godz. 11 hala Wisły:
Wisła — Gwardia Z. Góra

(II liga)

Z uwagi na dłuższą przerwę w ukazywa­
niu się powieści, przed kolejnym odcinkiem
przedstaw amy strzeszczenie poprzednich.

Dobiega końca II wojna światowa. W Europie
wojska radzieckie podchodzą do Krakowa. Nie­
mal w drugim końcu świata, na Malajach w ja­
pońskim obozie jenieckim Changt, przebywa 8
tysięcy jeńców, żołnierzy angielskich, australij­
skich, nowozelandzkich, kanadyjskich, amery­
kańskich. Codzienność obozu to przymusowa
praca, głód, walka z tropikalnymi chorobami
brudem.

Obóz to swoisty, rządzący si? własnymi pra­
wami świat. W święcie *ym szansa przetrwania
nie jest dana każdemu. Mają ją'tylko najmoc­
niejsi, najbezwzględniejsi i najbardziej solidar­
ni, Obozową indywidualnością jest Król — ka­
pral wojska amerykańskiego, jedzący do syta,
posiadający niezwykłą, jak na te warunki, ilość
bielizny, ubrań, butów, robiący wspaniałe inte­
resy na handlu wśród więźniów i z obozowym
dozorcami. Możno, go przyrównać do króla gan­
gu, którego ludzie, w trosce o własną skórę dba­
ją o interesy przywódcy.

Król nieoczekiwanie znajduje sprzymierzeńca u

Peterze Marlowe, kapitanie RAF-u, doskonale
władającym językiem malajskim. ale działają­
cym z zupełnie innych niż Król pobudek. Król
postanowił dorobić się i wzbogacić w niewoli.
Marlowe uważa, że ludzie muszą sobie pomagać
nie dla zysku, ale dlatego, że są ludźmi i tylke
wzajemna pomoc może ich ocalić. Król ■wpada
na szatański pomysł założenia hodowli szczu

James Clavell

rów, których mięso, przerobie- zamierza sprz-
dawać wygłodniałym jeńcom.

'

Poza tym całj
czas prowadzi swe ciemne interesy, kupując od
jeńców cenne przedmioty i odsprzedając je ze

sporym zyskiem obozowym wartownikom.
Sposób życia Króla budzi powszechi^ą zazdrość.

Szczególną nienawiścią, wynikająca z zawiści,
darzy go porucznik Grey, komendant, obozowej
żandarmerii. Jak dotąd jednak, nie udała mu

ię ani razu przyłapać Króla na niedozwolonym
prawem obozowym procederze. Z każdej z. ta­
kich prób wychodzi pokonany i ośmieszony.
Tym Większa jest jego wściekłość. W pewnym
momencie zaczyna otrzymywać anonimowe wia­
domości, zdradzające miejsca i terminy nielegal­
nych transakcji Króla. **

Grey podszedł do skrytki, żeby na wszelki wy­
padek sprawdzić, czy nie ma tam jakiejś wia­
domości. Była. „Zegarek majora Prouty’ego.
Wieczorem. On i Marlowe”.

Grey wrzucił puszkę do rowu równie niedba­
le jak ją stamtąd wyjął. Potem, przeciągając
«ę, wstał i ruszył z powrotem do baraku sze­
snastego. Przez cały ten czas jego mózg praco­
wał z szybkością komputera.

„Król i Marlowe. Będą w „sklepie” na tyłach
Amerykańskiego baraku Prouty Zaraz, który
to? Major! Czy to nie ten z artylerii? A może

Australijczyk? No, jak się starasz, Grey — po­
pędzał siebie w myślach zniecierpliwiony —

idzie się podziała twoja szufladkowa pamięć, z

ctórej jesteś taki dumny? Mam! Barak jedena­
sty! Niski! Wojska inżynieryjne! Australijczyk!

Czy jest w jakiś sposób powiązany z Larki-
-.ern? Nie. O ile wiem, to nie. Australijczyk. W
takim razie, dlaczego "nie sprzedaje przez Tiny
Timsena, też przecież Australijczyka, który dzia­
ła na czarnym rynku? Dlaczego przez Króla?
Może dla Timsena to zbyt poważna transakcja?
A może to coś kradzionego... To bardziej praw­
dopodobne, bo w takim razie Prouty nie załat-

wiałby tego zwykłą drogą, przez pośredników
australijskich. Tak, to by się zgadzało”.

Grey uniósł rękę, żeby spojrzeć na zegarek.
Zrobił to odruchowo, bo od trzech lat nie miał
zegarka i nie potrzebował go, żeby móc okre­
ślić porę dnia lub nocy. Jak wszyscy w obozie,
orientował się w czasie, przynajmniej na tyle,
na ile było to konieczne.

— „Jesżcze za wcześnie — pomyślał. — War­
townicy zmienią się dopiero za jakiś czas. A

kiedy to zrobią, widać będzie z mojego baraku
wartownika, jak idzie ciężko przez obóz w gó­
rę drogi, mija mój barak i kieruje się w stro­
nę wartowni. Trzeba będzie obserwować jego
zmiennika. Kto nim będzie? Nieważne. Prędzej
czy później i tak się dowiem. Bezpieczniej jest
zaczekać, wyczekać na odpowiedni moment i

wtedy uderzyć. Ostrożnie. Wystarczy grzecznie
im przerwać Być. świadkiem ich spotkania. A
jeszcze lepiej widzieć na własne oczy jak pie­
niądze wędrują z rączki do rączki, alko jak
Król wręcza je Prouty’emu. A potem raport do
pułkownika Smedly-Taylora: „Wczoraj wieczo­
rem byłem świadkiem przekazywania pienię­
dzy”, lub lepiej: „Widziałem amerykańskiego
kaprala i odznaczonego lotniczym Krzyżem Za­
sługi kapitana lotnictwa Marlowe’a z baraku
szesnastego w towarzystwie koreańskiego war­
townika. Mam powody sądzić, że był w to za­
mieszany major Prouty, wojska inżynieryjne,
jako dostarczyciel sprzedawanego zegarka”.

To by wystarczyło. Regulamin — pomyślał z

radością — precyzuje to jasno i wyraźnie: „Za­
brania się handlu z wartownikami!”. Schwyta­
ni na gorącym uczynku. A potem sąd wojenny.

Na początek sąd wojenny. A potem moja ce­
la, moja malutka cela Ani dodatków, ani kat-
chang idju z wołowiną, ani nic! Żadnych takich!

Tylko klatka, a w niej oni, zamknięci jak szczu­
ry. Potem wypuszcza się ich, pełnych gniewu
i nienawiści. A tacy ludzie popełniają błędy.

(Ciąg dalszy nastąpi) (64)

MAŁO jest dyscyplin sporto­
wych, w których kobiety mają
możliwość bezpośredniej rywa­
lizacji z mężczyznami. Te zna­
ne wyjątki to jeździectwo, łucz-
nictwo, strzelectwo i rajdy sa­
mochodowe. Ciągle do spora­
dycznych należą sukcesy kobiet
we wspomnianych dziedzinach,
dlatego gdy do tego dojdzie, ro­
dzą się na nowo gorące dyskusje
na temat wyższości jednej płci
nad drugą.

Ostatnio gorzką pigułkę mu-

sieli przełknąć panowie rywali­
zujący z sympatyczną Francuz­
ką MICHELE MOUTON w raj­
dach samochodowych. A bynaj­
mniej gra nie szła o małą staw­
kę, bo o punkty do klasyfikacji
mistrzostw świata.

W minioną niedzielę Mouton

już po raz drugi w ciągu kilku
zaledwie miesięcy tryumfowała
w dużym rajdzie. Wraz z Włosz­
ką Fabrizią Pons wygrała Rajd
Portugalii, jadąc samocho­
dem „audi quatro”, wcześniej w

październiku ub. roku zajęła
pierwsze miejsce w Rajdzie San
Remo, przełamując hegemonię
mężczyzn w zawodach zalicza­
nych do mistrzostw świata. W
pobitym polu pozostawiła tej
klasy kierowców, jak dwukrot­
nego zwycięzcę Rajdu Monte
Carlo' Roehrla z RFN, Finów
Vatanena, Mikkolę i Alena,
Szweda Eklunda czy Francuza
Freąuelin.

Jej błyskotliwa kariera mię­
dzynarodowa trwa niespełna 4
lata Rozpoczęła ją jesienią 1978
roku udziałem w Tour de France
Automobile, jak to na początek
bywa bez większego powodze­
nia. Już jednak dwanaście mie­
sięcy później w czasie tego wła­
śnie Tour de France zaskoczyła
wszystkich plasując się w koń­
cowej klasyfikacji na trzeciej
pozycji. Wyprzedzili ją tylko
Darniche i Andruet — znani za­
pewne polskim sympatykom
rajdów samochodowych.

Do znaczących sukcesów Mi­
chele trzeba chyba także zali­
czyć 5 miejsce w tegorocznym
Rajdzie Szwecji, 7 miejsce w

Rajdzie Monte Carlo w 1980 ro­
ku, czy wreszcie, a może przede
wszystkim, 8 miejsce w punkta­
cji łącznej mistrzostw świata

kierowców w 1981 roku. Od
dwóch sezonów Michele startuje
na „audi quatro”, wcześniej ko­
rzystała z „fiata 131 abarth”.

(Js)

Po kolejne punkty
do Krapkowic...

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i niedzie­
lę zostanie rozegrana druga kolej­
ka rewanżowej rundy’ w ekstra­
klasie ’

szczypiornistek, Piłklrki

ręczne Cracovii wybierają się do

Krapkowic na dwumecz z ostat­
nim zespołem ligowej tabeli, Oimę-
tem. Drużyna krakowska opromie­
niona zwycięstwem nad liderem,
zespołem AKS-u Chorzów wystą­
pi w tych pojedynkach w roli fa­
woryta. Krakowianki bowiem, mi"
mo że występują w niepełnym
składzie (kontuzja Wnęk) prezen­
tują niezłą formę i są w stanie za­
grozić nawet najlepszym. Puikty
przywiezione z Krapkowic pozwoli­
łyby szczypiornistkom Cracorii na

umocnienie się w czołówce tabeli
z nadziejami na miejsce w pierw*
szej trójce na zakończenie selenu.
Nie znaczy to oczywiście, że kra*
kowianki mogą sobie pozwolić na

lekceważenie przeciwniczek. Otmęt
broni się przed spadkiem i we wła­
snej hali tanio skóry nie sprzeda.
W pozostałych meczach zmjerzą
się: Start z AZS-em Wrocław, AK?
Chorzów z Unią Tarnów, Pogoń l
Ruchem oraz AZS Katowice ze

Skrą. .(PSP.)


